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O dobrej woli
i jej apostołach.
Czyżby przebłyski rozumu i odruchy
sum ienia? — Apostołowie zgody z kijem
w garści. — Nasz swojski faszyzm .

—

Czy i kiedy będzie w Polsce lepiej? —

Zagrożona demokracja i jej błędy.

Jako pismo pod każdym względem
niezależne i kierujące się zawsze wy­
łącznie nakazem sumienia narodowego
oraz interesu kraju zwalczaliśmy zaw­
sze partyjne zacietrzewienie i wszelkie

wybryki walk politycznych. Był czas,
że prawie jedyni w Polsce apostołowa­
liśmy zgodę wewnętrzną a przynaj-
mnie złagodzenie form walki pomiędzy
poszczególnemi ugrupowaniami. Cho­
dziło nam o to, aby umożliwić współ­
pracę najlepszych w narodzie dla

Wspólnego dobra. Ludzie tacy zasiada­
jąinaprawicyinalewicyiwcen­
trum, ale głosy ich, nawołujące do roz­
wagi, giną w rozgwarze walk partyj­
nych — ku niepowetowanej szkodzie

kraju.
Za to apostolstwo spotkały nas napa­

ści zwłaszcza ze strony prasy tzw.' n a­
rodowej czyli endeckiej. Ponieważ sta­
raliśmy się oddać sprawiedliwość także
obozowi rządzącemu, o ile pewne po­
czynania jego Wydawały się korzystne-
mi dla państwa, pisała prasa endecka,
żeśmy się obozowi tem u zaprzedali.
Nieledwie wymieniała sumę, jaką za

przekonania nasze otrzymaliśmy, a po
cichu znani nam z nazwiska endecy za­
ręczali pod ,,słowem honoru11, że sumy
te są im doskonale znane. Gdy przy­
szły wybory i stanowczo opowiedzie­
liśmy się przeciw praktykom sanacyj­
nym, pogłoski te musiały — siłą fak­
tów — zamilknąć, bo nawet najgłupszy
obywatel nabrać musiał przekonania,
że tak pisać nie może pismo zależne.

Sąd wypadłby może jeszcze dosadniej
0 oszczercach, gdyb3r ogółowi były zna­
ne rozmaite szykany, na które szcze­
gólnie pismo nasze było narażone. Nie
kw apimy się z ogłoszeniem szczegółów,
bo jesteśmy spokojni o to, jaki jest sąd
Czytelników o naszem piśmie. O tem

świadczy jego poczytność. Przyjdzie
jednak czas, że zajmiemy się bardzo

gruntownie pewnymi ludźmi, którzy
dziś są podporami obecnego systemu —

dla asekuracji swego stanowiska i opi-
nji, na jaką sobie zarobili.

Obecnie o co innego nam chodzi. Z

okazji świąt Bożego Narodzenia przy­
pomniało się politykom, że aniołowie w

Betlejem zwiastowali pokój ludziom

dobrej woli. Niektórych ruszyło su­
mienie i tak sobie na święta zaczęli
snuć marzenia o tem, jakby to dobrze
w Polsce było, gdybyśmy wszyscy cud­
ne orędzie anielskie głęboko w sercach

naszych żywili. Nie chcemy w to wni­
kać, czy w życiu codziennem te szla­
chetniejsze odruchy nie pójdą w za­
pomnienie, lecz wierzyć pragniemy, że

1 na codzień ich starczy, aby życiu po­
litycznemu nadać cechy wznioślejsze.

Od serca do głowy droga niedaleka.
Może z czasem odruchy serca oddzia­
łają także na rozum tych ludzi, którzy
dziś Polską rządzą. Może ich natchnie
duch boży i ostrzeże przed droaą, któ­
rą krocząj a u której końca widnieje
przepaść - dla nich samych i dla Pol­
ski.

Trudno wymagać od prasy liberyjnej
tj. takiej, która nosi liberję tego lub

owego obozu (podobnie jak lokaje) i

pisze na rozkaz, aby była uczciwym
doradcą swoich mocodawców. Pozba­

wiona własnego zdania, pisze tylko to,
co jej każą, a myśl zgody, jedynie

zbawcza w obecnych warunkach, dale­
ka jest dziś od walczących obozów. Wy­
pędziły ją z Polski metody wyborcze
obozu sanacyjnego i — Brześć. Po stro­
nie opozycji pozostawiły one — i pozo­
stawić musiały - jedną tylko myśl:
odwetu.

A jednak tu i owdzie, może nieświa­
domie, pojawiły sią w prasie rozważa­
nia na temat: pokój ludziom dobrej
woli. Różnica jest tylko w tem, że

dobrej woli wymaga się głównie od —

przeciwnika, zamiast zacząć od siebie.

Wynika to z gazet sanacyjnych, które

żądają od społeczeństwa, aby współ­
pracowało z obozem rządowym ,,kar­
nie" i ,,harmonijnie" — ,,na każdym
odcinku życia państwowego" (,,Dzień
Pomorski"). Na więcej pisarze, ubrani
w liberję BB, się nie zdobyli. Niektóre

ich głosy świąteczne wręcz niesm ak

wywołują — tak tchną niepojętą zaro­

zumiałością i niczem nieusprawiedli­
wioną dumą ze zwycięstwa wyborcze­
go. A przecież sami chyba wiedzą do­
skonale, komu i jakim metodom to

zwycięstwo zawdzięczają. Duma ich

niczem nie jest usprawiedliwiona i

więcej m ają powodów do pokuty niż do
tanich triumfów.

* A*

Łatwiejsze stanowisko ma opozycja,
gdy mówi o warunkach wewnętrznego

BrOning z Trewiranuseiii jadą podtrzymywać
wierność prowincyj wschodnich.

Bez grubej łapówki dla Junkrów nie da się to uskutecznić.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. Bezpośrednio po odby­
tej podróży informacyjnej ministra

Curtiusa zapadła uchwała, że kanclerz

Rzeszy Brtining w towarzystwie Trevl-

ranusa,, pruskiego ministra opieki spe-
łecznej Hirtsiefera, prezydenta kolei

Rzeszy Dorpmiillera i prezydenta Ban­
ku Rzeszy dr. Luthra udadzą się na

,,studjowanie położenia" jak się oficjal­
nie wyrażają, w podrćż do prowincyj
wschodnich. Ma to być demonstracja,
że zagadnienia wschodnie rząd uważa
za swoje najpilniejsze zadania na naj­

bliższą przyszłość. Pod róż odbędzie się
wzdłuż całej granicy polskiej od Kró­
lewca do Bytomia.

Jako pozory dla tej wycieczki wysu­
w'ane są względy gospodarcze. Obec­
ność prezesa Banku Rzeszy i prezesa
kolei Rzeszy m a mieć to praktyczne
znaczenia, iż w polityce kredytowej
oraz taryfowo-przewozowej mają być
powzięte decyzje w porozumieniu z

kompetentnemi czynnikami. Mówią
nawet o zawieszeniu wpłaty podatków
na przeciąg trzech lat. Faktycznie jest

to dalszy ciąg aktywności propagando­
wej, obliczonej na wzmocnienie nastro­
jów niemieckiej ludności kresowej i bę-.
dzie to w stępem do nowej strugi pienię­
dzy i ulg, jaka popłynie do junkrów
wschodnio-pruskich.

Bierność gospodarcza Prus Wschod­
nich nieda się usunąć naw et przez po­
dróże ministerjalne, które zresztą re­
klamowane są jak gdyby ekspedycje
krajoznawcze na odkrycie nieznanych
bliżej obszarów. ĄR.

Heca przeciwpolska dla załagodzenia Hackenkreuzerów.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 12. Tutejsze koła politycz­
ne zwracają uwagę na prawdziwe tło

podrćży na wschód, kanclerza Brtinin-

ga, oraz t. zw. komisarzy wschodnich
Treviranusa i Hirtsiefera. Według tych
informaeyj podróż ta jest tylko zamas­
kowaniem rzekomego przygotowania
akcji pomocy dla wschodu. Ma ona być
w łaś ciw ie wstępem do wielkiej akcji
antypolskiej, która już odpowiednio zo­
stała wdrożoną przez noty niemieckie

do Rady Ligi, rezolucje w komisji dla

spraw zagranicznych, oraz układy pro­
wadzone z rządami krajowemi, jako też

z poszczególnemi stronnictwami, a w

szczególności z narodowemi socjalista­
mi.

W najbliższych tygodniach, pisze
,,Berlin am Morgen", będziemy świad­
kam i wielkiego ,,narodowego ruchu" w

obszarach niem ieckich w pobliżu gra­
nicy polskiej. B rtining zmierza do łącz­
nego uregulowania sprawy odszkodo­
wań z odzyskaniem ,,korytarza" i przy­
łączeniem Gdańska za cenę gospodar­
czych koncesyj na rzecz Polski i podpi­
saniem Locarna wschodniego.

Na razie jednak posługiwać się bę­
dzie dla uzyskania tego celu mniejsze-
m i środkami a w szczególności cichem
tolerowaniem band organizowanych
przez Hitlera na granicy polskiej, aże­
by w ten sposób konflikt z Polską do­
prowadzić do formy umożliwiającej in­
terwencję czynników międzynarodo­
wych. Przez wzniecenie fali nacjonali­
zmu ma być jednocześnie położona pod­
stawa do koalicji rządowej z narodo­
wymi socjalistami dla stworzenia je­
dnolitego narodowego frontu Rzeszy
niemieckiej.

Rewelacje pisma zasługują ze strony
Polski na baczną uwagę w obliczu zbli­
żających się wypadków.

AR.

Gra Niemiec jest na tyle przejrzystą,
że poznają się już na niej w całej Euro­
pie. Głos paryskiej ,,La Liberte", który
przytaczamy poniżej, jeśt doskonałą od­
powiedzią na niemieckie zakusy. To też

usiłowania Briininga mogą tylko pozo­

stać wielką burzą w szklance wody.
Kraj, który ma 4 miljony bezrobotnych
i 76 posłów komunistycznych w parla­
mencie nie prżedstawia niebezpieczeń­
stwa. s.

Nie warto powtarzać historii sanek,
za któremi pędzą zgłodniałe wilki.

Paryż, 29. 12. (PAT) Dziennik ,,La
Liberte" omawia bilans polityki zagra­
nicznej Niemiec z ubiegłego półrocza.
We wszystkich dziedzinach — oświad­
cza autor artykułu — Niemcy wystę­
powali jako powód, Francji zaś przy­
padła w udziale rola pozwanej, u w a ż a­
na powszechnie za niekorzystną.

Katolicy niemieccy — pisze dalej
a u to r — nienawidzą Polaków nie mniej
od liberalnych demokratów, So cjal -

demokraci niemieccy wysuwają jako
protekst tej polityki rzekomą dyktaturę
marszałka Piłsudskiego, jakkolwiek u-

dał się on w daleką podróż na wypo­
czynek, na co nie pozwolili sobie ani
Napoleon, ani Mussolini, ani Primo de

Rivera, ani nawet Waldemaras.

Na styczniowej sesji Rady Ligi Niem­
cy wystąpią z żądaniem roztoczenia o-

pieki nad mniejszościami niemieckie-

mi, prześładowanemi rzekomo na G.

Śląsku polskim i w Poznańskiem. W

związku z tem wyłaniają się dwie mo­
żliwości: albo skarga Niemiec będzie
odrzucona, a wówczas Niemcy oświad­
czą, że niema dla nich sprawiedliwo­
ści, co. zmusi ich do rozpaczliwych po­
sunięć, albo też skarga zostanie wzięta
pod uwagę.

Niech nikt nie myśli — pisze autor
— ażeby poświęcenie kawałka Polski

uspokoiło Niemców. Powtórzyłaby sięi
tu historja sanek, za którem i pędzą
zgłodniałe wilki.

Polityka Niemiec posiada w zana­
drzu jeszcze jedną kwestję, którą za­
mierza podjąć niebawem. W Poznań­
skiem i na G. Śląsku jest pewna ilość
m niejszości niemieckiej, ale w Czecho­
słowacji przebywa w zwartej grupie 3
i pół miljona Niemców dawnej daty. O

tych ostatnich postanowiono tymcza­
sem nic nie mówić, jednakże hitlerow­
cy wskazują na Czechosłowację jako
na kraj, z którym po Polsce potrzeba
będzie się natychmiast porachować.

Węgry popierają rewizjonistyczną
polityką N emiec-

Budapeszt, 29 12 (PAT) Hr. Apoonyi za­
mieszcza na łamach ,,Poster Lloydu" arty­
kuł, któ ry wskazuje na równoległość inte­
resów Niemiec i Węgier w walce o prawa

mniejszości oraz przeciw polityce jedno­
stronnego rozbrojenia, tudzież w sprawie
rewizji traktatów.

Poruszając sprawę politykę wewnętrz­
nej Węgier, hr. Apoonyi podkreśla ciężkie
położenie gospodarcze w kraju. Przyczyny
tego kryzysu dopatruje się autor w niena­
turalnych granicach Węgier. Zdaniem a u­
tora koniecznością jest redukcja wydatków
państwowych.
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pokoju. W edług jej zdania pierwszym
w arunkiem jest likwidacja obecnego
systemu rządów, a zwłaszcza niezwłocz­
ne załatwienie sprawy Brześcia i danie

społeczeństwu satysfakcji za w'szystko,
co się w ostatnich czasach stało, a nie­
m n iej przywrócenie podstaw prawnych
w życiu państwowem. Leży to w inte­
resie mocarstwowego stanowiska Pol­
ski, jej siiy wewnętrznej i powagi na

zewnątrz.

Obecnym władcom Polski i większości
sejmowej (BB) zdaje się, że można ki­
jem ład w kraju zaprowadzić. Zapo­
minają tylko, że kij ma dwa końce i w

cywilizowanym świecie uchodzi za naj-
fałszywszy środek wychowawczy, wy­
gnany ze szkoły, a używany tylko przez
motłoch polityczny.

Opozycja ma rację, jeżeli żąda likwi­
dacji Brześcia jako wyrazu obecnego
systemu rządów. Nie ufamy jej tylko,
czy ona sama zdolna będzie Polską rzą­
dzić, bo nieudolność swą wykazała w

ciągu siedmiu lat sejmowładztwa. Nie

tęsknimy do powrotu tego, co szczęśli-
wie^ minęło, ale nie znaczy to, byśmy
byli wielbicielami rządów kliki, w śród

której znaleźli się najgorsi demagodzy
dawniejszych sejmów (Sanojce, Burdy
f inne ozdoby BB).

Obecny system rządów jest lichą ko-

pją faszyzmu. Ma Mussolini swoją wy­
spę karną i ma Polska swój Brześć. Ta

tylko jest różnica, że my zaczynamy
wprowadzać swoisty faszyzm w chwi­
li, gdy on we Włoszech zaczyna się na

całej linji załamywać. Do tego nasz fa­
szyzm mocno pachnie — wschodem ,

gdzie, jak wiadomo, bolszewizm po

swojemu uszczęśliwia ludzkość.

Mimo wszystko jednak Polska to ani

Włochy ani tem mniej — Bolszewia.
I jeżeli Stalin nie potrzebuje tłomaczyć
się z popisów czerezwyczajki, to rząd
polski ma obowiązek — nietylko wobec

Polski, ale wobec całego świata — wy-
tłomaczyć się z zajść w Brześciu, o któ­
rych rozpowszechnia się daleko okrop­
niejsze szczegóły niż te, które dotych­
czas są znane z Sejmu i z prasy.

Słusznie profesorowie wszystkich
wyższych uczelni polskich żądają w

sposób godny mężów nauki, aby w in­
teresie honoru Polski niezwłocznie po­
nura tajemnica Brześcia została nie­
zwłocznie wyświetlona i społeczeństwu
polskiemu dana była satysfakcja za po­
deptane i zlekceważone prawo. Gazety
sanacyjne twierdzą, że tu chodzi o ak­
cję partyjno - polityczną. Fałsz to w ie­
rutny i próba odwrócenia uwagi od

niesłychanej wagi wypadków. To samo

dążenie widzimy w Sejmie, gdzie więk­
szość BB głosowała przeciw nagłości
wniosku w sprawie brzeskiej. Do dziś
też nie wiemy, jak wygląda śledztwo w

sprawie brzeskiej. Czy go się wogóle do­
czekamy? Przeciwnicy rządu i BB ma­
ją wątpliwości, a i my ich się pozbyć
nie możemy,

fr

Zlikwidować Brześć i zlikwidować
dotychczasowe sposoby rządzenia w

sposób uczciwy i godny, a potem wy­
stosować apel do społeczeństwa, aby
wszystkie najlepsze siły jego skoncen­
trować i zachęcić do współpracy — oto

jedyne wskazanie na dobę obecną. Słu­
sznie sanacyjny ,,K. I. C ." woła pod a-

dresem zwycięzców, aby wyciągnęli rę­
kę do zgody, a od opozycji żąda, aby rę­
kę tę przyjęła. Lecz zapytać się godzi,
czy pierwsi mają ku temu dobrą wolę,
a czy drudzy — w obecnych w'arunkach
- w' szczerość rządzących uwierzą.

Dopóki w kraju pokutuje upiór brze­
ski, zgoda nie wydaje nam się możliwą.
A przecież jest nam niezbędnie potrze­
bną. Nasza sytuacja w'obec stosunków
zagranicznych jest fatalna. A gitacja
niemiecka za rewizją granic święci try­
umfy. We Francji i w Hiszpanji nawet

znajdują się kluby polityczne i pisma,
które żądają oddania Niemcom — Po­
morza. Nasze stosunki w'ew'nętrzne a-

gitację tę ułatwiają.
Również opłakane stosunki gospodar­

cze wymagają rychlej koncentracji i

zgody. Społeczeństwo przetrzym a

wszystkie udręki, byle miało prze­
świadczenie, że to — dla dobra Polski.
Dla żadnej zaś kliki nie będzie cierpli­
wie znosiło ciężkiej doli w'iedząc dosko­
nale, że mogłoby być lepiej, gdyby u gó­
ry nie kierowano się egoizmem pew'nej
grupy ludzi. Na to nie poradzą żadne

mgliste obiecanki sańatorów ani ich

gazet,

Wiemy, że gi'ożą nam dalsze klęski
gospodarcze, ale zniesiemy wszystko,
gdy przeświadczeni będziemy, że skoń­
czy się panowanie samowoli i bezpra­
wia i widmo Brześcia przestanie się u-

nosić nad krajem.
Dla tego nie wystarczą nam mgli­

ste apele i pocieszające zapewnienia
- gdy czyny im przeczą.

*

O demokację, nad której upadkiem
biada prasa socjalistyczna, nie boimy
się. Większość narodu polskiego do de­
mokracji w'prawdzie nie dojrzała, ale

pow'oli dojrzewać będzie. Gdy niebez­
pieczeństwo jej pogrążenia zbyt będzie
silne, naród polski potrafi ocalić zasa­
dy demokratyczne. Chodzi jednak o to,

aby znaleźli się odpowiedni, wychowaw­

cy. Nie znajdziemy ich w skrajnych o-

bozach, gdzie wszelka myśl samodziel­
n a jest niedozw'olonym zbytkiem , lecz

w'śród ludzi, którzy nieść będą kaganiec
rzetelnej ośw'iaty politycznej jako apo­
stołowie chrześcijańskich zasad miło­
ści i sprawiedliwości.* *

*

Niebezpieczeństwo. Obóz sanacyjny
jest'mocno zażydzony prawdziwemi ży­
dami i przechrztami. Przy wyborach ży­
dzi obóz ten popierali. Czy darmo? Kto

żydów' zna, wie doskonale, że rachunek
u nich to grunt.

Już zażydzone zostały rozmaite wy­
sokie urzędy i nasze przedstawiciel­
stwa zagraniczne, a zanosi się pa dal­
sze przywileje dla żydów. 'Generalny
konsul p. Dr Gruszka w-e Frankfurcie

nad Menem powiedział na bankiecie po­

żegnalnym do zgromadzonych żydów,
że ,,w spraw ie odpoczynku niedzielne­
go zostały już nakreślone pewne wy­
tyczne i obecny rząd zajmuje się powa­
żnie tem zagadnieniem". Znaczy to, że

żydzi w Polsce mają uzyskać możność

otwierania handli w niedziele, o co od

dawna zabiegają.
A co jeszcze im przyrzeczono, o tem w

przyszłości się dowiemy. Może księża
z BB nam to zawczasu zdradzą, aby
społeczność katolicka mogła się bronić

przeciw żydow skiej zachłan(iości.* *
*

Czyż dziwić się wobec tego wszyst­
kiego możnd, że społeczeństwo jest nie­
ufne? Dobrze i pięknie byłoby, gdyby o-

bćz BB wyciągnął rękę do zgody, ale

chcielibyśmy wiedzieć, co w tej ręce się
kryje.

Podróż Venizelosa I cele lego w izyty.
Potyczka na cele zakupu tytoniu w Grecji?

Białogród, 29. 12. (PAT.) Venizelos

opuścił Białogród o godz. 20,30 udając
się do Wiednia.

Budapeszt, 29, 12. (PAT.) Venizelos
w drodze do Warszawy przejechał dziś
rano przez Budapeszt. Na dw'orcu po­
w'itał go minister pełnomocny Grecji

w Budapeszcie Delmouzos. Wagon sa­
lonowy Venizelosa został przyczepiony
do pociągu pospiesznego, zdążającego
do Bogumina.

Warszawa, 29. 12. (PAT.) Dnia 30 bm.
rano przyjedzie do Warszaw'y premjer
grecki Eleutherios Yenizelos, wraz z

małżonką, dyrektorem departamentu
politycznego Mellasem oraz sekreta­
rzem osobistym Lambrozo. Premjer
Venizelos, którego pobyt w Warszawie

potrwa 3 dni zam ieszka w Hotelu Euro­
pejskim.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Prasa,
warszawska donosi, że wbrew opinji
agencji ,,Iskra" pobyt premjera Venize-
iosa w Warszawie będzie miał nietylko
charakter grzecznościowy, . ale prowa­
dzone będą rokowania w sprawie nowej
pcżyczki zagranicznej dla Polski. Mia­
nowicie Grecja, która posiada nadmiar

tytoniu, otrzymała zapewnienie finan­
sistów francuskich, że sfinansują więk­
sze transakcje tytoniowe. P rem jer Ye­
nizelos udzieli w sprawie celli swojej
podróży do Polski wyjaśnień na konfe­
rencji prasowej.

Nowe bunty w Indjach,
Anglicy uspakajają ogniem i mieczem.

Londyn, 29. 12. Rząd Burmy udzielił

wyjaśnień przedstawicielom władz pro­
wincjonalnych co do zajść, które wyda­
rzyły się w Burmie w ubiegłym tygo­
dniu.

Bunt był zgóry zorganizowany. Po­
wstańcy popełnili szereg aktów teroru
i wym ordowali wielu urzędników euro­
pejskich, a także osób prywatnych i

zniszczyli ich mienia.
Na miejsca wypadku zostały wysła­

n e dwie kompanje wojsk angielskich i

indyjskich oraz bataljon strzelców bur-

mańskich. Policja zrobiła wiele w kie­
runku uspokojenia.

Sytuacja polepsza się z dnia na

dzień. Rząd zamierza prowadzić w dal­
szym ciągu energiczną akcję do chwili

zupełnego stłumienia buntu. P ow stań­
cy ukrywają się w dżungli.

Londyn, 29. 12. (PAT) W okolicach

Buldany i Berarne rozruchy na tle a-

grarnem spowodowały szkody w wyso­
kości kilkudziesięciu tysięcy rupji.
Wiele domów zostało zniszczonych.
Zbiory popalono. Policja dokonała wie­
lu aresztowkń. Obecnie wszędzie panuje
spokój.

Kohut na wolności.
Zwolniony został z wiezienia śledczego

:a kaucją 5.000 zł były poseł ukraiński dr.

Jsyp Kohut, adwokat w Bohorodczanach.

Sprawa Brześcia nie ucichnie.
Warszawa, 30. 12. (Teł. wł.) W związ­

ku z rychłym powrotem członków gabi­
netu z 'wywczasów gwiazdkow'ych,
twierdzi prasa opozycyjna, że rząd na

swoich posiedzeniach omawia obecnie

sprawę odpowiedzi oficjalnej na inter­
pelację PPS w spraw'ie traktowania

w'ięźniów' twierdzy brzeskiej.

Profesor Krzyżanowski uda się po­
dobno w najbliższych dniach do prezy­
denta Mościckiego i w'ręczy mu memo-

rjal profesorów wydziału prawnego U'­
niwersytetu Jagiellońskiego. Memorjał

zawiera ocenę prawną metod, stosowa­
nych wobec więźniów w Brześciu.

Poseł BB profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Domaszewicz ogłasza w

odpow'iedzi na list swoich kolegów u-

niwersyteckich w sprawie Brześcia o-

św'iadczenie, w którem zanacza, że ja­
ko poseł nic w tej sprawie nie uczyni,
gdyż uważa, że niema żadnych kompe-
tencyj do tego. Jako obywatel ufa pro­
fesor Domaszewicz w rząd i sądy. W
Brześciu były jakieś nadużycia, jednak
poseł wierzy, że zostaną ukrócone i u-

karane.

Redaktor-Pnlak skazany na 3mieś. w ięzienia.
Sądy pruskie idą na pasku hakaty.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 12. Równolegle z akcją
przeciwpolską na terenie międzynaro­
dowym rozpoczęła się ofenzywa prze­
ciw mniejszości polskiej, zamieszkałej
w Niemczech. Główny atak skierowa­

ny jest na prasę polską, a w szczegól­
ności na ,,Gazetę Olsztyńską" i jej re­
daktora W acława Jankowskiego.

Wyraźne usiłow'ania zmierzają do

zamknięcia pisma. Pod tytułem ,,Wróg

w kraju", nacjonalistyczna ,,Bórsen
Zeiturig" oskarża proboszcza z Za­
krzewa jako gorliwego działacza pol­
skiego i stwierdza, że konkordat zawar­
ty między Prusami a Stolicą Apostol­
ską nie zaw'iera niestety postanowień,
dających możliw'ość usunięcia agitu­

jących proboszczów, podobnie jak to

reguluje konkordat zaw'arty między
Polską a W atykanem. ,,Gazeta Ol­
sztyńska" jest źródłem wszystkich pro­
pagandowych informacyj przeciw-nie-
mieckich, jakie zamieszczają dzienniki

w'ychodzące w Polsce.

W procesie przeciw'ko redaktorowi

Jankowskiemu, za umieszczenie notat­
ki o rozbiciu polskiego nabożeństwa w

miejscowości Chwalin, rzeczoznawcy
w'ezwani przez sąd oświadczyli bez żad­
nych zresztą dowodów, że polska agita­
cja w Niemczech czerpie sw'e instrukcje
z Warszawy i dąży do tego,, ażeby cały
obszar kolana Odry przypadł Polsce.
Redaktor Jankowski skazany został na

3 miesiące więzienia.

W ten sposób sądownictwo niemiec­
kie , w 'ydając polityczne wyroki, staje
W' jednym szeregu z bandami nacjona­
listów do zwalczania mniejszości pol­
sk iej, a jednocześnie Niemcy mają tę
smutną odwagę występowania w roli

oskarżycieli w Lidze Narodów i nada­
wania sobie pozoru opiekunów mniej-

| szóści europejskich. AR.

Joffre umierający.

Paryż, 29. 12. (PAT) Do łoża chore­
go marszałka Joffre dopuszczono w dro­
dze wyjątku Barthou w charakterze
członka rządu oraz osobistego przyja­
ciela charego marszałka.. Spotkanie

miało przebieg bardzo wzruszający. Si­
ły byłego generalissimusa słabną. Mar­
szałek Joffre był w stanie zupełnego
wyczerpania.

Doktorzy, czuwający przy łożu m ar­
szałka Joffre dostrzegli o świcie na

twarzy chorego skurcz, św'iadczący o

rozpoczynającym się paraliżu. Dzięki e-

nergicznym zabiegom niebezpieczeń­
stwo udaio się chwilowo zażegnać. Le­
karze wyrażają podziw dla niezwykłej
żywotności organizmu chorego, którego
sily jednak dobiegają już końca. W cią­
gu ranka i popołudnia w dalszym cią­
gu cały szereg osób odwiedził rodzinę
marszałka Joffre, zapytując o stan cho­
rego. Król hiszpański nadesłał depeszę.

Paryż, 29. 12. (PAT) Stan zdrowia
marszałka Joffre jest beznadziejny, O

godz. 17,30 rozpoczęła się agonja.
Prasa poświęca długie artykuły mar­

szałkow'i Joffre'mu, wyrażając uw'iel­
bienie narodu francuskiego dla tego,
który w roku 1914 zwycięstwem nad

Marną ocalił cywilizację przed zagładą.
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Kto nie wierzy,
niechaj zmierzy...

Ciekawą jest rzeczą, jakim sposo­
bem Russel doszedł do tych obliczeń.
Metoda jego jest bardzo prosta. Tłu­
macząc słowa Pisma św. — ,,jeden
dzień za Pana jest jako tysiąc lat, a

tysiąc lat jako jeden dzień — (II list św.
Piotra 3,8)", doszedł Russel do wniosku,
jak zresztą i inni to przed nim czynili,
że 6 dni stworzenia świata oznaczają
6,000 lat istnienia tegoż świata. Aby
sobie ułatwić zadanie, Russel dowol­
nie oznaczył datą stworzenia pierw­
szych ludzi na rok 4,128 przed Chrystu­
sem (a kto nie wierzy, niechaj zmie­
rzy! przyp. autora), upadek zaś w

grzech pierworodny — na rok 4,126.
Jeśli więc będziemy liczyli 6,000 lat

od roku 4,126 przed Chrystusem, to

otrzymamy datę ostateczną 1874 r. Do

tej daty Russel dla zaokrąglenia ra­
chunku dodał 40 lat jako tak zwany
,,czas żniwa" (?) i otrzymał datę osta­
teczną końca starego świata —

rok 1914.

Obliczeń tych zbijać nie potrzeba,
gdyż są one tak dowolne i głupie, że

szkoda na to czasu i atłasu.

Źo kiedyś jednakże nastąpi koniec
świata zapowiedziany przez Ewangelję
i nauki przyrodnicze, to nie ulega wąt­
pliwości, ale kiedy, w jakim roku, te­
go nikt nie wie.

W Ewangelji św. (u Mateusza XXIV,
Marka XIII, Łukasza XXI) znajdujemy
przepowiednie Chrystusa Pana, odno­
szącą się do zburzenia Jeruzalem a na­
stępnie — końca świata.

Na pytanie apostołów: ,,powiedz
nam, kiedy to będzie? a co za znak

przyjścia twego? (Mat. 24,3). Zbawiciel

daje całkiem wyraźnę i niedwuznaczną
odpowiedź: ,,0 owym dniu i godzinie
nikt nie wie, ani aniołowie niebiescy,
jedno sam Ojciec". (Mat. 24 .36).

Słowa powyższe powinni sekciarze
dobrze sobie zapamiętać. Jeśliby o tem

pomiętali, zaoszczędziliby sobie da­
remnej pracy nad obliczaniem daty
końca świata, a swoim ,,wiernym" —

niepokoju i daremnego oczekiwania.
Protestancki pastor F. Kayscr w swej

broszurze pt.: ,,kto to są Badacze Pi­
sma św.?*" (Wer sind die sogenannten
Ernsten Bibelforscher?) daje zupełnie
słuszną ocenę całego systemu religij­
nego Badaczy Pisma św.

,,Wszystkie te obliczenia czasu, jakie
znajdujemy u Russela i jego Badaczy

Pisma św., są niczem innem, jak tyl­
ko dziecinną igraszką, którą mogą u-

ważać za prawdę tylko ci, co szwan­
kują na umyśle".

Organizacja sekciarzy.
Dawszy krótki zarys nauki adwen­

tystów i Badaczy Pisma św., podajemy
jednocześnie garść wiadomości, odno­
szących się do organizacji, kolportażu
i finansowania wydawnictw sekcia-

rzy, a zwłaszcza Badaczy Pisma św.

Założyciel sekty, Russel, wydając
pierwszą swą pracę pt.: ,,Cęl i sposób
powtórnego przyjścia Chrystusa", prze­
konał się, że tego rodzaju literatura

znajduje łatwy zbyt wśród sekciarzy.
Postanowił zatem cały swój majątek

odziedziczony po rodzicach użyć na

celc wydawnicze. W tym celu założył
w r. 1879 własny organ prasowy pt.:
,,Wieża strażnicza Syonu", wychodzący
dotychczas w Brooklynie! Do pisma te­
go pisywał wszystkie artykuły sam

Russel. Po jego śmierci redaguje pismo
komitet, złożony z 5 ,,braci*'. Ten ko­
mitet jest najwyższą instancją w hie-

rarcbji sekciarskiej i kieruje agitacją
n a całym świecie.

Następną instytucję, założoną przez
Russela, jest tak zwana ,,Kasa trakta­
towa", finansująca rozprawy pseudo­
naukowe przedewszystkiem samego
Russela, oraz - agencja prasowa, roz­
syłająca do 2.000 pism ,,kazania" Rus­
sela.

W dalszym ciągu utworzył tak zwa­
ny ,,Kantor Odczytowy", w którym
pracowało 70 urzędników. Obowiąz­
kiem ich było objeżdżanie całego świa­
ta (pielgrzymi) i rozszerzanie ,,Odkryć"

Watykan wydaje własna ilustracje.

Na święta Bożego Narodzenia wyszedł z pod prasy pierwszy numer ilustrowa­
nego czasopisma, wydawanego w W atykanie. Na okładce widzimy kopulę ba­
zyliki św. Piotra. Redaktorem ilustracji watykańskiej

'

jest prefekt tajnego
archiwum ks. prałat Mercati.

ZAŻYWAJ

dla Twego zdrowia
BIOMAŁZ jest to

najlepszy środek

odżywczy
i wzmacniający

dla dzieci

i dorosłych
Ws wszystkich apukach

i drogerjach

Russela. Niebawem się okazało, że

kantor jest za szczupły aby podołać
olbrzymiej pracy, więc powołano do

życia ,,Kantor pomocniczy**, w którym
już pracuje .700 urzędników.

,,Dzieła** Russela są drukowane we

wszystkich językach i rozrzucane po
świecie w m iljonach egzempla­
rzy. Oto tytuły tych dzieł: ,,Gdzie są

umarli?", ,,Co mówi Pismo św. o piek­
le?", ,,Zakon i Szabat", ,,Adwent Pana

naszego", ,,Bliskie odbudowanie Izrae­
la'* i inne.

Z

Największą pracą Russela jest 7 to­
mowe dzieło o 2.600 stronach pt.:
,,Studja nad Pismem św.**(Schriftstu-
dien), oraz t z. ,,Arfa Boża (Harfę Got-

tes), tłumaczone na wszystkie języki
i rozrzucone po całym świecie w m il­
jonach egzemplarzy.

Russel był człowiekiem niezwykłych
zdolności finansowo-organizacyjnych i

nadzwyczaj czynnym. Prawie bez u-

stanku podróżował po Ameryce i ca­
łym świecie. W r. 1910 zwiedził Rosję,
Palestynę i Egipt, w r. 1911 widzimy go
w Chinach, Japonji, Korei i Indjach.
W roku 1914 odwiedził ojczyznę nowo­
czesnego sekciarstwa — Niemcy.
Śmierć też go zaskoczyła w wagonie,
podróżował bowiem w stanie Canśas.
Zmarł 31. X. 1916. Jest to postać w każ­
dym razie niezwykła. Był on głęboko
przekonany o swej misji i do końca ży­
cia uważał się za apostoła powstające­
go ,,tysiącletniego panowania Chrystu­
sa Pana na ziemi". To też nie szczę­
dził m ajątku i zdrowia, aby tylko swe

zadanie spełnić. Był też religijnym po
swojemu, ale cała religijność jego była
swojego rodzaju osobliwością. Nie ma­
jąc żadnego przygotowania naukowe­
go, zabrał się do badania Pisma św. i

Dr. Antoni Marczyński. 57

Tłynne

Powieść.

(Ciąg dalszy).

—A pan, panie Rojek, kiedy pan tu

przybywał po raz pierwszy, czy nie

przyszedł pan pieszo, albo przyjechał
chłopskm wozem? Co, może limuzyną
przyjeżdżać? Zwracać ogólną uwagę i

zaostrzyć apetyty właścicieli gruntów?
Nie, panie. Jestem uczciwy, ale przy­
płacać nie lubię! I dlatego przywędro­
wałem pieszo, lub, mówiąc ściśle, pod­
wiozła mnie tu pewna urocza osóbka z

Borów, której się na kark wcale zwalać
nie myślę, jak się pan obawiał, panie

'Rojek... A co do moich stosunków ma­
jątkowych, to są dobre, zapewniam pa­
na. Mógłbym pana kupić wraz z tu­
zinem okolicznych folwarków. O, widzę
błysk niedowierzania i chciwości w pań­
skich żółtych oczach... Czy słyszał pan

Jsiedyś o firmie ,,John Smool**? Jest to,
jak pan widzi, niezmiernie nieskompli­
kowany kryptogram nazwiska Jan
Smólski. A oto, jak wygląda saldo w

jednym z banków, z którymi pracuję...
Niedbałym ruchem wyjął z kieszeni

książeczkę czekową jakiegoś banku a-

m erykańsjdego i odchyliwszy okładkę,
podsunął osłupiałemu Rojkowi pod nos

odcinek pierwszego czeku, na którym
było wypisane saldo rachunku. —

- Może pan więc być spokojnym, że

ciężarem dla panny Turno nie będę... I
na tem żegnam kochane'go towarzysza
broni...

-- Ależ... — Rojek zerwał się jak

podrzucony miną. — Czyż mamy się
rozstawać w' niezgodzie? — spytał, de­
monstrując. najsłodszy z kolekcji swoich

przyjaznych uśmiechów, które hodował

pieczołowicie dla warszawskich dygni­
tarzy i dyrektorów kredytowych insty­
tucyj... Z żalem opuścił wyciągniętą
dłoń, której gość widać nie spostrzegł i

spytał nieśmiało, czy limuzyna' może

zajechać pod schody domu...
— Ach, nie, dziękuję uprzejmie;

przecież potrzebuje pan auta dla siebie.
— przypomniał Smólski, odwróciwszy
sio już w drzwiach...

Rojek opadł ciężko na fotel. Taką oka­
zję przepuścił zaprzepaścił idjotycznie!
Dusił się z braku płynnej gotówki, mu­
siał przerwać budowę nowych zbiorni­
ków, w dodatku rabunkowa gospodarka
szybów rozłąckich zaczęła już wydawać
owoce i w takim momencie zraził sobie

człowieka, z którego można było pompo­
wać pieniądze, jak wodę z jeziora, jeżdżąc
umiejętnie na koniku braterstwa broni.
— Chciał zostać wspólnikiem, byłbym
mu wkręcił 30% udziału za sumę więk­
szą, niż ten caly kram wart, nie mó­
wiąc już o moralnym sukcesie kombi­
nacji: ,,John Smool" wspólnikiem Ma­
teusza Rojka! - rozpaczał nafciarz, a

jego bezsilna wściekłość wzrastała w

miarę, jak przychodziły mu na myśl dal­
sze komplikacje, prawdopodobne po
świeżym incydencie...

Oto zawziął się na Bory, gdzie według
wszelkich obliczeń fachowców, m usia­
ły się znajdować najbogatsze tereny
naftowe. Dzięki Immergluckowi, któ­
rego zdołał przeciągnąć na swoją stronę
przelicytowawszy Rogersa, spodziewał
się doprowadzić w krótkim czasie do

licytacyjnej sprzedaży Borów. A po­
siadanie Borów było dlań kwestją u­

trzymania dotychczasowego stanowi­
ska w eksploatacji ropy i kwestją dal­
szego rozwoju jego przedsiębiorstwa.
Inaczej budowa nowych, kosztownych
zbiorników była niepotrzemnym wydat­
kiem, bo dla szybów rozłąckich, stare

wystarczały aż nadto.
— I właśnie w takiej chwili djabli

przynieśli Smólskiego - rozmyślał —

już dlatego, żeby mi na złość zrobić,
pożyczy Ewie te kilka, kilkanaście ty­
sięcy i cala precyzyjna robota na nic.
A może on kupi Bory? — przeraził się,
lecz na krótko. — Nie, ta uparta koza
nie sprzeda ani morgi dobrowolnie.

Tak, jemu nie sprzeda, ale mnie tein-

bardziej... I pomyśleć, że wszystkiemu
sam jestem winien.

— Wstrząsnął się. Nie! tego jeszcze
nie było, żeby on poczuwał się do wi­
ny! Zawsze znalazł się jakiś kozieł o-

fiarny, a tym razem miałoby go za­
braknąć ?

— Ten idjota winien wszystkiemu! -

— ryknął z furją.
— Jakby w złą godzinę ukazała się w

drzwiach głowa zadyszanego sekreta­
rza; wypełnił swą misję w odległym
szybie i przychodził zapytać, czy jeszcze
będzie potrzebny szefowi. Ale nie do­
szedł do głosu...

— Kogoś mi pan tu wpuścił, co? —

grzmiał Rojek, wybijając każdą sylabę
ciężką suszką na biurku. — Dlaczego
się pan nie wywiedział dokładnie kim

jest ten człowiek? Mimo mych instruk-

cyj. Mimo surowego nakazu. Czy pan
wie, na jakie straty naraziłeś firmę
przez sw ą opieszałość? No, mówić, do

stu tysięcy rogatych djabłów!
— Pppapanie dyrektorze... jaja... ja

faktycznie nie nie wieeem...
— Stać! Bliżej tu, do biurka! — pienił

się nafciarz, uwierzywszy już sam w to,
że sprawcą fatalnego rozstania się ze

Śmólskim jest ten zalękniony tuman. —

Pytam raz jeszcze: Kim jest człowiek,
któregoś mi pan wprowadził, hę?

Biedny, drżący o swoją posadkę płaz
w ludzkiej skórze zachwiał się na no­
gach, zamierzając posłusznie wykonać
rozkaz, ale trwoga przygwoździła go do

podłogi; ani krokiem od drzwi nie ru­
szył. Wreszcie, kiedy Rojek rzucił swe

idjotyczne pytanie, wyjąkał...
— Papański towarzysz broooo...
- Idjoto! — zacharczał nafciarz;

ciężki bibularz wyrwał mu się z dłoni,
zatoczył łuk i wylądował na wypoma­
dowanej fryzurze ,,płaskogłowego",
który z jękiem zwalił się na ziemię.

Rojek ostygł momentalnie. Zrozu­
miał, że przebrał miarę, przeraził się.
następstw. — Chybam go nie zabił, do

djabła - m ruknął, idąc szybko w stro­
nę swej ofiary. Przedewszystkiem za­
mknął drzwi na klucz i odniósł suszkę
na biurko, potem zabrał się do badania

tętna zemdlonego. — Wiedziałem , że

nic groźnego — uśmiechnął się, podsu­
wając ręce pod bezwładny korpus. Se­
kretarz był lekki jak piórko dla takiego
siłacza. Przeniósł go z łatwością na

otomanę, na której ongiś Rafał Królik

odsypiał wypite koniaki, rozpiął mu

kołnierzyk i wodą z karafki zaczął mu

nacierać skronie. Po chwili westchnął
,,płaskogłowy", odemknął oczy i przy­
mknął je natychmiast przerażony nie­
zwykłą sytuacją. Jakto, on, nędzna
kreatura wyleguje się na otomanie, a

pan dyrektor usługuje mu osobiście?

Wodę mu podaje? Nie, to koniak na­
wet. Jakże doszło do takiego absurdu?
Coś się stało, tak, tak, ale co?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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objaśniania, a czynił to z całą bezccre-

niorijalnością, nic troszcząc się bynaj­
mniej ani o sens, ani o logikę, ani
wreszcie o naukowe traktowanie spra­

'wy. Dla niego nie istniał przedmioto­
wy porządek rzeczy, wszystko brał

subjektywnie, według ,,wewnętrznego
oświecenia*1, coś nakształt naszego ro­
dzimego kuglarza mariawity Kowal­
skiego.'

Zamiast brać, z niewyczerpanych
skarbów Biblji myśli i prawdy, to sam

w trącał do Biblji wł'asne", swe absurdy
i fantazje, wypaczając sens i znacze­
nie tekstu biblijnego.

X. Wiktor Szyłkiewicz.

Wielbiciele mandoilmfśek dziwie się, że Piłsudski nie kazał uwiezionych p o słów powiesić.
Głośny ,,arcybiskup" Kowalski oraz

dwóch ,,b iskupów" m arjawickich
Próehniewski i Gołębiewski ogłosili
kolportowany w postaci jednodniówki
,,protest biskupów marjawickich prze­
ciw wystąpieniu profesorów' Wszech­
nicy Jagiellońskiej.

Charak tery styczniejsze fragmenty
,,protestu'* przytaczam y poniżej:

,,Przypuśćmy, że to wszystko praw­

da, co Centrolew w interpelacji ogłosił
o biciu w drodze do Brześcia posła Lie-
bermana i o biciu jego i innych byłych
postów w samem więzieniu brzeskiem,
czyż te czyny powinny posłużyć za do­
stateczną podstawę dla profesorów
Wszechnicy Jagiellońskiej, aby w taki

sposób mogli oni wystąpić' przeciwko
władzom państwowym, przeciwko rzą­
dowi m arszałka Piłsudskiego i Prezy-

Jak o m e n ie " Polska Agencja Telegraficzna?Podała wiadomość o morderstwie, Sitóre^o nie było.
We wczorajszym numerze naszego

pisma podaliśmy otrzymaną od Pol­
skiej Agencji Telegraficznej sensacyj­
ną wiadomość o podwójnem morder­
stwie i samobójstwie, dokonanem rze­
komo pod Inowrocławiem.

Wiadomość tę podały na odpowie­
dzialność Polskiej Agencji Telegraficz­
nej wszystkie pisma polskie, jako wiel­
ką sensację, która w Inowrocławiu wy­
wołała wielkie poruszenie. Spraw'a ta

jest jednak bardziej sensacyjna, niżby
się z pozoru wydawać mogło. Jak się
bowiem okazuje, Polska Agencja Tele­
graficzna pracuje tak świetnie, że po­
trafiła ulokować w' spokojnej wsi ku­
jawskiej tragiczne zdarzenie, o któ-
rcm na miejscu nikt nie wiedział. Oto
co pisze o tem najlepiej chyba z ko­
nieczności poinformowany inow'rocław­
ski ,,Dziennik Kujawski".

,,Czytając te hiobową wieść, bierze­
my samochód i pędzimy 90-tką do

Gniewkowa, gdzie w pobliżu istotnie

Znajduje się wioska Michałowo. W kil­
ku minutach jesteśmy na miejscu rze­
komego tragicznego wypadku.

I cóż się okazuję?
Otóż Polska Agencja Telegraficzna

pozwoliła sobie na wielką bujdę, w ca­
łej tej historji niema mianowioie ani

odrobiny praw'dy; jednem słowem ,n a ­
sza urzędowa agencja telegraficzna za­
drw'iła sobie i zakpiła z Czytelników.

,,Dziennik Kujawski*1podawał mniej-
więcej przed tygodniem o zupełnie ana­
logicznym wypadku, gdzie zachodził

taki sam stan faktyczny i te same naz­
wiska, ale owa tragedja miłosna miała

miejsce gdzieś na Wileńszczyźnie. O-
becnie P. A. T. po tygodniowym na­
myśle, obdarzyła takiemi bzdurami na­
sze piękne Kujaw'y.

Wstyd doprawdy, że P. A. T., jako in­

stytucja rządowa, która każdego abo­
nenta kosztuje m iesięcznie kilkaset zł,
pozwala sobie w ten sposób traktować

Czytelników.
Spraw'a dla nas nie jest jeszcze wy­

jaśniona, niech Pat odpowie, dlaczego
puściła w' św'iat taką bujdę?**.

Z KRAJU.
KATOWICE, Napad szowinistów nie­

mieckich n a lokal polski, W tych
dniach odbyło się w domu ,,Rolnika" w

Opolu poświęcenie lokalu zebrań dla

harcerzy polskich. Po pow'itaniu gości
opiekun harcerstwa dyrektor Powolny
oddał lokal na cele harcerstwa. W cza­
sie śpiew'ania pieśni polskich zjawiła
się na podwórzu ,,Rolnika" większa gru­
pa młodych szowinistów niemieckich,
wygrażając się Polakom. Nim zdążono
zawiadomić policję napastnicy zbieg'li.

WILNO. Napad dywersantów sowiec­
kich na patrol K,. O. Pu. Na odcinku

granicznym Jankowięe urządzono za­
sadzkę na patrol KOP. Do przechodzą­
cych żołnierzy kilku osobników dało

szereg strzałów rew'olwerow'ych. Patrol

odpowiedział również strzałami, raniąc
jednego z napastników, którego zdołano

ująć. Jest nim Bigajow, znany komuni­
sta i dywersant. Pozostali zbiegli do

Rosji Sowieckiej.

Tegoroczna szopka polityczna.

Zwyrodniałeś sp otkała
okrutna kara

W Łodzi zdarzył się przed kilku dnia­
mi sensacyjny wypadek.

Do młodej, przystojnej mężatki, nie­
jakiej Góistlskięj, przystąpił na ulicy
jakiś elegancko ubrany mężczyzna.
Odrazu rozmowa przybrała charakter

poufały. Elegancki jegomość, niejaki
Szymański, który, jak się później oka­
zało, był żonaty i ojcem dwojga dzieci,
zaproponował Góralskiej spotkanie,
którego ona zrazu nie przyjęła.

Kiedy jednak gorący wielbicieieł za­
prosił G. na przyjęcie rzekomo rodzin­
ne, Góralska przychyliła się do jego
prośby. Gdy następnego dnia znalazła

się w mieszkaniu donżuana, zauważy-

a

la stół nakryty na 6' osób.

Tymczasem usłużny amant, chcąc
swobodnie spędzić wieczór z urodziwą
kobietą, wysłał rodzinę do znajomych.

Po krótkich wynurzeniach miło­
snych począł Szymański stawiać nie­
dwuznaczne propozycje, na które Gó­
ralska nie zwracała z początku uw'agi.
Dopiero, gdy nalegania staw'ały się co­
raz gwałtowniejsze i zwyrodnialec usi­
łował ją zgwałcić, kobieta chwyciła ze

stołu nóż i jednem straszliwem cię­
ciem pozbaw'iła zwyrodnialca cech mę­
skości.

Ukarany w ten okropny sposób don-
żuan ripadł krwią zalany i nieprzytom­
ny z bólu na podłogę. Po kilku godzi­
nach znalazła go w tym stanie żona.

Pogotow'ie odwiozło Szym ańskiego do

szpitala, gdzie dogoryw-a . Góralska
znikła. Policja czyni za nią energicz­
ne poszukiwania.Zgon wybitnego uczonego polskiego.

Zmarł we Lw'owie prof. Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza, wybitny prawnik
dr. Aleksander Doliński.

Dr. Doliński urodził się w r, 1866 w

Łaskowcach w Małopolsce. Szkolę
średnią ukończył w Tarnopolu, poczem
studjował na Uniwersytecie lwow­
skim. Po ukończeniu studjów i uzy­
skaniu doktoratu wstąpił do służby
państwowej, oddając się równocześnie

pracy naukowej. Ogłosił kilkanaście

rozpraw naukowych z dziedziny gospo­
darstw a społecznego i prawa handlo­
wego, które zwróciły na niego uwagę
świata nauki. W r. 1904 pow'ołany zo­
stał na, katedrę 'Uniwersytetu lw'ow­

skiego, jako profesor nadzwyczajny a

w' 1910 mianowany został profesorem
zwyczajnym. Z chwilą powstania pań­
stw'a polskiego dr. Doliński w dalszym
ciągu pośw'ięcał się pracy naukowej,
przyczem piastow'ał stanowisko prezesa
sekcji prawniczo-handlowej Komisji
kodyfikacyjnej R. P. Dr. Doliński wy­
kłada! również w Wyższej szkole dla
liahdlu zagranicznego wre Lw'ow'ie, w

ostatnim roku zaś był rektorem tej u-

czelni. Pozatem prof. Doliński piasto­
wał cały szereg stanowisk w rozmai­
tych instytucjach społeczno-gospodar­
czych. Odznaczony był komandorją
orderu Polski Odrodzonej.

denta Rzeczypospolitej?! Czy to w taki

sposób w'ychow'awcza elita intełlaktuał-

na, jak siebie nazywają ci panowie,
ma wychowywać naród polski i uczyć
go poszanow-ania do władzy? Czy nie

jest to raczej podburzanie narodu prze­
ciw władzy państwowej, przeciwko
marszałkow-i i Prezydentowi?! Mar­
szałek Piłsud ski, jako oswobodzicfel

Polski, jako twórca jej, jako szef Rzą­
du, a także Prezydent Rzeczypospoli­
tej jako głow'a Państw-a, mogliby ow-ych
byłych posłów, działających na szkodę
Państwa i czyniących zamieszanie i bu­
rzących społeczeństwo przeciwko rzą­
dow-i, godzących nawet w całość Rze­
czypospolitej — mogliby, powiadamy,
w'łasnym sw'oim sądem i wyrokiem
skazać ich jako zdrajców i rewolucjo­
nistów na śmierć na powieszenie, na

rozstrzelanie. Takby postąpiono z pew­
nością w każdem innem państwie, nie­
tylko bolszewickiem , ale i europej-
skiem. Tymczasem Piłsudski na to nie

pozw-olił.
Gdyby więc było praw-dą, że m ar­

szałek Piłsudski dopuścił, aby ci posło­
w'ie zostali przez tych oficeró-w pobici
i gdyby było praw-dą, że panow-ie ci
musieli w- Brześciu sami po sobie ko­
lejno czyścić ustępy, to czyć z tego po­
w-odu elita wychowawcza młodzieży
ma się poczuwać do obowiązku w-ystę­
powania przeciwko rządowi swojemu
publicznie, w- pismach, wobec całej
Europy i świata całzgo?

Elita intellektualna Uniwersytetu
Jagiellońskiego ma obowiązek najpierw
dbać o honor swojej uczelni, aby ta nie

była, jak dotąd, pośmiewiskiem Eu­
ropy i domeną kleru katolickiego, O
to powinna przedewszystkiem dbać.

O niezależność sw-ej wiedzy i nauki od
kleru**...

Zatem ,,biskupi" m arjaw-iccy stanęli
w pierwszych szeregach, ta'k nielicz­
nych na szczęście obrońców Brześcia i'
metod brzeskich. Wystąpienie ich da­
je miarę poziomu moralnego ludzi,
myślących w podobny sposób.

r *

,,R ycerze" brzescy znaleźli godnego
siebie obrońcę.

Dziwić się tylko trzeba, że rząd, któ­
rego zwolennicy przy wyborach powoły­
wali się na dobró, w-ięcej, p rzyjacielskie
stosunki z Watykanem, tej jednodniów'­
ki dotąd nie skonfiskow-ał.

Czyż katolicy mają dojść do przeko­
nania, że X. Żongoiłowicz jest wicemi­
nistrem ośw-iaty i wyznań religijnych
naprawdę tylko dla — powiedzmy ła­
godnie — parady?

*

Sprawiedliwość przyznać każe, że

marjawici w obronie ,,rycerzy" brze­
skich nie są osamotnieni, bo po tej sa­
mej strom'e stanęli — żydzi. Czyż można

im się dziwić, skoro ich sanacja przy­
tuliła do siebie i okrywając się płaszcze.m
macierzyńskiej opieki, obiecuje - znieść
różne ,,krzywdy", jakie się dzieją sy­
nom Izraela, jak np. świętowanie nie­
dzieli? ,

Nowy wynalazek Edisona.
Edison ofiarował Ojcu św. swój no-,

wy wynalazek w postaci aparatu, zwa­
nego diklcfonem, który zapisuje wy­
pow-iedziane słowa i je odczytuje. Pa­
pież przesiał wielkiemu wynalazcy bło­
gosławieństwo oraz zloty medal jubi­
leuszowy.

Milionowe nadużycia celne wŁodzi.
W Łodzi rozeszła się pogłoska o ol­

brzymich nadużyciach, dokonywanych
w tutejszym urzędzie celnym.

Nadużyć tych dopuszczać się mieli

kasjer urzędu Rakowski w-raz z pomoc­
nikiem sw-oim Bielińskim. Polegały one

na tem, że obydw-aj urzędnicy pobierali
opłaty za przechowywanie towarów na

składzie od przedsiębiorstw- ekspedycyj­
nych, w-pisując do ksiąg fikcyjne sumy
bardzo niskie, właściwe natomiast na­

leżności inkaso'wali do własnej kieszeni.

Nadużycia te datują się rzekomo już
od 5 lat, a w przeciągu tego czasu ogól­
na suma strat, jaką miał portieść skarb

państw-a, dochodzi do 1 miljona złotych.
Wedle wszelkiego prawdopodobień­

stwa, w aferę wmieszane są również
niektóre firmy ekspedycyjne w Łodzi,
i tylko dzięki tej okoliczności, naduży­
cia te w ciągu pięciu lat nie zostały
ujawnione.
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Sport szermierczy.
Sprawozdanie z odczytu p. Korzeniewskiego,
wygłoszonego w sali Kol. Przysposób. Wojsk,
w dniu 14 grudnia b, r. o sporcie szermierczym.

Szermierka jest sportem, uprawianym od

najdawniejszych czasów pamięcią ludzką obję­
tych, Niegdyś znajomość szermierki była nie­
odzownym warunkiem pomyślnej w alki o byt,
obrony zarówno przed człowiekiem jak i zwie

rzęciem. Rodzaje broni zmieniano z biegiem
czasu i postępu do chwili ustalenia się dzisiej­
szego typu lekkiego pałasza włoskiego. Zasto

sowanie go do użytku wraz z całym zasobem

metodyki nauczania nastąpiło w Niemczech,
na Węgrach i w Austrji w ostatnich latach

ubiegłego stulecia. Od tego czasu nauka szer­
mierki stale poprawiana i doskonalona, doszła

do dzisiejszego poziomu, zasługującego słusznie
na miano sztuki. Szermierstwo zajmuje od­
rębne miejsce w szeregu ćwiczeń cielesnych.
Żadne z nich, z wyjątkiem może bokserstwa,
nie wymaga takiego skupienia, uwagi, zręczno­
ści ruchów, bystrości oka i zimnej krwi. Głó­
wną cechą ruchów ręki jest ich błyskawicz-
ność, połączona z dokładnością. Jak już za­
znaczyłem, szermierstwo jest sztuką, w której
robota mięśni schodzi na plan drugi, nato­
m iast władze psychiczne, wola, uwaga, ocena,

zmysł orjentacyjny i t. p. odgrywają pierwszo­
rzędną rolę. Stąd wypływa, że szermierstwo

bardziej liczyć się musi z siłą ducha niż

ciała.

Ćwiczenia fizyczne, które są także pracą
fizyczną, lecz dowolną, która ma być wypo­
czynkiem i ma dawać radość ruchu, powinny
ćwiczyć wszystkie mięśni. Jedne zbliżają się
do tego celu więcej, prócz boksa, tenis, pływa­
nie — inne mniej jak kolarstwo, piłka nożna,
rozwijając przeważnie muskulaturę kończyn
dolnych. Sport może i powinien być dodatnim

czynnikiem wychowawczym, — hartując wolę,
rozwijając energję — utrzymując równowagę
w wyobraźni i pewną trzeźwość i dzielność

psychiki ludzkiej. Nie decyduje tu siła, lecz

zwinność, przytomność umysłu, bitność (tempo)
oka, oraz z wielkim stopniu rycerskie zacho­
wanie się i szlachetność. Kolebką systemu
ćwiczeń szermierczych, czyli metod są Wiochy
północne. Metod włoskich jest kilka. Wycho­
dząc ze wspólnego pnia metody Radaellego
wytworzyły się szkoły południowe: neapolitań-
ska i sycylijsko - rzymska i toskańska. Ta

ostatnia zwana też północną, jest najlepszą,
dowodem czego to, że prawie wszyscy wielcy
amatorzy i mistrze szabli do niej należą jak:
Pulitti, Bini, Volponi, Pignotti, Marzi, Terezzi

i inni Szkołę tę rozwinął Eugenio Pini, fech-

snistrz,który w swej karjerze turniejowej nie

był nigdy przez nikogo pokonany. Obecnie

za ś na ogromnym poziomie utrzym uje ją naj­
większy włoski teoretyk szermierki — fech-

m istrz Colombeth. System włoski w szybkiem
tempie rozpowszechnił się z końcem ubiegłego
stulecia w krajach zachodniej Europy. Nieba­
wem dzięki swym zaletom uzyskał on prawie
wyłączne prawo obywatelstwa, zarówno w ofi­
cjalnych instytucjach, jakoteż w szeregu pry­
watnych uczelni szermierki sportowej. Odtąd
sfera działalności szkoły wioskiej zakreśla co­
raz szersze kręgi i sięga nawet poza granice
stałego lądu. Podnieść należy, iż włoska szko­
ła szermiercza, obowiązuje obecnie w przewa­
żającej części armji europejskiej nie omijając
i wskrzeszoną Polskę.

Szermierka jest bezwątpienia jednym z naj­
starszych ćwiczeń fizycznych, uprawianych
przez Polaków, gdyż tradycja jej sięga epoki

fjonja Henie, młoda norweska łyżwiarka
mistrzyni świata.

rycerstwa a rozwój i poziom współczesny tej
epoce dokumentują wymownie znane histo'­
ryczne nazwiska Wołodyjowskich, Kmieciców

i Skrzetuskich. Do wieku jednak, dziewiętna­
stego szermierka traktowana jest w Polsce

tylko jako jeden z niezbędnych elementów

składowych wychowania szlacheckiego lub w

niższych sferach społecznych, jako czynnik
przygotowania do służby wojskowej. Jeszcze

Staszic jako gorący patrjota radził, by fizycz­
ne ćwiczenia były prowadzone przedewszy­
stkiem w kierunku wojskowym, te same hasło

padło w Polsce odrodzonej, zwracającej punkt
ciężkości na organizacje przysposobienia w oj­
skowego. Kolebką polskiego sportu szermier­
czego jest Małopolska, gdzie Kraków i Lwów

usilnie kultywują go wśród swej młodzieży,
Wieika zawierucha światowa, która przyniosła
nam niepodległość, pobudziła ponownie do ży­
cia tymczasowo zmarłe towarzystwa szermier­
cze małopolskie, a za ich'przykładem rusza się

Warszawa, Łódź i Poznań. W całokształcie za­
biegów o wychowanie społeczeństwu zdrowe­
go pokolenia, rola szermierki jest naogót u nas

niedoceniana, aczkolwiek posiada ona pier­
w-szorzędne znaczenie ze względu na pewne
psychiczne cechy charakterów naszych. Pola­
cy stanowią doskonały materjai dla kształce­
nia sportowego, któremu specjalnie odpowia­
da sport szermierczy. Następnie odbyła się
część pokazowa, składająca się z wyświetlań
przezroczy. Zapowiedziany pokaz pań i pa­
nów z przyczyn natury wyższej odbyć się nie

mógł. Po przezroczach p, Korzeniewski zazna­
czył, że w Bydgoszczy sekcja szermiercza nie

istnieje, prócz wojskowej w szkole oficerskiej,
którą na wysokim poziomie utrzymuje in­
struktor szermierki starszy sierżant p. Kończe-

wicz. K. P . W . zakłada cywilną sekcję szer­
mierczą, do której mogą się zapisywać panie
i panowie. Po tem zabrał głos p. inżynier Sta-

browski prezes K. P . W . oznajmiając zebra­
nych, że K. P. W. dla tego celu oddaje do

dyspozycji ćwiczących saię i wszelkie przy­
bory potrzebne.

Naiiuiększcs m Europie h alo krsrfa %mis oma.

Za kilka dni nastąpi w Berlinie uro­
czyste otwarcie największej krytej hali
w Europie. Jakie ona będzie miała zna­
czenie dla tenisu niemieckiego, o tem

każdy tenisista wie. W niej trenować

będą reprezentanci barw niemieckich

w grach o puhar Davisa — niemieccy
mistrzowie rakiety. Z okazji otwarcia

odbędzie się kilka meczy pokazowych,
w których udział swój zapowiedzieli
takie asy tenisu jak: 1) Morpurgo (Wło­
chy), 2) pani Krahwinkel (Niemcy), 3)
pani Reznicek (Niemcy), 4) słynny
Preuss (Niemcy), 5) hr. Salm (Austrja),
6) Kehrling (Węgry) I. wielu innych.

Zatuody o zegar ro ,,Siódemce".
Pewnego dnia powstał w ,,siódemce"

projekt, ażeby zegar zdobyty w jakichś
zawodach sportowych, a stojący nie­

użytecznie w harcówce — puścić jeszcze
raz w zawody i to nie byle jakie, bo...
małżeńskie! Kto się pierwszy ożeni —

zegar zdobędzie. Cały szereg ,,asów”
(pierwszorzędnej wartości w tym za­
kresie) stanął do konkursu, a więc
,,Siusiu”, ,,Tyczka”, Łabędź", ,,Koni-
Moni", ,,Mikuś”, naw et ,,Zyge” (zgóry
widoczne, że bez powodzenia), no i

oczywiście ,,Papciu”, ale z zastrzeże­
niem, że jak będzie starszy i brakujące
urosną mu ząbki.

Długo ciągnęły się te zawody i szala

zwycięstwa przechylała się to w tą, to

w ową stronę, wreszcie w drugim dniu

Bożego Narodzenia odbył się finał w

kościele Serca Jezusowego. Nagrodę
zdobył ,,Koni-Moni” vel ,,Kuchta” E.

Gylewicz, a w dodatku milą i sympa­
tyczną p. Franię Kocikowską.

Cała ,,Siódemka” zjawiła się na tę
uroczystość in corpore, tworząc szpaler
i wznosząc okrzyki na cześć młodej pa­
ry. Nawet ,,Papciu" zjawił się, by zo­
baczyć, jak wygląda taka uroczystość,
no i oczywiście omówiono spra-wę ak­
tualną o utw'orzeniu się w najbliższym
czasie - przyszłego zastępu wilcząt.

Chełmno.
Apel tło chełmińskich miłośników

sportu.

Po zakończeniu sezonu letnich spor­
tów, pewne czynniki na gruncie cheł­
mińskim podjęły intensywną pracę w

kierunku umożliwienia miłośnikom

sportu trwania w swym ulubionym za­
wodzie także w porze zimowej. I tak

nowoutworzony w Chełmnie Klub Kaja­
kowy ,,Rusalka", dzięki sprężystości
swego zarządu, już w jesieni podjął
starania u władz miejskich o uzyskanie
piacu ćw'iczebnego, położonego przy ul.

3 Maja, na ślizgawkę. Uzyskanie tego
placu napotknęło jednak na pewne

przeszkody i nie doszło do skutku. Za­
rząd ,,Rusałki" nie zraził się tem i pod­
jął now'e starania u władz miejskich o

uzyskanie innego terenu, położonego
przy ul. 3 Maja i Rolnej na ślizgawkę.
Magistrat uznając potrzebę odpowie­
dniej ślizgawki w śródmieściu, teren ten

,,Rusałce” wydzierżaw'ił i dzięki życzli­
wej pomocy pewnych sfer w'ojskowych
i cyw'ilnych, urządzenie ślizgawki jest
już na ukończeniu.

Jak się dowiadujemy, ma to być śliz­
gawka, jakiej w Chełmnie, no i w bliż­
szej i dalszej okolicy jeszcze nie było.
Poza bowiem tą dobrą stroną, że lód się
nie załamie, ma on być starannie pie­
lęgnowany, wieczorami ślizgawka ma

być ślicznie oświetlona, no i prawie
każdej niedzieli popołudniu aż do pó­
źnego wieczora, przy odpow'iedniej po­
godzie, m a tam być koncert.

Ale to nie wszystko!

,,Rusałka”, doceniając doniosłość

sportu narciarskiego przy nadzwyczaj
korzystnych ku temu warunkach w,

Chełmnie, stwarza u siebie także sek­
cję narciarzy. Sport ten ma w Chełmnie
wielkie widoki rozwoju, gdyż po

pierw'sze teren Chełmna jest dla nar­
ciarstwa bardzo korzystny, a po wtóre

ogólnie znana miejscowa stocznia

,,Włóczęga” poza budową ślicznych ka­
jaków, sprzedaje także sw'oje pierwszo­
rzędne narty, na bardzo dogodnych wa*
runkach.

Niech 'więc każdy, komu zdrowie I

bart ducha leży na sercu, korzysta z

tych niebywałych dogodności i podej­
mie systematyczne uprawianie wspo­
mnianych powyżej sportów zimowych.

Clas Tliunberg,
(Finlandja), kilkakrotny mistrz świata(

i Europy; w jeździe szy'bkiej.
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Rozmaitości.
Sarna bezkonkurencyjny w plng-pongn.

Mistrz ping-pongowy świata, Węgier
Barria, rozegrał w sobotę w Łodzi 10

meczów z najlepszymi ping-pongistami
miejscowymi, lwowskimi i warszaw­
skimi, wygrywając wszystkie wszyst­
kie spotkania w dwóch setach.

Przeciwnikamy Barny byli: Heyman
(lWidzewska Manufaktura Łódź), Gold­
stein (ZAŚS-Warszawa), Inzelsztajn,
Hendełes, Librach i Edelbaum (Hasmo-
nea Łódź), Alter, Senkman, Kuehl( Has-

monea Lwów'! oraz Szwajcer (Jutrzen­
ka Lwów). W grze mieszanej Barna i

RubinsteinóWńa pokonali parę Gold­
stein, Małokantowa 21:15, 21:12.

Drugi gość węgierski zachorował ob­
łożnie i leży w szpitalu. (PAT.)

Snkcesy drużyn ansfrjackfch
zagranicą.

Wiedeńskie zespoły piłkarskie bawi­
ły w czasie świąt zagranicą, Vienna
odniosła dwa zwycięstwa: w Saar­
brucken 1:0 (0:0) i w Monachjum 6:3

(4:ł). WAC pokonał w Monachjum
Wacker 6:2 (1:2), a w Augsburgu kłub
Sehwaben 2:1 (0:1), Rapid wygrywa z

Concordią (Bazyłea) 10:0, a Nichelson

bije najlepszy klub Aten 2:1.

Jedynie Austria uległa dwa razy w

Barcelonie, m ając ciężkie zadanie z

twardym przeciwnikiem. Austria prze­
grała z zawodowcami hiszpańskimi 3:6
i 2:4. (PAT.)

Klub Sportowy ,,As!orfa".
Komunikat nr. 3/31,

1. Pierwsze plenarne zebranie odbę­
dzie się w piątek 2 stycznia 1931 r. w

lokalu zebrań (Restauracja ,,Rzeźni
Miejskiej", ul. Jagiellońska 35). Począ­
tek punktualnie o godz. 20. Na porząd­
ku dziennym ważne sprawy jak: bada­
nie lekarskie, obchód gwiazdkowy itd.

P. red. Pałaszewski wygłosi aktualny
wykład z dziedziny sportu.

2. Wzywa się członków do niezwłocz­
nego ńreguloWańia zaległych składek,
w przeciwnym razie zarząd zrobi uży­
tek ze statutu.

3. Kilka ogniw łańcuszka na fundusz

boiskowy nie jest jeszcze zapłaconych.
Odnośne pieniądze przyjmuje skarbnik
kol. Drążkowski.

4. Obchód gwiazdkowy przypada na

dzień 6 stycznia 1931 r. Uprasza się
wszystkich członków o przyniesienie
wartościowych paczek.

Nieszczęśliwy wypadek mistrza

Rippera,
Jan Ripper, b. automobilowy mistrz

Polski, doznał w czasie jazdy z Zakopa­
nego do Jaszczurówki wypadku samo­
chodowego, u-padł z autem do rowu

i złamał rękę.
Po prowizorycznym opatrunku Rip­

per wyjechał cło Krakowa. Stan znako­
mitego automobilisty nie budzi żadnych
obaw. (PAT).

Węgierscy ping-pongiścl w Łodzi,
W Łodzi odbył się w czasie świąt

prawdziwy zjazd ping-pongistów z ca­
łego kraju, którzy zapragnęli zmierzyć
swe siły z dwukrotnym mistrzem świa­
ta w singlu Barna i mistrzem świata
w grze mieszanej Nitrayem (obaj Wę­
grzy).

Mecz Budapeszt — Łódź dał rezultat

8:0 dla Węgrów. Wyniki spotkań: Bar­
na — Heiman 21:13, 19:21, 21:12, Nitray-
Lewkowicz 10-21, 21:13, 21:18, Barna -

Pytel 21:19, 21:18, Nitray - Augustyniak
21:16, 21:11. Pozakonkursowy mecz

Barna, Nitray - Edelbaum, Inzelsztajn
21:16, 21:14.

W drugim dniu Świąt odbyło się
szereg spotkań singlowych między Wę­
grami a najlepszymi zawodnikami pol­
skimi z Łodzi, Warszawy i Lwowa, Bar­
na stoczył tego dnia 15 gier z coraz to

innymi graczami i wszystkie 15 spotkań
Wygrał w wielkim stylu. Nitray począt­
kowo rów-nież grał b. dobrze, później je­
dnak zachorow-ał i przegrał 3 mecze.

Przytaczamy wyniki najciekawszych
w-alk: B arn a ~ Erlich (Hasmonea-Lw-ów)
18:21, 21:9, 21:16, Nitray - K uehl (Metal-
Lwów) 21:17, 16:21, 21:15, Barna-Roz-
m ary n (ZASS-W arszawa) 21:14, 21:17,
Nitray * Goldstein (ZASS - Warszawa)
21:10, 21:18, E rlich - N itray 21:14, 16:21,
21:15, Barna - Edelbaum (mistrz Łodzi)
2|:18, 21:19, Fichtman (Hasmonea -

Lwów-) - N itray 21:13, 17:21, 21:15, Ni­
tray - Rozmaryn 21:8, 21:15, Barna -

Szwarcman (ZASS - Warszawa) 21:9,
21:13, Edelbaum - Nitray 22:20, 19:21,
21:17, Barna - Librach (Hasmonea -

Łódź) 21:8, 21:11, Barna - Gałkowski

(AZS - Warszawa) 21:13, 21:7, Barna -

Kozłow ski (AZS-W arszawa) 21:9, 21:14,
Inzelsztajn - Małcużyński (AZS-War-
szawa) 21:9, 21:1, Barna - Nitray 21:9,
21:18, 21:16.

Obchód gwiazdkowy ,,Astorji,f.

Tradycyjnym zwyczajem odbędzie'
się w- święto ,,Trzech Króli" w lokalu

restauracji Rzeźni Miejskiej przy uł.

Jagiellońskiej 35 uroczystość dzielenia

się opłatkiem w-igilijnym. Przy wspól­
nej kawie nastąpi wzajemne obdarzanie

się. Oprócz tego jest bardzo urozmaico­
ny program, później taniec. Początek
od godz. 18,30. Zapraszamy serdecznie

wszystkich członków wraz z rodzinami
i sympatyków, jak rów-nież w-szystkie
bratnie organizacje.

Pomorski Związek Okr, Piłki Nożnej.
Zarząd Pom. Zw-. Okr. Piłki Nożnej

zasyła swoim członkom jak i wszyst­
kim zwolennikom sportu piłkarskiego
serdeczne życzenia ,,Dosiego Roku!"

Pow-itanie nowego roku nastąpi przez
wszystkich piłkarzy KS ,,Astorja" 1

stycznia 1931 r. na Stadjonie Miejskim
o godz. 14, przyczem odbędzie się wspól­
ny trening piłki nożnej. Zbiórka o 13,30.

Orądoionik nr. 12
Miejskiego Komitetu W. P. i P . W.

m . Bydgoszczy.
I. Przydział Poradni Sport. - Lek.
W miesiącach od stycznia do kwie­

tnia 1931 r. zostaną przeprowadzone ba­
dania lekarskie zawodników następują­
cych Towarzystw i Klubów codziennie
od godziny 18-tej:

1) S. M. ,,Naprzód" od 5. 1. do 12. 1.

31 r., 2) K. S. ,,Astorja" od 12. 1. do 17.

1., 3) K. S. ,,Sparta" od 19. 1. do 24. 1.,
4)K.S. ,,Brda"od26.1.do31.1..5)
K, S. ,,Amator" od 3.2.do 7.2., 6)K.S.
,,Siła" od 9. 2. do 14. 2., 7) K. S. ,,Iron"
od16.2.do21.2., 8) K. S. ,,Gwiazda"
od 23. 2. do 28. 2., 9) Bydg. Tow. Cykli­
stów od 2. 3. do 7. 3., 10) Bydg. Klub Ko­
larzy od 9. .3 do 14. 3., U) Bydg. Tow.
Wioślarskie od 16. 3. do 28. 3., 12) Tow.
Wiośł. ,,Gryf' od 30. 3. do 11. Ł, 13) Tow.
Wiośl. ,,Friedjof" od 13. 4. do 18. 4., 14)
Gimn. Tow. Wiośł. ,/Wisła i Brda" od

20. 4. do 25. 4., 15) Bydg. Klub Wiośla-

rekod27.4.do30.4.

Towarzystwa i Kluby zobowiązane
są przesłać do badań ponownie tych
wszystkich członków, którzy zostali

przy ostatnich badaniach wykluczeni
z udziału w zawodach.

Turniej Ping Ponga o m. miasta.

Pierwszy turniej ,,Ping Ponga" zo­
stanie przeprowadzony (o nagrody prze­
chodnie dla pań i panów) w czasie od

19-go do 22-go lutego 1931 r. w sali

,,Strzelnicy" .

Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Wych.
Fiz. do dnia 31. stycznia 1931 r. Każdy
Klub zgłaszający zawodników zobowią­
zany jest równocześnie zgłosić do dwóch

sędziów.

Życzenia świąteczne.
Komitet W.F.ip.W . m. Bydgoszczy

stwierdza niniejszem, że praca nad roz­
wojem Wych. Fiz. we wszystkich Towa­
rzystwach W. F. i P. W . oraz Klubach

Sportowych mimo ciężkich warunków

stapniawo rozwija się po linji zamierzeń
Komitetu i za tą harmonijną współpra­
cę wyrażam w imieniu Komitetu wszyst­
kim Towarzystwom W.'F. iP.W . iKlu­
bom Sportowym gorące podziękowanie,
składając równocześnie z okazji świąt
Bożego Narodzenia i Nowego Roku ser­
deczne życzenia.
Przewodniczący Komitetu W. F. I P . W.

(—) Dr. Chmielarski,
Wiceprezydent miasta.

(O ile nam wiadomo, to Komitet W.

F. i P. W . na terenie ra. Bydgoszczy nie

istnieje. - Red.)'

S. M. P . Naprzód.
Dziś, we wtorek, o godz. 6,30 wiecz.

miesięczne zebranie. W niedzielę wal­
ne zgromadzenie o godz. 16,30 w szkole
Sienkiewicza. Sprawozdania i wybory
zarządu. W ciągu tygodnia uprasza się
uregulować składki. Gotówt Zarząd.

Sokolstwo.
Wielką Zabawę Sylwestrową urzą­

dza v/ środę, dnia 31 bm. Oddział Ko­
larzy Sokół V. w odnowionej sali p.
Małeckiego IV śluza na którą uprzej­
mie wszystkich miłośników sportu i

sportowców zaprasza Zarząd.

Obchód gwiazdkowy piłkarzy Sokół I.

odbył się przy licznym jidziale druhów.
Wśród obecnych znajdo'wali się założy­
ciele oddziału dh. Krzyżyński i Gołem-
biewski- Z ramienia gniazda Sokół I

byli obecni dh. wiceprezes gn. I Ruciń-

ski, dh. Gołembiewski i dłi. Głowacki.
Po odśpiewaniu kolend i łamaniu się
opłatkiem zjawił się gwiazdor (dh. So-

bieralski) z licznemi darami, któremi

obdarzył druhów. Nie zapomniano też

o wojskowych. Po przemówieniach dh.

kierownika Koi'dosa i dh. sekretarza R.

Krzyżyńskiego i złożeniu życzeń świą­
tecznych i noworocznych zakończono

tą wspaniałą uroczystość sokolską pio­
senką ,,Orły Sokoły" i brać sokola ro­
zeszła się do domów w wesołym na­
stroju.

Obchód wigilijny w Sokole III.

W ub. sobotę wieczorem w sali hotelu

Lengninga zebrało się 72 członków i
członkiń gniazda III w Bydgoszczy, aby
wspólnie, w serdecznym nastroju odbyć
uroczystość gwiazdkową. Była to prze­
ważnie młodzież, przejęta wzniosłą ideą
sokolą, pełną dobrej woli do pracy spo­
łecznej. Wśród tej kochanej młodzi,
tu i ówdzie zasiedli starsi, wypróbowa­
ni już działacze sokoli. Z pośród gości
w-ymienić należy: przedstawiciela pre­
zydenta miasta p. radcę Menela, prof.
Mokrzyckiego, naczelnika okręgu V,
przedstawiciela gniazda I p. Rucińskie-

go, nestora sokolstwa bydgoskiego p.
Szymankiewicza, p. Źółkiewicza. Prze­
mówienia w'ygłosili pp.: Albrycbt, Mo­
krzycki, Mencel. Deklamował Rataj­

czak.

Odśpiewano szereg kolend, hymn na­
rodowy, wzniesiono okrzyk na cześć;:
Polski, a całość zakończono odśpiewa-'
niem hymnu sokolego. W międzyczasie
gw'iazdor obdarzył obecnych licznemi

podarkami.
Po uroczystości odbyła się bardzo mi­

ła i serdeczna zabawa towarzyska, do

której przygryw-ała. skocznie w łasna

orkiestra.

I Sanki, narty, łyżwy
Przybory do boksu i szermierki

oraz wszelkie inne artykuły
sportowe i gimnastyczne

poleca

SKŁADNICA SPORTOWA
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 9. Tal. 790

Redaktor odpowiedzialny: W. Albrycht,
Bydgoszcz, uł. Sienkiewicza 9.

K. Papiński.

Obóz , , Siódemki".
IV,

Brssw 1 Rów-nica.

Tegoroczny nast obóz obfituje w liczne,
bliższe i dalsze wycieczki, tak, że właściwie

życie obozowe z lego powoju jest całkiem od­
mienną od poprzednich. Nic można powie­
dzieć, by tego życja obozowego nic było, b o­
wiem w dnie wojns, dni odpoczynku, po więk­
szej ijpści wyczynionych kilom etrów , zdartych
butów j dużej ilości wrażeń nabytych w czasie

tej włóczęgi odpoczywamy i opowiadamy so­
bie przeżyte kawały i wrażenia minionych dni.

Ogniska wieczorne są zawsze pełne energji,
pełne gości, ą najwięcej pieśni, której wtórują
poszumem j echem okoliczne góry i łasy. Ży­
cie obozowe w takich dniach płynie trybem
nortnalpym, o ile nie pada deszcz — sprząta­
my, gotujemy, pierzemy, suszymy, kąpiemy się
w Dobce, a ,,Zyge" i ,,Mikuś" łapią nawet,

ryby, które nawiasem mówiąc, jakoś nie bio­
rą... W chwilach wolnych od zajęć rozgrywa­
ją się ,wielkie", ,międzynarodowe" zawody
w siatkówkę, zainicjowane przez ,,Tyczkę".
Podczas takich zawodów czynne jest nawet

radjo (całkiem oryginalne), umieszczone na

słupie telegraficznym, Proszę sobie wyobrazić
,,Tyczkę" w roli ,,speakera", gadającego do

mikrofonu, składającego się ze starego kape­
lusza... Jeszcze dzisiaj zadźwięczy mi czasem

w uszach, gdy zobaczę gdzie mikrofon ,,Halo!
Halo! T'u polskie radjó Dobku!"

A Baśka gra rolę ,,wielkiego mistrza ccre-

monii" podczas rozlosowywania tych zawo­
dów. Wogóle Basia się nam udała i morowa

z niej dziewczynka. Nie boi się nocy (jak Bi­
nek) ani długich marszów, z wszystkimi trzyma
,,sztamę" i jest wesoła. JRomciu" buduje już
od dwóch tygodni kapliczkę z kamieni, dla

zakupione; Matki Boskie;. Kapliczkę tą zosta­
wimy na pamiątkę miejscowej ludności.

,.Zyge" zdobył tytuł i to wcale poważny,
a mianowicie tytuł ,,doktora". Tak, a zaraz

zdradzę w jaki sposób. Oióż ,,Kubuś'1, nasz

sąsiad, syn państwa O. z Katowic, mieszkający
v/ pobliżu naszego obozu, u gajowego je st zna­
nym ,,wiercipiętą", a którego bardzo lubimy.
Słynie z tego,- że niema dziury, drzewa, ani

góry, gdzieby nie wlazł (ma 12 łatek). Otóż
ten ,,Kubuś" przechodząc przez Wisłę, ska­
leczył się poważnie w nogę poniżej kolana
i to tak nieszczęśliwie, że wydarł sobie kawał

mięsa wielkości pięści. Naturalnie przyleciano
zaraz do obozu i ,,Zyge" pojechał rowerem na

miejsce wy'padku z apteczką. Po obandażow'a­
niu —, Kubuś przy tej operacji trzymał się , po
męsku", byłe tylko mamusia się nie nastra­
szyła — odwieziono go do lekarza w Ustro­
niu. Lekarz, opatrzywszy ranę, zdziwił się
umiejętnemu opatrunkowi i nakazał Kubusiowi

zgłaszać się codziennie do obozu, do p rzewi­
jania. Więc ,,Zyge" przewijał i za to nietylko
że uzyskał tytuł ,,doktora" od pani sędziny,
ale zarazem zyskał obóz na tym interesie w

postaci kiełbasy za zużyte bandaże. Namawia­
liśmy późnie; Kubusia by sobie skaleczył dru­
gą nogę, tak nam ta kiełbasa smakowała.

Jeśli już piszę o kiełbasie, to ona czuła

niejako jakiś ,,magnes'' w obozie. Przyjeżdżała

zawsze z p. Bobowskim, p . inż. Fingcr też bez

kiełbasy nip przyjechał, a nawet raz w dzień

strasznie ,,ponury" j deszczowy (a było to

w sobotę), przywędrowało 20 par serdelek

(prawdziwych krakow'skich). To był cud. J a­
kiemuś poczciwemu ,,ceprowi" z miasta (też
sędzia) zrobiło się żal, że się tak ,,Siódemka"
moczy w tym deszczu i przysłał serdelki na

pocieszenie. Dobrzy ludzie. Rom ek ,,bałw'an"
prosił nawet dobrego Pana Boga, ażeby deszcz

padał codzień, naturalnie z... serdelkami.

Oj, bo bardzo- ważną rzeczą w obozie, to

żołądek. Ale z żołądkiem to wiąże się także

funkcja gospodarcza, którą pełnił Konrad,
czyli t. zw. ,,rzeźaik". Ów dostawca wszela­
kiego pożywienia zasługuje ńa wzmiankę, bo

gdy myśmy odpoczywali, bawili się, on bieda­
czysko musiał w staw ać wcześniej i lecieć po
chieb i mleko. Za wiktuałami na obiad trzeba

było iść do Ustronia (godzinę w jedną stronę).
Drugą ważną rzeczą to poczta. Tą dostarczał

nam listonosz z miasta na row'erze.

Odpocząwszy po ostatnich w'ycieczkach .—

w ostatnich dniach lipca — wyruszyliśmy do

Brenny i na Równicę. Droga na Orłowa, wie­
dzie wprost z obozu. Rozciągamy się w długi
sznur, używając na malinach i ożynach. Omi­
jamy szczyt Orlowej i przechodzimy na Be-

skidek, skąd schodzimy wśród pięknych lasów

w dolinę Brenny. Tutaj odpoczywamy w szko­
le, na kolacji druhen z Król. Huty, Gotujemy
na poczekaniu obiad, zjadamy i maszerujemy
drogą w kierunku na Skoczów. Po kUkukilo-

metrowym marszu zaczynamy się znowu wspi­
nać pod górę. To potężny masyw Równicy.
W powietrzu wisi deszcz. Basia idzie na czele,

podpierając się dużą apostolską lagą. Dosta­
wszy się na szczyt, tuż u rozstaju szlaków

,,Równica-Barania góra" złapał nas rzęsisty
deszcz, ale nie wyrządził nam wielkiej szkody,
gdyż zdążyliśmy się ukryć w lesie.

Nieco niżej dostaliśmy się do schroniska

Tow. Tatrzańskiego, Deszcz już przeleciał
i wyjrzało słonko z za chmur. Znowu śliczny
widok. Przed nami wspaniała dolina Wisły
z Ustroniem, dalej potężna Czantorja. Przed

schroniskiem spotykamy małych skautów-

Polaków z Czechosłowacji. Po krótkim odpo­
czynku ruszamy żwawo w dół, w kierunku

Dobki, a na kolację jesteśmy już w obozie.

Z każdej wycieczki wracamy ogromnie
zgłodniali i zdaje się, że każdy z nas mógłby
zjeść nietylko całego konia, ale nawet ogon
i kopyta. Za to śpi się po takiej wycieczce
bajecznie. W art nie wystawiamy żadnych, za­
sznurujemy się tylko w naszych budach i śpi­
my. Nie mamy się zresztą czego obawiać.

Ludność śląska jest uczciwa. Jesteśmy pewni,
że nam nic nie zginie, a nas też napewno nikt

nie ukradnie, chyba Basię'*, której strzeże­
my jak ,,oka w głowie".

Przed sygnałem do spania namioty gwarzą
i rozgwarem napełniają całą dobrczaóską doli­
nę. Miło tu i naprawdę zacisznie i wesoło. Na

krótko przed sygnałem z willli ,,Pchełka" roz­
lega się głośne, chóralne ,,D obranoc Bydgosz­
czance", ,,Dobranoc Urwisom", Dobranoc Śle­
dziom" i ,,Dobranoc Drowi Zygemu", no i na­
turalnie odpowiedzi poszczególnych ,,will'1.
To w'ynalazek Basi! Za chwilę gwizdek, ,,cisza
nocna", obóz przycisza, by po krótkim czasie

dać znać o sobie - donośnym chrapaniem*
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Sanatorzy chcieliby się wyłgać
z hańby brzeskiej.

Ma się wrażenie, że sanatorzy za

wszelką cenę chcieliby się wyłgać z

hańby brzeskiej. I tak po Warszawie

jeden z wybitnych sanatorów opowia­
da, że zaraz po opuszczeniu więzienia

mokotowskiego przez Korfantego zwró­
cił' się do niego telefonicznie i Korfan­
ty pod słowem honoru mu powiedział
że nio ma żadnych przyczyn do skarg
na więzienie brzeskie, bo jedynie ude­
rzył go pijany wachmistrz.

Wybitny ten sanator wobec tego gło­
si po Warszawie, że wiadomości o Brze­
ściu są przesadzone lub zmyślone. Po­
wiada dalej, że wpływowe sfery sana­
cyjne na Korfantego były najwięcej
zawzięte, a mimo to niewiele mu się
stało.

Wobec tych manewrów sanacyjnych
redakcja ,,Polonji" katowickiej jest u-

poważniona do oświadczenia, że z wy­
bitnym sanatorein warszawskim, po­
w'yższe wiadomości rozszerzającym
Korfanty po opuszczeniu więzienia ani

telefonicznie, ani ustnie nie rozmawiał.

Dałej jest organ Korfantego upoważ­
niony do oświadczenia, że wszelkie

fakty wymienione w interpelacji sej­
mowej w sprawie Brześcia stanowię
tylko cześć sm utnych przeżyć wię­
źniów brzeskich.

W dalszym ciągu pisze ,,Polonja", że

m inister Piłsudski dnia 13-go wrze­
śnia chwalił się, że kazał osądzić b. po­
słów w Brześciu i że otrzymuje z Brze­
ścia, raporty. C -iekawem byłoby stwier­
dzić, czy i po 13-tym wrześniu Piłsud­
ski otrzymywał z Brześcia raporty i to

raporty prawdziwe.
W każdym razie organ Korfantego

stwierdza, że ówczesny minister spra­
wiedliwości Car i obecny minister

sprawiedliwości Michałowski musieli

wiedzieć, że oficerowie i ich podko­
m endni znęcają się nad aresztowany­
mi b. posłami. Kilku z nich bowiem za­
komunikowało sędziemu śledczemu
wszelkie szczegóły o tem, a jeden z nich
zwrócił p. Demantowi uwagę na to, że

Brześć stanie się nietylko skandalem
na całą Polskę, ale skandalem na cały
świat. P. Demant dał w'yraz swemu

oburzeniu i oświadczył, że natychmiast
zaraportuje o tem ministrowi Carowi.

Samobójstwo głośnego
kompozytora operetkowego.

Sanacja na wójcie bojdziarza - astrologa.
Wróżf on rządowi pułkowników wielkie powodzenie.

Tytułujący się ,,neoastrologiem" nie­
jaki Jan Starża-Dzierzbicki przed prze­
wrotem majowym nieprzejednany prze­
ciwnik obozu marszałka Piłsudskiego,
od pewnego czasu stał się płatnym po­
chlebcą tego obozu. Zarówno brukowy
,,Express Poranny" jak uchodząca za

bardzo poważną ,,Gazeta Polska" i pro­
wincjonalne dzienniki sanacyjne poda­
ją horoskopy czyli przepowiednie Star-

ży - Dzierzbickiego, które zawsze są

jaknajłepsze i najpomyślniejsze — dla

marszałka i jego otoczenia.

Na rok 1931 przepowiada Starża­
Dzierzbicki same rzeczy gołosłowne, na­
wet nie ciekawe.

Przedewszystkiem najważniejszą
rzeczą dla Polski w roku 1931 będzie
panowanie słońca. Połączenie pomyślne
słońca, reprezentującego rząd (oczywi­
ście pułkowników!) — z Marsem oznacza

powodzenia dla rządu, zarówno jak i
dla armji oraz jej przedstawicieli. Obie­
cuje powodzenie w związku z zagranicą.

Praw'odaw'stwo i wykształcenie będą
się rozwijać pomyślnie, a Sejm uchwali

szereg ważnych aktów. Dziennikarstwo,
wydawnictwa związane ze sztuką, lite­
raturą ,muzyką, — będą się rozszerzać.

Możliwe są jakieś

pom yślne wydarzenia związane
z kolejami

lub też wynalazki w tej dziedzinie (od­
danie kolei pod zastaw Francuzom?,)

Sprawy finansowe będą daw'ać w'iele
do myślenia szerokiemu ogółowi i będą
zajmować uwagę prawodawców. Pierw'­
sze miesiące roku mogą przynieść

zmiany na lepsze, ale przednówek
będzie ciężki.

Da się zauważyć większa aktywność
w' kierunku zaciągnięcia pożyczki za­
granicznej.

Rok 1931 będzie ciężki dla ziem iaństwa.

Polepszenie nastąpi dopiero, w drugiej
połowie czerwca i w lipcu. Wogóle druga
połowa roku zapowiada się lepiej, ani­
żeli pierwsza.

Sytuacja klas robotniczych ulegnie
poprawie. Rok ten przyniesie nam nowe

traktaty polityczne i handlowe a także

i wizyty wybitnych cudzoziemców w

naszym kraju. (Też nowina!)
Ujemne zaś wpływy księżyca świad­

czą o

niepowodzeniach w zakresie żeglugi
i lotnictwa.

Naogół kraj nasz — t. j. znak zodja-
ku reprezentujący Polskę — zajmuje
środek nieba co oznacza rolę wybitną

zainteresowanie ngólne,
— a zatem będziemy ośrodkiem pow­
szechnego zainteresowania, a uwaga ca­
łego świata będzie na nas zwrócona (z
powodu Brześcia! Tego ,,neoastrolog"
nie przewidział. — Uwaga red.)

Czeski kompozytor operetkowy światowej
sławy Oskar Nedbal popełnił przed kilku dnia­
mi samobójstwo, skoczywszy z okna Teatru

Narodowego w Zagrzebiu na ulicę, przyczem

poniósł śmierć na miejscu. O statnio Nedbal,
będąc dyrektorem powyższego teatru, walczył
z wielkiemi trudnościami finansowemi. Naj­
popularniejszą z jego operetek (graną w ubie­
głym sezonie z wie(kiem powodzeniem także

w Teatrze Miejskim w Bydgoszczy) byfa
,,Polska krew".

WILNO. Aresztowanie szpiega litewskie­
go. Na odcinku granicznym Marcinkańce

aresztowano podejrzanego osobnika, który
usiłował przedostać się na Litwę. Podczas

rewizji znaleziono przy nim m aterjał kom­
promitują'cy. Osobnikiem tym okazał się
pracownik litewskiego wywiadu.

Piąśeiaw Iwan.
Napady bandyckie na sam otne kobiety w Berlinie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 29. 12. B erlin zyskuje coraz

bardziej sławę miasta bandytów na

wzór am erykański w Chicago. Niema

prawie dnia, w którym nie dokonano-

by jakiegoś bezczelnego napadu rabun­
kowego w biały dzień, do czego nie­
miecka publiczność zdaje się już powoli
przyzwyczajać.

W tem państwie bojaźni Bożej wczo­
rajszej niedzieli w jednej tylko dziel­
nicy zachodniej wydarzyły się trzy wy­
padki napadu rabunkowego na bez­
bronne niewiasty, którym z reguły po
uderzeniu pięścią w twarz wyciągano
z rąk torebki z zawartością. Bandyci
działający według jednego systemu,
wykrzystywali taki moment kiedy w

pobliżu nie było przechodniów i rzu­
cali się na swe ofiary. Napadów doko­
nywano z taką błyskawiczną szybko­
ścią, iż napadnięte kobiety nie były w

stanie podać luźnego rysopisu i policja
nie jest w stanie do tej pory ustalić toż­
sam ości tych osobników. AR.

o -

Ma ,,cfiary plebiscytu".
Berlin, 29. 12. Z okazji jubileuszu górno­

śląskiego plebiscytu rząd niemiecki asygno
wał 100.000 mk. na fundusz ,,ofiar plebiscy­
tu", t j. na dalszą agitację przeciwpolską.

Odwołana przedstawicielka
Rosi! sowieckiej.

Straszna zem sta zdradzonego męża.
Spaiił niewierną żonę z kochankiem w młynie podczas schadzki.

Peter Ostermann uchodził za jedne-1
go z najzamożniejszych młynarzy pół- J

nocnej Jutlandji (prowincja Danji). Był j
to człowiek starszy już, uczciwy i towa­
rzyski. Na wiosnę r. b. Ostermann ożenił

się. Szczęśliwą wybranką była młoda i
iadna panna. W Kopenhadze zarabiała

pisaniem na maszynie, była

ubogą dziewczyną
i przypadkowe spotkanie z Osterman-
nem mogła uw'ażać za prawdziwy
uśmiech losu.

Ostermann ubóstwiał swoją żonę i

poza nią, zdawał się nikogo na świecie
n ie w'idzieć.

Anna zdawała się być szczęśliwą
i odpłacała mężowi niemniejszą mi­
łością.

I nagle w tę spokojną atmosferę ży­
cia rodzinnego wtargnęła niepokojąca
wiadomość. Oto poczęto przebąkiwać w

okolicy, jakoby
w m łynach Ostermanna straszyło.
Opowiadano W'ięc, że w jednym z

młynów słychać późną nocą tajemnicze

I
szmery, przytłumione słowa i śmiechy.
Jeśli zaś komu w nocy wypadała droga
koło owych złowrogich młynów, prze­
biegał prędko, nie śmiejąc się nawet

rozejrzeć dokoła.

Stary młynarz postanowił
osobiście przekonać się, co to za duchy

chodzą w nocy po jego młynie. Tej sa­
mej jeszcze nocy, uzbrojony w strzelbę
i nóż, podkradł się pod tajemniczy
młyn. Panowała cisza. Ostermann czu­
wał do świtu, ale żaden szmer nie

zmącił spokoju.
Zdawało się, że cala sprawa pójdzie

w zapomnienie, aż nagle... Jednej nocy
Ostermanna, śpiącego zazwyczaj ka­
miennym snem, obudził lekki szmer.

Otworzył oczy i ujrzał swą

żonę, wychodzącą pociehu z pokoju.
Okropne podejrzenie przeniknęło mózg
Ostermanna. Nie tracąc jednak zimnej
krwi, ubrał się i podążył w ślad za żoną.
Kiedy stanął na ganku, ujrzał w bladem

świetle księżyca jasną sylwetkę Anny,
ginącą w mroku młyna. Był to właśnie

młyn, w którym straszyło.

Piotr podszedł do niego cicho, I

usłyszał
głos swego parobka,

Wilhelma:
— Jak my'ślisz, Anno — mówił Wil­

helm — możemy teraz spokojnie spoty­
kać się. Stary niczego nie podejrzewa.

Odpowiedział m u cichy śmiech An­
ny, a potem rozległ się szmer pocałun­
ków.

Ostermann stał jak skamieniały i na­
gle opanowany szatańską myślą wyjął
z kieszeni pudełko zapałek i począł"

podpalać młyn ze wszystkich stron.

Suche drzewo zajęło się z błyskawiczną
szybkością i już po paru minutach

buchnął w niebo slup ognia, Huk roz­
szalałego żywiołu zmieszał się z roz-

paczliw em i

krzykami konających kochanków.

Nad ranem pozostały z młyna tylko
zgliszcza.

Przed tygodniem Ostermann stanął
przed sądem i został skazany na pięt­
naście lat ciężkiego więzienia.

Aleksandra Kołłątajówna, ambasador-
lca Sowietów w Szwecji, została nagle
odwołana do Moskwy. Podobno rząd
Stalina nie jest z Kołłątajówny zado­
wolony, gdyż żyje ona ,,po burżujsku",
stroi się w brylanty i kosztowne futra...
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Mńelno.
Ż wieczorku wigilijnego u strażaków. Dnia

23, bm. o godz, 20 odbył się w saii ,,Parku
Miejskiego" doroczny wieczór wigilijny tui,

straży pożarnej. Przybyli na uroczystość przed­
stawiciele władz z p. starostą Baranowskim na

czele. Po odśpiewaniu kolendy nastąpiło ła­
manie się opłatkiem. Podczas herbatki obda­
rzono wszystkich strażaków podarunkami.

Gwiazdka n ubogich. Nic zapomniano wśród

innych trosk i o ubogich. W ochronce, gdzie
na uroczystość przybyły panie św. Wincente­
go a Pauio przemówił do zebranych biednych
ks. wikary Nieziółkiewicz poczem odśpiewano
kolendę. Panie z Sodalicji Marjańskiej przy­
gotowały odzież dla biednej dziatwy. Rozda­
no każdemu ze 150 biedaków 1 strućeł, 1 funt

cukru, mydło, mięso i t. d.

Kradzież. Podczas gdy tut. pastor gminy
ewang. udał się do zboru na nabożeństwo, za­
kradli się złodzieje do jego mieszkania i zra­
bowali 200 zł i zegarek złoty. Śledztwo w toku.

Pożar. Dnia 23. bm. o godz. 10,30 wybuchł
pożar w gospodarstwie p. wójta Kuchowicza

w Zbytowie pow. Strzelno. Pastwą płomieni
padła stodoła, w której z'najdow'ały się zapasy
zboża oraz narzędzia rolnicze. Na miejsce po­
żaru przybyły straże pożarne z Strzelna, Ostro­
wa, Gębie, Kwieciszewa oraz z Goryszewa.
Straty do 85 tysięcy złotych, które częściowo
pokrywa ubezpieczenie. Przyczy'na pożaru na-

razis nie ustalona.

Tow, Czeladzi Katolickie; w Strzelnie ode­
grało w drugie święto przedstawienie amator­
skie pod tyt. ,,Trójka hultajska". Aktorzy wy­
wiązali się dobrze ze swych ról. Reżyserow'ał
p. Dyroel.

Celem uczczenia 12-Ietciej rocznicy oswo­
bodzenia Strzelna urządza Tow. Powstańców

i Wojaków w Strzelnie wieczornicę w dniu
1 stycznia w sali p. Piątkowskiego o godz. 19,30.
Odegranem będzie przedstawienie amatorskie

,,Dw'orek pod lasem", ,,Kościuszko w P ete rs­
burgu".

Gwiazdka u Młodych polek. Tradycyjna
gw'iazdka Tow. Młodych Polek odbyła się w

drugie święto Bożego Narodzenia. Łamanie

opłatka zapoczątkował patron ks. infułat Kięł-
częwski wygłaszając do zebranych pożegnalne
przemówienie. W im. Towarzystwa żegnała
opuszczającego towarzystwo patrona prezeska
p. Adamska, poczem wręczono ks. infułatowi

w dowód wdzięczności piękną stułę. Pamiętną
tę gwiazdkę urozmaicono różnemi deklamacjami,
kólendami i koncertem na mandolinach.

Uprowadzili krowę i zabili ją w zagajnika.
W ub. tygodniu mieszkaniec Szczepankowa niej,
Lubaw'a dokonał zuchwałej kradzieży krowy
u gospodarza F. Pacanowskiego. L. obeznany
z sytuacją gospodarza P., zakradł się aopą
i uprowadził najpiękniejszą krow'ę do pobli­
skiego lasu w zagajenie, gdzie ją zabił i roz-

ćwiartował, zachowując około trzy ctr. mięsa
w ziemię. Energiczne śledztwo policji dało
rezultat i sprawca — amator wołowiny został

wykryty w osobie Lubawy, znanego już prze­
stępcy.

Z przedstawienia harcerek. Ponownie zało­
żona tutaj szkolna żeńska drużyna harcerska,
której opiekunką jest nauczycielka p. Ziółkow­
ska, odegrała w niedzielę, 24 grudnia w sali

p, Klicha przedstaw'ienie jasełkow'e p. t. ,,Noc
wigilijna'* z różnemi niespodziankami.

iiwlewa*.
Uwaga, śpiewacy! Dnia 2 stycznia w lokalu

p. Zielińskiego o godz. 18 odbędzie się plenarne
zebranie Tow. śpiewu ,,Chopin". Zarząd prosi
wszystkich członków o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków, któ­
re odbyło się W lokalu p, Zielińskiego prze­
wodniczył prezes p. Stan. Lewandowski. Proto­
kół oraz nadeszłe pisma odczytał ref. oświa­
towy p. Oźmipa. N astępnie omawiano kw estje
rocznicy oswobodzenia Kujaw.

Bilans akcji Komitetu ,,Miesiąca Pomorza".

Lokalny komitet ,,Miesiąca Pomorza" utworzo­
ny z inicjatywy Tow. Powstańców' i Wojaków,
zebrał drogą składek, którą zajęli się pp.: Fr.

Zieliński i Ożtńina oraz.Fr. Kamiński ze Ścibo-
rza, kwotę 113,15 zł.

Gwiazdka u rycerzy św. Florjana w Płon-

kówku. Dnia 24. bra. o godz. 20 ochotnicza

straż pożarna w Pionkówku urządziła wspólne
łamanie-się opłatka. Wieczorek gwiazdkowy
zagaił p. naczelnik J. Witczak. Po wspólnej
pogadance i odśpiewaniu kolend przemówił
p. Oźmina, a na zakończenie p. Witczak.

Wielka impreza wiościanek. W drugie
święto Bożego Narodzenia z racji zakończenia

kursu gotowania urządziło Kółko Włośmanek

wielką imprezę. We wspólnej kawce wzięli
m. in. udział: ks. prob. Bogacki, p. inż. Suchocki

z Osieka, w ójt p. dyr. Raczkowski, p. Ruszczyó-
ska ze Ściborza i p. Oźmina. Po wieczorku od­
było się przedstaw'ienie. Deklamacje pięknie
w ypowiedziała p. W olska. Również monolog
p. Tokarzównej wypadł dobrze. Djalog świetnie

odegrały pp. Michąłkowa i Kocikowska. Ope­
retka p. t. ,,Papugi naszej babuni" wypadła zna­
komicie. Dobrany zespól amatorski tworzyli
panię: W. Zgoćb(ńska, J . Fryszkówma, St. Każ-

mierska i Piaskowska; panowie: M. Zakrzewski,
A. Zgcdziński i Lewandowski. Przedstawienie

zakończono komicznym djałogiem p. t. ,,C hłop
przed sądem

”

(A. Zgodziński i W. Ożmma).
Reżyserowała instruktorka p. Prosowska. Po

przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

jPtsnI|trcBife.
Zebranie S. M. P, ,,Jutrzenka1* odbyło się

ub. niedzieli pod przew'odn. prezesa p. Grze-

chowiska. Na porządek obrad wniesiono spra­
wozdanie z przedstawienia amatorskiego i strze­
lania konkursowego. Następn'e rozdano nie­
którym członkom P. W. świadectwa Tl Stopnia,

Przedstawienie amatorskie p, t. ,,Gwiazda
Ludu" urządziło w drugie święto Bożego N a­
rodzenia Tow, śpiewu kościelnego pod wezwa­
niem św. Jana. Ludową tę sztukę w'ykonano
solidnie, , nie bez pewnego artyzmu. Zespół
składał się z pp.: Rybakównych, Ciesielskich,
Tybczakówny, Tafelskiej, Sojkówny, Spey-
erówny, Grzechowiaka, Huptowskiego, Nowaka,
Janucbowskicgo i Siwiaka. Publiczność, która
stawiła się licznie, oklaskiwała żywo wyko­
nawców przedstawienia.

Ukarany złodziej. Przed sądem w Kcyni
odbyła się rozprawa przeciwko St. Serafinowi,
oskarżonemu o kradzież zboża z polnej stodoły
domeny Glogowiniec i poplecznictwo jakiego
się dopuścił w związku z tem przestępstwem
tutejszy osadnik Niezgoda. Sąd skazał pier­
wszego na 3 tygodnie więzienia, drugiego zaś
na 30 zł grzywny.

Pćsżar wybuchł w ub. piątek w zabudowa­
niach małorolnego 'Wojtkowiaka w Panigrpdsu
Nowym. Ofiarą płomieni padły zapasy zboża.

Dzięki sprężystej akcji ratowniczej zdoiano po­
żar zlokalizować. Ogień powstał wskutek za­
palenia się sadz w kominie. Straty wynoszą
około 5000 zł.

450-leln! jubileusz cebIhefE iliiiip
w Grudziądzu.

Grudziądz, 28. 12,
W dniu dzicsiejszym obchodził Cech rze-

źnicki, którego cechfnistrzem jest p, Zwoliński,
swój 450-Ietni jubileusz istnienia.

Uroczystą mszę św. odpraw'i! ks. Mańkow'­
ski, który też wygłosił okolicznościowe kaza­
nie. , W kościele zauważyliśmy zastępcę p.

wojewody pomorskiego p. radcę woj. inż.

Celiehowskięgo, wiceprezydenta Krobskiego,
gen. Rachmistruka, radców: Dogórskjego Ta­
deusza i Spychałę Bazylego, prezydenta Izby
Rzemieślniczej p. Jakubowskiego, wiceprezy­
denta p. Mollina, syndyka Bischofa, cechmistrza

piekarskiego p. Zajączkowskiego, sekretarza

Jabłońskiego, prezesa Cechu piekarskiego p,
Józefowicza, prezesa Związku Cechów Rze-

źnickich p. Szeczmąńskiego.
Zaraz po nabożeństwie zebrali się goście

i uczestnicy uroczystości jubileuszowych na

Rynku pod pomnikiem żołnierza polskiego,
gdzie w imieniu cechu p. Dutlewski, mistrz
rzeżntcki złożył wieniec i tem samem oddal

winną cześć armji naszej a szczególnie poległym
za wolność bohaterom.

O godz. 14 odbył się w hotelu. ,,Pod Złotym
Lwera" wspólny obiad, do którego zasiadło

około 500 gości wśród nich 42 jubilatów, któ­
rzy przeszło 25 lat, a nawet 40 lat są mi­
strzami rzeźnickimi. Przygrywała orkiestra

WĄBRZEŹNO, 30-Iecie pracy kupieckiej.
W dniu 27 grudnia znany obywatel p. Paweł

Piotrowski, obchodził trzydziestolecie swej sa­
modzielnej pracy w zawodzie kupieckim. Roz­
poczynając przed trzydziestoma laty samodziel­
ną pracę na niwie kupieckiej, p. Piotrowski

wniósł do niej oprócz gruntownej znajomości
swego zawodu, nieskazitelnej uczciwości, duży
zasób energji i ukochania pracy. Życząc Szan.

Jubilatowi jak najwięcej szczęścia i powodze­
nia w dalszej pracy, wyrażamy jednocześnie
nadzieję, że jeszcze przez długie lata p. Pio­
trowski jako se-zf. sw'ej, firmy i stary doświad­
czony kupiec będzie służył przykładem młode­
mu pokoleniu kupców pomorskich ku większej
chwale i pożytkowi Ojczyzny,

Hzisiesi
osiaiml mismep

,,Dziennika Bydgoskiego''
w bieżącym miesiącu i kwartale. ~ W ostatniej
ęhwjji przypominamy o odnowieniu przedpłaty*

Wiśagteimteści asfesewffi
Gwiazdki w Tczewie, W niedzielę urzą­

dziło Kółko Młodzieży Szkolnej na Nowem

mieście w sali p. Bielawskiego przedstawienie
gwiazdkowe p. t . ,,Jasełką Misyjne", W Sto­
warzyszeniu Pań Miłosierdzia odbyła się w dniu

23. bm. w ochronce SS. Wincentyr.ek uroczy­
stość gwiazdkowa dla ubogich naszego miasta.
Do zebranych ubogich przemówił na wstępie
gwiazdor, poczem zaintonował ks. prob. Kup-
czyński ,,W żłobie leży". Po odśpiewaniu kilku
kolend nastąpiło rozdanie darów gwiazdkowych.
Każdy z ubogich otrzym ał: 4 funtowy chieb,
etrucel, piernik, 1 funt cukru, 1 funt kawy,
1 funt mąki, 1 funt smalcu, 2 kawałki mydła,
świecę, zapałki i po jednej części ciepłej bie­
lizny. Obdarowano 190 ubogich.

Zderzenie parowozów, W środę, dnia 23.

bm. Ca Stacji przeładunkowej w Zajączkowie,
w skutek źle nastawionych zwrotnic i nieuwagi
maszynistów zderzyły się dwa parowozy na

szczęście bez poważniejszych następstw.
Uszkodzenia w maszynach dość znaczne. Z

ludźmi w'ypadku na szczęście nie było.
Gęści w podróży aa krze lodowej. P . Za­

wadzki, gospodarz z Gorzędzieja schwytał na

Wiśle, przepływające na krze lodowej 4 gęsi
i ma je u siebie. Poszkodowany może takowe

odebrać za udowodnieniem w Gorzędzieju,
Uroczystość gwiazdkowa dła wdów i sierot

po pracownikach kolejowych. W dniu 2f. bm.
w świetlicy K. P . W. w Tczewie urządził pod­
komitet pomocy wdowom : sierotom po pra­
cownikach kolejowych uroczystość gwiazdkow'ą,
Zagaił uroczystość przewodniczący podkomite­
tu p. inż. W asiański. Po przemówieniu ks. prob.
Młyńskiego a nast. p. starosty, odśpiewaniu
kolend, i wypowiedzeniu kilku deklamacyj przy-'
stępiono do rozdawania gw'iazdki. Obdzielono

97 W'dów, 5 ,inwalidów i 2 emerytów kolejo­
wych oraz 87 chłopców i 87 dziewcząt sierot

po kolejarzach. Każda wdowa otrzymała po

10 złotych gotów'ką, 2 i pół metra flaneli i pacz­
kę 100 gr. kawy dla siebie a ńa każde dziecko

do lat piętnastu po 5 złotych w gotówce oraz

materjału na ubranie zależnie od wieku. Oprócz
tego każde dziecko dostało torebkę smakoły­
ków. Ogółem w węźle tczewskim rozdano za­
pomóg gotówką 2090 zł4i rozdano 234 metrów

flaneli, 145 mtr. szew'iotu i 215 mtr. manchestru.

Tenś:e sam podkomitet rozesłał wdowom i sie­
rotom zamieszkałym na linji w rejonie podko­
mitetu dla 69 wdów i 96 sierot 1193 zł gotówką,
160 mtr. flaneli, 80 mtr. szewiotu i 104 mtr.

manchestru.

18 pułku ułanów pod dyr, kapebińfitoa p. Ma­
kowskiego. Wśród' licznych gości zauważyli­
śmy i-eprez. duchowieństwa ks. Mańkowskiego
i reprez. prasy.

Obowiązki gospodarza pełnił cećhmistrz p.
Zw'oliński, który też w serdecznych słowach

powitał reprezentantów władz państwowych,
samorządow'ych i komunalnych oraz przedsta­
wicieli duchowieństwa i prasy, jak nie mniej
licznie zebranych kolegów z żonami.

Pierwsze przemówienie i toast na ęzęść
Polski wniósł p. radca Celichowski. Jako dru­
gi w imieniu miasta Grudziądza i Magistratu
składał życzenia cechowi rzeźnickiemu wice­
prezydent miasta p, KrobskL Prezes Związku
Cechów' Rzeźnickich na Pomorzu p, Szepz-

mąński z Podgórza w swem przemówieniu zobra­
zował historię Cechu i j*śŚ9 owocną praęę.

Cećhmistrz Zwoliński w'niósł toast na cześć

p. wojewody ppmorskięgo Lameta, p. Mollia ku
czci duchowieństwa pomorskiego, szczególnie
grudziądzkiego w ręc e ks. Mańkowskiego, ks.
Mańkow'ski jako ostatni wniósł toast ,(Kochaj­
my się".

Zaraz po ohiedzie w tej samej sali odbyła
się ajkademja uroczysta, którą zagaił ceclunistrz

p. Zwoliński słowem w stępnem, Do prezydium
akadcmji powołano pp,: radcę inż. Celłchow-

skiego. wiceprezydenta Krobskiego, prezydenta
Izby Rzemieślniczej Jakubowskiego, ks. prob.
Klundera, prezesa Związku Cechów' Rzeźni­
ckich Szeczmar.skiego, radcę Spychałę, red.

Zagśerskiego, red. Si. Kunza, red. Wójcika,
Jako pierwszy przemówił radca wojewódzki

p. inż. Celichowski dając rys historji cechów.

Obszerną historją cechu napisał i w barwnych
obrazach przedstawił p, asesor Michałowski.

Życzenia złożyli cechowi m. in.: p. Helena Po­
znańska w imieniu kobiet polskich, repr. prasy
i przedstawiciele innych cechów. Akademję
uświetnił występ chóru męskiego ,,Echo", któ­
ry odśpiew'ał: kilka utw'orów pod b atutą swego
dyr. p. Baryły. Śpiew.udał cię w zupełności,
a wykonawcom podziękowano bucznemi okla­
skami.

Piękne dyplomy otrzymało 42 mistrzów rze­
źnickich, których poniżej podajemy: Franciszek

Happke, Jan Gosinieeki, Herman Franc., Ernest

Radtke, Paweł Ostrowieki, Karol Wiśniewski,
Mąrciń Gruss, Robert Mundt, Henryk Wojcie­
chowski, Jan Ziele, Józef Wojciechowski, Gu­
staw' Eckert, Franciszek Sćhlaal;. Edward Bar-

tel, Józef Josel, Jan Bartnecht, Adolf Par-

part, Edward Schubert, Wilhelm Wirfh, Emil

Schmidt, Ernest Kinz, Alfred Czarnecki, W alde­
mar Reich, Herman Adloff, Arnold Janz. Fran­
ciszek Kunzelmann, Edward Adloff, Fran ci­
szek Manikowski, Gustaw Schuhmann, Franci­
szek Giese, Edward Patzwald, Karol Kerber,
Ferdynand Hoffmann, Aleksander Foth, Ber-

maan Tonn, August 'Wegner, August Kububaun,
Rudolf Pischker, Emil Moczyński, Konstanty
Szybowski, Leon Dąbrowski.

Prezes i ceehmislrz -p, Zwoliński zakończył
tę piękną akademję stosownem przemówieniem,
w'ykazując, że rzeźnicy zawszę stają tam, gdzie
ich obowiązek wzywa dla, dobra sprawy nasze;.

Wieczorem odbyła się w tej samej sali

zabawa.

Tak skromnie, jak to już zaznaczyliśmy,
lecz z powagą odbyła się ta piękna uroczystość,

W imieniu naszego w'ydawnictwa i redakcji
Życzymy cechmistrzowi p. Zw'olińskiemu dal­
szego rozwoju Cechu, a jubilatom życzymy,
aby złotych i diamentowych godów swego za­
wodu się doczekali.

Skazanie komornika sadowego na 14 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. Odbyia się tu roz­
prawa karna przeciwko b. komornikowi sądo­
wemu ?e Skarszew o sprzeniewierzenie w urzę­
dzie. B. komornik sądowy Wysocki * został

skazany za sprzeniewierzenie kilka tysięcy zł
na 14 miesięcy ciężkiego wiezienia. Oskarżony
zapowiedział apelację.

Warjatka na urlopie. Pacjentka Zakładu

Psychiatrycznego p. K. otrzymała na dłuższy
okres czasu urlop, Stan zdrowia warjatki nie

jest jeszcze zupełnie w porządku. Mieli spo­
sobność przekonać się o tem pasażerow'ie na

dworcu w Starogardzie, gdzie umysfowo chora

wyprawiała niesłychane brewarje.
Gwiazdka inwalidów. W ub. sobotę od­

była się tu, staraniem Pow. Kola Zw. Inwalidów

Woj. wieczornica gwiazdkowa, na którą przy­
byli reprezentanci władz państw'owych miej­
skich, towarzystw społeczno-kulturalnych i pra­
sy, Przy zapalonej choince odśpiewano kilka

kolend. Prezaą koła p, Lazarewicz powitaj tak

licznie zebranych gości. Po przemówieniach
reprezentantów miejscowego społeczeństwa, na­

stąpiły deklamacje i śpiewy. Rodziny inwali­
dów zostały obdarzone sutemi gwiazdkami. W

bardzo tniłem nastroju spędzono kilka godzin
przy kawce.

Uroczyste poświęcenie Sokołnkzówki. Wspa­
niała sala teatralna łącznie z całym gmachem
Sokolniczówkś po gruntownem przebudowaniu
przez Magistrat zostały w ub. niedzielę otwo­
rzone dla publiczności. Ks. proboszcz H ackert

dokonał uroczystego poświęcenia lokalu. Dłuż­
sze przemówienia wygłosili: burmistrz Czwój-
dzińjki i przewodniczący Rady Miejskiej dr.
Balewski. Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia" od­
śpiewało kilka pięknych pieśni. Uroczyste
otwarcie lokalu przez gospodarza p. Napiątka
nastąpi w Sylwestra.

Wieczorek gwiazdkowy ,.Lutni1*, W ub. nie­
dzielę Tow. śpiewu Lutnia" zorganizowało dia

swych członków i sympatyków wieczorek

gwiazdkowy. Piękne przemówienie wygłosił
prezes ,,Lutni" p. Burczyk. Ogólnie się podo­
bały występy chóru towarzystwa i przedsta­
wienie teatralne. Po wspólnej kawce zaba­
w iano się ochoczo tańcami.
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Z Torarata.
Nocny dyżnr ma do dnia 31. bm. włącznie

apteką ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.

Życzenia noworoczne, Życzenia noworoczne

dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu
przyjmował będzie p. wojewoda od Wszystkich
władz kościelnych, wojskowych i cywilnych dn.

1 stycznia 1931 r. o godz. 13 w ąuli Pomorskiego
Urzędu Wojewódzkiego;

Srebrne gody małżeńskie. Dnia 27. bm.

chorąży p. Neuman Piotr z Torunia, obchodził

wraz z swą małżonką Anastazją z domu Glaza,
srebrpe gody małżeńskie. Na tę intencję od­
prawiona została w kościele garnizonowym
mszą św. Jubilatom życzymy ,,Szczęść Boże”
w dalszetn pożyciu małżeńskiem.

Nabożeństwo żałobne. Dnia 30, bm, w pier­
wszą rocznicę śmierci odbędzie się w kościele

'N. Panny Marii nabożeństwo żałobne za du­
sze śp, Władysław a Błońskiego, byłego kie-
rowirka oddziału toruńskiego polskiej Agencji
Telegraficznej.

Porządek nabożeństw w kościele Najśw. M. P,
Zakończenie starego roku, O godz. 6 wie­

czorem uroczyste nieszpory z wystaw. N. Sa­
kramentu, procesją i kazaniem (ks, Kirstein).

Nowy Rok, czwartek 1 stycznia (Święto Ob­
rzezania Pańskiego). O godz. 7 msza św. z ka­
zaniem (ks. Mykowski); o godz. 9 msza św.

cicha; o godz. 10 surtia z kazaniem (ks. My­
kowski); o godz, 12 msza św. z kazaniem (ks.
Mykowski). Chrzty św. o godz. 2. Nieszpory
o godz. 3.

W środą, dnia 31 grudnia spowiedź św, o

godz. 5.

W piątek, cbia 2 stycznia (l piątek mie­
siąca) o godz. 8 wotywa do Najśw. Serca Jez.;
0 godz. 7 wiecz. nabożeństwo do Serca Jezuso­
wego,

W kościele św, Jakóba:

Zakończenie ,,starego roku" w środą, 31 bm.

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne z wysta­
wieniem Najśw. Sakr., nieszporami, kazaniem
1 procesją o godz. 6 wiecz.

Nowy Rok 1 stycznia 1931. Nabożeństwa

jak w niedzielę.

Z posiedzenia Rady Miejskiej miasta Pod­
górza. Dnia 23. bm. odbyło się posiedzenie
Rady Miejskiej miasta Podgórza. Na wstępie
zast. burmistrza p. Jesionowski odebrał przy­
rzeczenie od nowowprowadzonego radnego p.

Baranowskiego. Następnie uchwalono wypła­
cić odszkodowanie p. Wiesemanowej za grunt
pój drogę gminną w wysokości 290 zł za 290
mtr. kw. ze względu na ofiarowanie już przez
nią 246 mtr, kw, bńz odszkodowania, W miej­
sce ustępującego p. Szeczmańskiego wybrano
do K, K. O, p. Rosę. Dalej uchwalono zacią­
gnąć pożyczkę w sumie 30.000 zł n a opłacenie
bezrobotnych, długu p. Weberowej i innych wy­
datków. Urzędnikom i pracownikom Rada

Miejska uchwaliła wypłacić 20 proc. bez-

zwrotnej zaliczki świątecznej, bezrobotnym zaś

wypłacono zapomogę.

Otwarcie ulicy Lubickiei. Zamknięta od

dłuższego czasu dla ruchu kołow ego ulica Lu-

bicka, została w dniach Ostatnich otwarta.

Z Opieki Rodzicielskiej gimnazjum im, Ko­
pernika w Toruniu, Dnia 22. btn. odbyło się
posiedzenie zarządu Opieki Rodzicielskiej, ną
którem po wyjaśnieniu przez kierownika gim­
nazjum zajścia w ktifcu gimnazjalnym, u ch w a­
lono co następuje; Zarząd Opieki Rodzicielskiej
oświadcza, że nie ma żadnych zastrzeżeń ęo do

kar dyscyplinarnych wymierzonych niektórym
uczniom, o których winie przekonał się z refe­
ratów. Wszelkie pogłoski o tem, jakoby ną
tle zajść w hufcu gimnazjalnym p ow stał j'aki­
kolwiek rozdżwięk, pomiędzy radą pedago­
giczną gimnazjum a zarządem Opieki Rodzi­
cielskiej są najzupełniej bezpodstawne.

Bał sylwestrowy chóru ,,Św, Katarzyny'*.
Dnia 31 grudnia chór Św. Katarzyny urządza
swój pierwszy ba! masko-wy w salach Parku

Wiktorji.
Zaginął, Marta Pansegrau, zam, przy ulicy

Poniatowskiego, zgłosiła, iż dnia 24. bm, około

gódzłny 16 oddalił się z domu jej mąż Oiof i do­
tychczas nie pow'rócił.

Bo abon?nt6w i Czytelników
Dziennika Sytig^sklefG wToraniir.

Przypominamy Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego" w Toruniu o odnowieniu prenume­
raty na ńjiesiąc styczeń. Kto jeszcze nie

zamówił pisma naszego na poczcie względnie
u listowego, może to uskutecznić w filji ,,Dzieft-
nika" przy ulicy Mostowej 17 lub w agenturach,
rozmieszczonych po mieście. Przy tej okazji
nadmieniamy, Iż każdy abonent otrzyma na

gwiazdką piękny kalendarz książkowy.
Pismo nasze zamawiać i odbierać można

również w agenturach i to u panów:
W mieście: Rejmoniaka, ui. Warszawska 8

(skład kolonialny!; MarUty, ui. P ro sta 33 (skład
kolonjalny); Króla, ul. W arszawska 10—12.

Na Bydgoskiem Przedmieściu: Szu(ęowej
(zakład fryzjerski) ul. Mickiewicza 59; \Very-
eha (skład cygar) ul. Mickiewicza 92; Sowy
(skład papieru) ul. Mickiewicza 93; Witkow­
skiej (skład kólonjalny) Mickiewicza 80; Binki

(skład kolonjalny) ul. Mickiewicza 126, Wi­
śniewskiego (skład kolonjalny) Mickiewicza 138;
Zagrabskiego (skład kolonjalny) ul. K ochanow­
skiego; Wierzbowskiego (kiosk, ul. Bydgoską;
Michałka (skład kolonjalny) ul. Ryhaki 43;
Spółdzielni 8 'p, a, c, ui, Reja; Kapitóskięgo

(skład kolonjalny) ul. Sienkiewicza; Mąkowej,
ul. K oszarowa 46,

Na przedmieścia Mokre; Morkowskiego
(skład fcolpnjąlny) ul. Wodna 34r Łanieckiej
(skład kolonjalny) uL W'odną 29; Białasa (skład
kolonjatny) Podgórna 26; Hoffmanna (skład
kolonjalny) ul. Kościuszki 77; Cieplaka (skład
kolonjalny) Sobieskiego 13; Słonieckiego (skład
kolonjalny) Jąna Olbrachta 4.

Na Podgórzu; Strybiekiego, ul. Piaski; Kru­
szyńskiego (skład papieru) Główna 12; Leiera

(skład kolonjalny) Parkowa 27; Bielickiej (pie­
karnia, Piaski; Ignaczaka, ul. Główna 25.

Na Rodaku; w spółdzielni Centralnej Szkoły
Strzelniczej,

Czersk.
Gwiazdka u Inwalidów, Dnia 23, bm. od­

była się w sali hotelu Metropol gwiazdka dla
inwalidów wojennych, wdów i sierot. Uroczy­
stość zagaił p. Szewil. Kilka dzieci wygłosiło
deklamacje. Po Odśpiewaniu kolend dzielono

się opłatkiem i rozdano podarki.
Zabranie Sokoła. Dnia 22. bm. odbyło się

w sali hotelu Metropol miesięczne zebranie To­
warzystwa ,,Sokół" przy licznym udziale człon­
ków. Dnia 4 stycznia urządza się w sali hotelu

Metropol wieczór sportowy i zabawę. Walne

zebranie odbędzie się we wtorek 20 stycznia
1931 roku.

Niemcy I Rolska
Znamienny głos pisma francuskiego vlLe Tempi'1.

(Od własnego współpracownika).

Paryż, 29. 12. Sobotni num er ,,J,.e
Temps" przynosi artykuł -wstępny pod
tytułem ,,Niemcy i Polska", który za­
gadnienie polsko - niemieckie omawia
bardzo obszernie, Stwierdziwszy, że po­
lityka niemiecka skierowała się całą,
siłą, przeciw Polsce, dochodzi ,,Le Temps*
do wniosku, że po opróżnieniu Nadrenji
Niemcy postawili sobie jako zadanie

walkę o rewizję traktatów, rewizję gra­
nic wschodnich i ,,Ansehluss" z Austrją.
Wynurzenia kierowników oficjalnych
polityki niemieckiej jak i prasy wska­
zują na to, że Niemcy chcieliby drogą
akcji dyplomatycznej wytworzyć pomy­
ślny dla siebie stan rzeczy, nim jeszcze
sprawa organizacji nowej Europy, opar­
tą ną solidarności i bezpieczeństwie

wszystkich państw, któraby na dług?
czas utrw'aliła stosunki na kontynencie,
stanie się aktualną.

Wypadki na Górrtym Śląsku, które

m ają być przedmiotem narad stycznio­
wej sesji Ligi Narodów, są zdaniem ,,Le
Temps" tylko odskocznią dia tej polity­
ki niemieckiej. Odskocznia to jednak
dosyć krucha, wiadomo przecież, że na

Górnym Śląsku 90% uprawnionych do

głosowania Niemców oddało swój głos,
że ilość głosów% oddanych na niemiecką
listę odpowiada procentualnemu udzia­
łowi Niemców we wyborach, że wybo­
ry w Polsce były twarde, że jedynymi
zabitymi są Polacy,że więc nie może być
mowy o jakichś trudnościach, wyłącznie
przeciw Niemcom skierowanych.

Całą nerwowość, jaką zdradza kie­
rownictwo Rzeszy, ulegając nacjonali­
stom w sprawie polskiej, możną wy-
tłomaczyć tylko świadomością, że czas

pracuje dla Polski, że w miarę, jak czas

upływa, położenie Polski się konsolidu­
je i że asymilacja (współżycie) elemen­
tów niepolskich postępuje raźniej.
,,Mnożąc interwencje w Genewie i sta­
rając się wypchnąć sprawę rewizji
traktatów i granic wschodnich na plan
pierwszy — kończy — ,,Le Temps" -

Niemcy działają pod naciskiem okolicz­
ności. Chcą oni działać i przeciwdziałać,
dopóki nie jest zapóźno, dopóki Polska
nie zdobędzie siły, której pangermanizm
nie byłby już w stanie przełamać".

Jak widzimy, należyte zrozumienie

sytuacji polsko-niemieckiej przyjmuje
w Francji coraz szersze rozmiary, co

jest faktem tembardziej pocieszającym,
że wpływ na rząd francuski mają obec­
nie koła lewicowe, uprawiające ,,koch-
niczki" z Niemcami. b.

Mgła w Londynie.

W Londynie zapanowała taka mgła, że na skrzyżowaniach ulic, aby uniknąć
nieszczęśliwych wypadków, zapalają pochodnie - w biały dzień. Autobusy

oświetlone posuwają się żółwim krokiem.

Profesorowie uniwersytetu wileAsHiegu
w ob ro n ie etyki żyda publicznego i praworządności.

W Wilnie odbyło się zebranie profe­
sorów uniwersytetu Stefana Batorego,
w celu zajęcia stanowiska w sprawie
pisma profesorów uniwersy'tetu Ja­
giellońskiego w sprawie Brześcia. Re­
ferował prof. Zdziecbowski, zaznacza­
jąc, że chociaż jest przeciwny grupom

opozycyjnym, to jednak nie zwalnia

go to od obo'wiązku trzym ania się za­
sady sprawiedliwości i ludzkości w

stoęunku do przeciwników. Jego zda­
n iem , sprawę traktowania więźniów w

Brześciu staw iać należy wyłącznie na

gruncie etyki w życiu pubUcznem. W

wyniku zebrania grono profesorów u-

niwersytetu wileńskiego wysłało na rę-
re prof. Michała Siedleckiego w Kra­
kowie, jako pierwszego rektora uni­
wersytetu Stefana Batorego, w związ­
ku ?e stanowiskiem profesorów uni­
wersytetu Jagiellońskiego w sprawie
Brześcia list treści następującej;

,,Prosimy Pana Rektora o wyrażenie
naszym kolegom naszego najszczer­
szego uznania za szlachetne i męskie
wystąpienie w obronię etyki życia pu­
blicznego i praworządności".

List ten podpisali profesorowie:
Dr. Marjan Zdziecbowski, dr. Włady­

sław Dziewulski, dr. Stanisław Pigoń,
ks. dr. Czesław Falkowski, Piotr Wiś­
niewski, Mieczysław Gutkowski, Jan

Oko, Teofil Emil ModeNki, Stefan Gla­
ser, Marjan MorelowSki, Stanisław Ko-

ściałkow ski, ks. Antoni ClchoAśki, K a­

zimierz Karaffa-Korbutt, Władysław
Karaffa-Korbutt, Jan Otrębski, Ry­
szard Mirnicki, Edward Czarnecki, Ja­
nusz Iwaszkiewicz.

Znaczna ilość profesorów uniwersy­
tetu Stefana Batorego znajdowała się
w chwili wysłania listu i powodu ferji
świątecznych poza Wilnem .

Eamacliy na urzędników w Niemczech.
Tajemniczy sabotaż urządzeń państwowych.

Przez Niemcy przechodzi obecnie no-

tyą' fata zamachów.

W noc wigilijną dokonano równo­
cześnie zamachu na mieszkanie sena­
tora miasta Hamburga oraz na mieszka­
nia urzędnika Starostwa oraz burmistrza

miejscow'ości Weśsełburn, w Hol­
sztynie.

W Hamburgu nieznani sprawcy wy­
bili szyby w prywatnem mieszkaniu se­
natora Schonfeldera, członka socjalnej
demokracji, wrzucając jednocześnie
flaszkę, w której znajdowała się kartka
z pogróżkami. Na szczęście obyło się bez
ofiar w ludziach.

W Wesseiburn wrzucono do lokali

urzędowych urzędnika starostwa i bur­
mistrza dwa granaty ręczne, wypełnióne
wprawdzie materjałem wybuchowym,
ale bez kapsli. Po otwarciu granatów
znaleziono kartki z pogróżkami.

W ciągu nocy wybito także szyby w

prywatnych mieszkaniach burmistrza
i komendanta policji. %:,...

W obu wypadkach zarządzono śledzt­
w'o. Bez względu na to jaki będzie wyńik
dochodzeń, eiekakwe jest, skąd się wzię­
ły u ludności cywilnej granaty ręczne.

Z Halle donoszą o dziwnym wypadku
akcji sabotażowej, gdzie została podpa­
lona ogrzewalnia kolejowa, w której
znajdowało się 13 parowozów. Wszyst­
kie parowozy zostały do tego stopnia
uszkodzone, iż muszą być wycofana
z użycia.

Poświęcenie stkofy polskiej
w Pyręfsie.

Dnia 18 grudnia odbyło się otw'arcie
i poświęcenie szkoły polskiej w P ur­
dzie w pow. Olsztyńskim.

W pięknie przystrojonym, nowo-

przebudowanym gmachu szkolnym ze­
brała się dziatwa polska wraz z rodzi
cami. Aktu poświęcenia dokonał miej­
scowy ksiądz proboszcz Czeczka,
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KALENDARZYK,
Dziś: Dawida kr., Nicefora,
Jutro: Sylwestra pap., Melanji.
Wschód słońca: godz. 8,14.
Zachód słońca: godz. 15,52.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, tel. 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcow;
tel. 301.

a 74,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otw arte codziennie od 10-4 , w niedzielę i

święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wiórek komedja Flers'a i Caił-
łavet'a nPapa”.

Jutro, w środą 2 przedstawienia — pier­
wsze o godz. 20-ej, drugie o H-ej. Rewja w

21 obrazach.

Na marginesie.
Leo Belmont napisał powieść p. t. ,,Mes-

salina". Mniejsza o to, czy złą czy dobrą
A Zdzisław Dębicki tę jego powieść mu

,,zlał". Także mniejsza o to, czy słusznie

lub niesłusznie.

Jest przyjętym na świście zwyczajem, że

autor powieści, żeby. najniemiłosierniej
skrytykowanej, nigdy nie zabiera głosu we

własnej obronie. To wolno mu wtedy tylko,
gdy go posądzą o plagjat lub o sfałszowanie

źródeł historycznych. Jeżeli jednak krytyka
czepia się całokształtu powieści, odmawia

jej zalet literackich lub technicznych, autor

powinien milczeć. Co najwyżej może popro­
sić przyjaciela o odparowanie tych zarzu­
tów. Taki przyjaciel zawsze się znajdzie.
Jest gotów bronić nawet — niesłusznej
sprawy.

Inaczej postąpił pan Belmont, autor Mes-

saliny. On wystąpił właśnie w obronie lite­
rackiej wartości swej książki. Wystosował
w tym celu i wydał jako osobną, dość ob­
szerną broszurę ,,List otw arty do Zdzisława

Dębickiego'* z frapującym podtytułem ,,Z ta­
jemnic krytyki literackiej”. Oskarża on w

nim Dębickiego o stronnicczość, o złą wolę
i osobistą ku sobie niechęć Lektura tego
listu nie jest ani interesującą, ani budują­
cą. Niekiedy wywołują takie listy wesołość.

W tym wypadku brak tam nawet tego e-

fektu, bo list napisany jest ciężko i nieudol­
nie.

Szermierka tego rodzaju nie przynosi za­
szczytu naszemu piśmiennictwu, Raczej ob­
niża jego poziom pod Względem moralnym
i intelektualnym. Belmont jako judex in

causa sua, jako sędzia we własnej sprawie,
nie imponuje ani nie budzi zaufania. Mia­
nowicie w tych wypadkach, gdzie próbuje
wykazać, że figury w jego powieści stoją
pod względem etycznym wyżej od postaci
Sienkiewiczowskich w ,,Quo vadis”.

Współczesna powieść polska zajmuje w

literaturze światowej bardzo nieszczególne
stanowisko. Wskazuje na to nawet nasz ser­
deczny przyjaciel p. Aubac w dzienniku

,.Comedie”. Bo tam, gdzie Kaden Bandrow-

ski jest królem, jakżeż dopiero muszą wy­
glądać jego dworzanie i ciury, P. Aubac

nie zna widocznie naszego przysłowia, że

wśród ślepych królem jest jednooki. A i tej
korony p. Kaden-Bandrowskiego nie należy
brać zbyt tragicznie. Nabalsamowała go na

monarchę literacka klika warszawska. Ogól
dalekim jest od oddawania mu królewskich
honorów.

A gdy poziom naszej powieści współcze­
snej jest naogól marny, to nie należy go

jeszcze bardziej obniżać, a nawet ośmieszać

takierni wystąpieniami, jak List otwarty
Belmonta do Dębickiego,

o-------

— P. dr. Z. Słowik prosi nas o zaznacze­
nie, że nie był reżyserem występu scenicz­
nego na obchodzie gwiazdkow'ym w Leczni­
cy Miejskiej, jak to podaliśmy wskutok nie­
porozumienia w naszem sprawozdaniu.

— Dokształcające kprSy dla Szyprów, że­
glarzy i tratwiarzy. W tutejszej Miejskiej
Szkole dla żeglarzy i tratwiarzy przy ul.

Chwytowo 12 otwiera się w dniu 7 stycznia
1931 r. dokształcające kursy dla szyprów,
żeglarzy i tratwiarzy. Bliższych informacyj
udziela i zgłoszenia na kurs niższy i wyższy
przyjmuje Dyrekcja Szkoły codziennie od

godz. 8 -12 przed południem i od 3-7 po

południu.

t Ś. p . Micha! Łempicki.

Wczoraj, w poniedziałek, o godz, 6 wie­
czór zasnął w Panu po długich i bardzo

ciężkich cierpieniach inżynier Michał Łem-

picki, długoletni współpracownik ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego”.

Otwiera się świeża mogiła, aby przyjąć
w swe łono jednego z najlepszych i najzac­
niejszych synów Polski.

Jaselififa mm 20.000 %i.
Kto pokryje koszta?

W ,,Ognisku** kolejowem odbyło się
przedstawienie amatorskie ,.Betleem pol­
skie” Rydla. Jedno z pism sanacyjnych obli­
cza koszta tego przedstawienia (budowa sce­
ny itd.) na 20.000 złotych. Wyraża przytem
nadzieję, że koszta te pokryją przedstawie­
nia.

Pokryją - to znaczy, że narazie jeszcze
nie są pokryte. Z jakich tedy funduszów

czerpano pieniądze na tak kosztowne urzą­
dzenie jasełek? Czyż i w tym wypadku nie

zastosow'ano sposobu uproszczonego, m ia­

nowicie nie skorzystano z pomocy w'arszta­
tów' kolejow'ych, jak to już raz miało miej­
sce przy wyborach?!

A możeby władza przełożona, już raz

przez nas interpelowana, zechciała wresz­
cie przyjrzyć się ,,wzorowej" gospodarce p.
Schmidta, bo coś tam z temi jasełkami, nie

jest w porządku. Społeczeństwo, uginające
się pod ciężarem podatków, ma pełne pra­
w'o w'iedzieć, czy gospodarka funduszami i

materjalami państwowemi odpowiada prze­
pisom praw'a czy nie.

Z Towarzystwa Przemysłowego
0872-1930.)

(n) W czasach dawniejszych, kiedy Po-

lonja bydgoska stanowiła niejako jedną
wielką rodzinę, kiedy nie znano partyj ani

takiego so-cjalnego rozproszkowania społe­
czeństwa jak obecnie, poseł na sejm pruski,
Magdzióski i literat Jnljan Prejs założyli
tutaj pod napozór niewinną nazw'ą ,,Towa­
rzystwa Przemysłowego” ośrodek życia na- j
rodow'ego. W Tow'arzystw'ie Przemyslowem
skupili się obok garstki inteligencji rodzi­
mej wszyscy samodzielni rzemieślnicy,
mniejsi przemysłowcy (wielki przemysł był
domeną obcych( i kupcy, kiedy jeszcze wda­
nej organizacji nie mieli. Zaczęły się wtedy
rozwijać polskie banki i spółki zarobkowe,
powstaw'ać warsztaty pracy i składy ku­
pieckie. Utworzono wkrótce spółdzielnię,
która urządziła nDom Polski”, głównie dzię­
ki ofiarności wybijającego się mieszczań­
stwa. Na froncie ,,Domu Polskiego" — u -

krytego w ogrodzie przy dzisiejszej ulicy dr.

Emila Warmińskiego — widniał napis
,,Bądźmy sobą”. W myśl tego hasła postę­
pow'ano- W roku 1910 zdołano zorganizo­
wać w Bydgoszczy pierwszą polską wystawą
przemysłową.

Urzędnicy i robotnicy magistraccy
nie otrzymali 13-tej pensji.

Próżne przechwałki prasy sanacyjnej.
Z kół urzędników samorządowych m.

Bydgoszczy piszą n am :

Wyczytaliśmy w bydgoskiej odbitce

BDnia Pomorskiego”, że dzięki interpelacji
r. Podgórskiego z klubu B. B. przyznano
nam jakąś zapomogę gwiazdkową. Podobno

radni z klubu B. B. domagali się, aby za­
pomogę wypłacono tylko niższym urzędni­
kom 1funkcjonarjuszom magistrackim oraz

robotnikom miejskich zakładów, i w'edług
ich życzeń uchwalono.

Porównując tę informację zo sprawozda­
niem o przebiegu ostatniego posiedzenia Ra

dy Miejskiej, ogloszonem w ,,Dzienniku
Bydgoskim”, widzimy rażące sprzeczności i

niedomówienia. Pismo sanacyjne bowiern

dziwi sie że tzw. trzynastej pensji nie przy­
znano wszystkim urzędnikom bez względu
n a ich stopnie służbowe, i żąda od swoich

radnych - wyjaśnień.
Wobec tego, że W'yjaśnienia doiąd na ła­

jnach prasy sanacyjnej nie znaleźliśmy, pro­

simy Szanow'ną Redakcję przychylnego
nam ,,Dziennika Bydgoskiego" o ustalenie

prawdy. ,

Trzynastej pensji ani zapomogi świąte­
cznej nikł nie otrzymał, a to z lej prostej
przyczyny, że w'nioskodawcy z klubu ra­
dzieckiego B. B. nie umieli wskazać źródeł

pokrycia wydatku, a Magistrat, znając naj­
lepiej swoje opłakane finanse, źródeł sam

nie wskazał. Zgłoszenie wniosku przez rad­
nego Podgórskiego (nie w tej formie, jak
,,Dzień Pomorski'* podaje) miało charakter

wyłącznie demonstracyjny. Dopiero radni

innych ugrupowali zgłosili należycie uza­
sadniony wniosek, w którym atoli pamię­
tali tylko o niższych urzędnikach i robot­
nikach sądząc, że inni biedy nie mają, gdyż
zawsze liczyć mogą na poparcie klubu B.B.

Członkowie płatni Magistratu wówczas salę
obrad opuścili.

Sprawa oprze się o U rząd wojewódzki,
jeżeli Magistrat powyższą uchwałę zaczepi,

Warto także wspomnieć, że w r. 1S80 u-

tworzono przy T-wie Przemysłowem koło

śpiewu, z którego następnie wyłoniło się
towarzystw o ,,Halka**. W r. 1891 przemys­
łowcy tutejsi dołożyli ręki do utworzenia

Koła Polek pod wezwaniem św. Kunegundy,
a w r. 1897 zorganizowali kasę chorych.

W dwa lata po uzyskaniu niezawisłości

państwowej urządziło Towarzystwo Prze­
mysłowe 59-letni jubileusz, obdarzyło zasłu­
żonych członków dyplomami i niebawem

zasnęło, dosłownie na laurach. Szeregi sta­
rych działaczy się przerzedziły, nowych
członków nie zdołano zaraz pozyskać w ta­
kiej masie, któraby obojętnych porwała.

W zmienionych warunkach zaczęto pra­
cę od nowa. Senjorzy miejscowego stanu

średniego — Ludwik Sosnowski, Franciszek

Sporny i śp. Józef Miłchert, długoletni daw­
niejsi prezesowie, dając przykład wytrw'a­
łości w pracy społecznej, zbudzili Towarzy­
stwo z letargu. Dano mu nowy statut i no­
wą nazwę ,,Towarzystwa Przemysjowo.Rę­
kodzielniczego". Zebrania starano się uroz­
maicić wykładami. Nie odniosło to jednak
spodziewanego skutku. W ostatnim czasie

poszukano lepszego środka: założono przy

Towarzystwie ośrodek towarzyski, zaprasza­
jąc na wieczorki panie i młodzież. Okazuje
się, że to pomaga. Na wieczorku gwiazdko­
wym naprzykład było rojno i gwarno jak
za dawnych ,,dobrych'* czasów. Honorowego
prezesa p. 'Sosnowskiego, który zaszczycił
zebranie swą obecnością, wyręczał w obo­
wiązkach gospodarza prezydent Izby Rze­
mieślniczej, p. Grześkowiak. Pomagali mu

pp. Ćhybicki, Rakowski i Kowalski. Pan Ra­
kowski przygotował wspaniały program, za­
praszając chór śpiewaczy ,,Moniuszki'* i sze­
reg solistów.

Panie: Mąrja Boruniowa - za piękny
utwór własny, Rakowska - za recytację u-

tworu Marji Konopnickiej, Wojsówna —

śpiewaczka koloraturowa, dziatwa i śpie­
wacy ,,kolend na czasie'* otrzymali huczne

oklaski od wdzięcznych słuchaczy i słucha­
czek. Najgoręcej oklaskiwano popisy chóru

,,Moniuszki'*. Wieczór zakończyły tańce pol­
skie w swojem kółeczku.

Inicjatorom tego rodzaju wieczorków to­
warzyskich, nie połączonych ze znaczniej-
szemi kokztami (bo to dziś każdy ograni­
czać się musi!) należy się szczere uznanie.

Wierzymy, że Towarzystwo Przemysłowe
nowy rok rozpoczyna pod pomyślnemi aus­
picjami.

Nietylko dla nas śmierć Jego jest wielką,
nłczem niepowetowaną stratą. Łempicki w

całem tego słowa znaczeniu zasłużył sobie

na chlubną nazwę budowniczego Odrodzo­
nej Polski. Długą i owocną była jego dzia­
łalność dla kraju. Jako inżynier górniczy
ileż to ukrytych skarbów odkrył w tej zie­
mi, którą tak bardzo ukochał. Jako dyrek­
tor rozlicznych towarzystw tworzył organi­
zacje przemysłowe i handlowe, które nie­
bawem stały się wzorem dla zagranicy. A

gdy go powszechne zaufanie obywatelstwa
powołało na arenę polityczną, okazał się
tam najdzielniejszym i niczem nieustraszo­
nym bojownikiem o sprawę Polski.

Gdy starł siły w wytężającej pracy, gdy
już nie mógł brać czynnego udziału w sta­
wianiu naszego gmachu państwowego, za­
miast oddać się dobrze zasłużonemu spo­
czynkowi, chwycił za pióro i jako publicy­
sta walczył dalej o ugruntowanie bytu swej
Ojczyzny. Był pisarzem mądrym, głębokim
a nieustraszonym. W pracach swych jedną
miał myśl, jedną dewizę tylko: służyć Pol­
sce do ostatniego tchnienia, złożyć na jej
ołtarzu wszystko, co m iał w sobie najlep­
szego. I powiedzieć można, że ten wysiłek,
ten młodzieńczy zapał, z jakim pracował na

niwie publicystycznej, wy'czerpał go i zgon

jego przyspieszył.
Bo nieboszczyk, obok głębokiej wiedzy i

doświadczenia, kładł w swe prace niezmie­
rzoną, ledwie że umysłem ludzkim dającą
się Objąć miłość Ojczyzny. Nietylko uczył i

wskazywał, jak kłaść jej podwaliny, ale po­
tężnym głosem nawoływał do obrony przed
wewnętrznym i zewnętrznym nieprzyjacie­
lem. On pierwszy może metodycznie wska­
zywał na grożące nam ze strony elementu

żydowskiego niebezpieczeństwo. On gromił
naszą dziwną obojętność wobec szkód na­
rodowych, jakie nam wyrządzała i wyrzą­
dza masonerja. W tej walce o lepszy byt
Polski szedł nieraz po cierniach, które głę­
boko krwawiły mu stopy. Ale do ostat'niej
chwili nic czuł bólu ani znużenia, zapatrzo­
ny jakby w ekstazie w Tę, której wszystkie
swe siły i całe swe życie poświęcił.

I ten człowiek odszedł od na;;. Brakuje
jednego z tych, którego granitowy i nie­
złomny duch niby wielka płonąca pochod­
nia oświecał nam drogę ku lepszej przy­
szłości.

Ś. p. Michał Łempicki pozostawił żonę
Józefę Łempicką, której redakcja nasza

składa wyrazy najgłębszego współczucia.
Pani Łempicka, pilnując z nadludżkiem po­
święceniem chorego męża, sama zapadła na

zdrowiu. Nieboszczyk przed śmiercią wydał
szczegółowe dyspozycje co do swego jiogrze-
bu, prosząc, aby nad jego trumną nie wy­
głaszano żadnych mów, ani nie składano

wieńców. Jak skromnym był za życia, ta­
kim pozostał i po śmierci.

Na razie to krótkie wspomnienie o tym
prźezacnym człowieku. Niebawem przynie­
siemy obszerną biografję ś. p. Michała Łem-

pickiego. Bo tacy, jak On, powinni być w

chwale wielkiej zachowani dla pamięci te­
raźniejszych i przyszłych pokoleń.

,,SoSiół iesrśski*4.

Zbiórka młodzieży Żeńskiego Tow. Gimn.

,,Sokół" dziś, wtorek o godz. 0,30 w sekre­
tariacie ul. Dworcowa 2.

o-------

Posifrae!
Dlatego, że obawiamy się ścisku,
Gdyż do Resursy ma każdy blisko,
No, że i sala jest nie do poznania,
Gdyż piece, stołki i rusztowania,
To wszystko razem poszło na śmiecie,
Bo jest gospodarz, a który przecie
Dba o porządek i wszelkie wygody,
Według najnowszych wymagań mody.
Pozatem prezes Związku p. Czmocliowski,
Gospodarz p. Deja i inne jednostki
Pracują naprawdę w pocie czoła,
By pierwsza zabawa karnawałowa

Była szczytem doskonałości

Dła koleżanek, kolegów i miłych gości.
Dlatego poufnie, szczerze donosimy,
Że w dniu 3. 1. 1931 r. w Resursie wszyscy

(sie zmieścimy.
Ponadto po zaproszenia dzwonić 527 można

kto ma dobre chęci — A sympatyczny kolega
sekretarz p. Tomaszewski zanotuje sobie

w pamięci adres i zaproszenie wyśle.
Tylko ażebyście przyszli.
Na ostatku donosimy wam Szanowne Panie,
Że w salach Resursy jest centralne ogrzewanie.
W końcu wszystkim, którzy nam życzliwi
Dosiego Roku życzymy
1 w dniu 3. 1. 1931 wszyscy w Resursie

(się zobaczymy.
32452) KOMITET,
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Restauracja gyU L * C 6fiaAsRa 15

urządza specjalny

Doborowy koncert artystyczny
Wiele niespodzianek, piękna

dekoracja lokalu. I32572

— Doroczny bal m askowy Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego, który odbędzie
siq w sobotę 3 stycznia 1931 r. w salach

Strzelnicy zapowiada się znów wspaniale.
Komisja zabawowa, opierając się na długo­
letnich doświadczeniach, organizacyjnych,
czyni starania, aby również ten bal nie u-

stępował w niczem imprezom karnawało­
wym B. T. W. z poprzednich lat. Należy się
więc spodziewać, że sympatycy sportu wio­
ślarskiego podążą gremjałnie w sobotę 3

stycznia do Strzelnicy, ażeby w dobranem

tow arzystwie ochoczo j serdecznie się ub a­
wić. — Wstęp tylko za zaproszeniami, - -

cena biletów wstępu odpowiednio do czasu

zniżono.
— Naj'większem powodzeniem cieszyć się

będzie niewątpliwie sylwestrówka w ,.Strzelni­
cy" przy uł. Toruńskiej, urządzona przez mi­
strzowskie Koto Śpiewu Kol. ,,Hasło", które

dokłada wszystkich starań, aby każdy gość
czuł się jaknajlepicj. Wstęp tylko za zaprosze­
niami, po które jeszcze się zgłosić można do

Strzelnicy" albo p. Matuszakowej (skład cu­
kierków, ul. Gdańska).

— Restauracja i winiarnia Twardowskie-

go (przy ulicy Długiej) pod nowym zarzą­
dem . Kierownictwo objął doświadczony fa­
chowiec P. A. Kinderman. Wytworna pu­
bliczność najmilej spędzi tradycyjną noc

sylwestrową w tej właśnie restauracji. Go­
spodarz przygotował dla gości j maseczek
różne niespodzianki. Do spotęgowania n a­
stroju przyczyni się orkiestra artystyczna.
-- Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

— Restauracje ,,U1", Gdańska 15 urządza
specjalny wieczór sylwestrowy. Doborowy
koncert artystyczny, wiele niespodzianek, pięk­
na dekoracja lokalu.

— W restauracji ,,Pod Strzechą" czynione
są wielkie przygotowania-do obchodu nocy syl­
westrowej. Po troskach całorocznych, warto

. się raz oszołomić', aby nabrać n'pwych śił i o-

tuchy do pracy. Gospodarz prosi o wczesne za­
mówienie stolików.

Wieczorek noworoczny Kat, Tow, Ro­
botników parafji św. Wincentego a Paulo.

W czwartek dnia 1 stycznia urządza Kat.

Tow. Robotników parafji św, Wincentego a

Paulo wesoły wieczorek noworoczny w sali
Rzeźni Miejskiej. Przedstawienie am ator­
ski oraz różne niespodzianki. Początek o

godz. 6 po południu.
— Baj sylwestrowy Absolwentów Szkół

Handlowych. W środę dnia 31 grudnia (w
noc sylwestrową) odbędzie się w Resursie

Kupieckiej bal sylwestrowy Koła Absolwen­
tów Szkół Handlowych. Moc niespodzianek.
Zaproszenia w sekretariacie przy ul. Śnia­
deckich 18.

Ostatnie wiadomości.
W czasie swego pobytu wypoczynkowego

n a Maderze prowadzić będzie m arszałek
Piłsudski pracę nad nowem dziełem histo-

rycznem dotyczącem powstania polskich for-

macyj wojskowych.
*

Z powodu silnego mrozu morze przy wy­
brzeżu gdyńskiem zamarzło na odległości
20 do 30 metrów.

Zwolnienie w igM ów brzeskich

Dubois i Bagińskiego.
Sędzia śledczy do spraw szczególnej

wagi przy Sądzie Apelacyjnym w W ar­
szawie, p. Demant, powziął decyzję co

do zmiany środka zapobiegawczego w

stosunku do posła Dubois i p. Bagiń­
skiego, zamieniając areszt prewencyjny
na kaucje w wysokości 10000 zł dla po­
sła Dubois i 5000 zł dla p. Bagińskiego.

Dnia 29 bm. w godzinach popołudnio­
wych rodziny obydwuch złożyły wyma­

gane kaucję. Wobec tego poseł Dubois
i p. Bagiński opuścili tegoż dnia wię­
zienie w Grójcu.

Część B. B. orzeciw
hańbie brzeskie).

\Yr niedzielę 28 bm. odbyło się w sto­
licy zebranie warsza-wskiej grupy t. zw.

Zjednoczenia Pracy Miast i Wsi, która

jeśt częścią składową BB. Na zebraniu

uchwalono wystąpić z publicznym pro­
testem przeciwko metodom brzeskim.
Protest ma podpisać około 30 posłów,
należących do Zjednoczenia Pracy
Miast i Wsi a siedzących w Bezpartyj­
nym Bloku Współpracy z Rządem.

Dalsze nazwiska oficerów
brzeskich.

Prócz znanych z interpelacji centro­
lewu nazwisk oficerów odkomendero­
wanych do więzienia wojskow'ego w

Szczegóły rozruchów w Turcji.
Fanaiycy-derwisze na czele buntu.

Stambuł, 29. 12. Prasa turecka poda­
je następujące szczegóły o rozruchach

reakcyjnych w Menemenie. Reakcjo­
nista, nazwiskiem Derwisz (mnich)
Mehmed w towarzystwie pięciu zwolen­
ników przybył niedawno z Manissy do
Menemenu i rozpoczął czynną propa­
gandę wśród ludności, na rzecz utwo­
rzenia państwa teokratycznego.

Derwisz ten domagał się głośno
przywrócenia szerjafu (m uzułm ańskie­
go prawa cywilnego). Propaganda zna­
lazła pewien oddźwięk wśród ludności

miejscowej, która urządziła wrogie rzą­
dowi demonstracje. W starciu, jakie
miało miejsce między oddziałem żan­
darmerjia tłumem, zostało ranionych i

zabitych kilka osób, w ich liczbie zabito
i samego kierownika rozruchów. Ma-
nifestanoi nieśli chorągiew z napisem
wersetu z Koranu: ,,Przez ten znak

zwyciężysz'" (,,Inna fetahnaleke").
Derwisz Mehmed jest byłym szeikiem

(przełożonych) dawnego tekke (klaszto­
ru) w Manissie, należącego do sekty re­
ligijnej ,,nakszybend". Po zamknięciu

przez obecny i-ząd wszystkich klaszto­
rów, w Tfircji, Derwisz Mehmed odby­
wał potajemnie zebrania wiernych w

pewnej kawiarni w Manissie, Zjaw iw ­
szy się rano w Menemenie, derwisz
Mehmed wraz ze swymi pięciu tow'a­
rzyszami wszedł do meczetu, wygłosił
kazanie do modlących się i podniósł
chorągiew, krzycząc: ,,Sztandar święty"
(Sandżak Szeryf) jest podniesiony; ci,
którzy są muzułmanami, niech połączą
się pod tą chorągw'ią".

Następnie fanatyk ten wyruszył z

meczetu na czele tłumu na ulicę. Pró­
ba interwencji ze strony młodego ofi­
cera rezerwy Raghib-Kubłaj beja, celem

uspokojenia tłumu, doprowadziła tłum
do w ściekłości. Oficera uśmiercono, a

jego głowę zatknięto na koniec drzew­
ca chorągwi.

Tłum fanatyków', otoczony przez żan­
darmerię, tak na ulicy, jak i w mecze­
cie, bronił się zbrojnie z m inaretów.
Dla stłumienia rozruchów' musiano u-

żyć karabinów' maszynowych.

— W ,,Resursie Kupieckiej1' przygrywać bę­
dą w wieczór sylwestrowy dwie orkiestry. Za­
bawa we wszystkich salach. Produkcje arty­
styczne. Wstęp bezpłatny.

— Zgromadzenie III. Zakonu w Bydgosz­
czy urządza w' niedzielę dn. 4 stycznia 1931
o godz. 7 wiecz. w Domu katolickim na Wil­
czaku swój doroczny obchód gw'iazdkowy,
na który zaprasza wszystkich członków III,
Zakonu i sympatyków'.

— Hallo! Hal'o! Wszystkim, którzy chcą we­
soło spędzić wieczór sylwestrowy, donosimy,
że Klub Wioślarski ,,Gryf" urządza zabawę syl­
westrową w dużej sali restauracji pod Lwem,
wejście z uiicy Karmelickiej.

Kochaj'ące matki żądają tylko Emulsję tra­
nową ,,Erbe", która stanowi skuteczny środek

leczniczy i odżywczy u dzieci przy krzywicy,
słabości i rozmiękczeniu kości (esteomalacia)
nieżycie oskrzeli, gruźlicy płuc i wogóle w

tych wypadkach, gdy dla organizmu wskaza-

nem jest pełnowartościowy środek odżywczy.
Emulsia tranowa ,,Erbe" jest również prepa­
ratem wybitnie wzmacniającym dla osób doro­
słych i osłabionych wiekiem i rekonwalescen­
tów. - Do nabycia w aptekach i drogerjacb.

(31018

PROGRAM W KINACH.

CORSO dziś po raz ostatni wyświetla piękny
film p. t, ,,Wybuch w prochowni". W roli gł.
słynny Tim Mac Coy. Nadprogram wyborna
komedja p. t, ,,Precz z opiekunami".

KRISTAL. D-ziś arcydzieło produkcji fran­
cuskiej według powieści Al. Dumasa p. t.

,,Naszyjnik królowej'" z Dianą Karenne w roli

królowej Marji-Antoniny. Nadprogram ko­
miczny.

MARYSIEŃKA wyświetla z powodzeniem
przecudną operetkę Oskara Straussa p. t . ,,We­
sele w Hollywood", w której czarują melodje
i romansy cygańskie, imponuje przepych wysta­
wy i stanowią rewelację ruch, dźwięki i har-

monja. Prócz tego nadprogram.
NOWOŚCI. ,,Parada miłości" sprawia mile

wrażenie swą arcypomysłową treścią.
OKO wyświetla ,,Ekspress szkocki" dramat

sensacyjny oraz ,,Syn szczęścia", szampańską
komedję w 10 aktach.

PAW gra w dalszym ciągu film z niezró­
wnanym Conradem Veidtem w roli głównej
p. t. ,,Ręce pianisty Orlaka". Nadprogram ko­
medja z Chaplinem ,,On ma dziecko".

WOJSKOWE wyświetla od dnia 30. 12. do

dnia 1 stycznia wspaniały dramat wschodni, od­
znaczony na konkursie w Paryżu, ze znakomitą
Emmy Lynn w roli głównej p, t. ,,Wbrew Alla­
chowi".

Z CiriMizi(ąclza.
Hotel MKrólewski Dwór*4 - druciiiąeS*
Telefon 76-323. Właśc. Stanisław Klarowski.

urządza
Telefon 76-323.

WIECZÓR SYLWESTROWY
Początek o godzinie 20-taj. cmm

Poleca wystawną kolację sylwestrową, dobrze pielęgnowane napoje. Wielki
w ybór win s'zlachetnych. — Uprasza się o wczesne zamówienie na stoliki.

Gdzie spędzić Wieczór Sylw estrow y?
we ,,

OClOClco
o czy wiście

,WIELKOPOLANCE" r S Ł " * " *
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PKaisząsltiffii - l o ń c e - CoBzafetii- HumtMr

Bufet zimny, wystawny ~~ trunki najprzedniejsze pączki ~~ puncz.
Na wieczór ten uprzejmie zaprasza

Uprasza się o wczesne zamówienie stolików. gospodarz

Szanownej mojej Klienteli, żyezliwym
Gościom, Przyjaciołom i Znajomym życzę

S%Bsiego(Rofcul
Bar so d ,,Trzema Królami"

właściciel Fr. Hajdek
Grudziądz. Mickiewicza 27, teief, 252

(Sar pod ,,Trzema (Królami"
poleca

39W'ieczór ^uBmestroswMp
kołduny litewskie, flaczki z pulpetami,

32583) uo 1 jak zwykle kiełbasę na widelec.

CHEŁMNO. Powiatowa Kasa Chorych w

Chełmnie n. W, podaje do wiadom ości Szan.

swych członków, że w dniu 2 stycznia 1931

biura czynne są w nowym gmachu Kasy Cho­
rych. Z dniem tym otwiera się w tymże gma­
chu kąpiele. W dniu 31 grudnia są biura nasze

nieczynne. — Patrz ogłoszenie Kasy w dzisiej­
szym numerze.

Brześciu ną czas pobytu tam b. posłów,
czasopismo wojskowe ,,Szaniec" przy­
tacza nazwiska:

1) kpt. żandarmerji Adama Sokołow­
skiego,

2) mjr. Matuszewskiego,

3) kpt. lekarza dr. Królikiewicza ze

szpitala U,jazdowskiego.
poza tem odkomenderowano specjal­

nie w celu dozorowania b. posłów 10
wachmistrzów żandarmerji z różnych
dywizjonów.

ł

Min. Składkowski na Slasku.
Dnia 29 bm. bawił na Śląsku minister

Skladkowski i zwiedzi! te powiaty, rybnicki,
pszczyński j katowicki, w których miały
miejsca zajścia przedwyborcze. Minister
Skladkowski odbył szereg rozmów z przed­
stawicielami władz i mif^eowej ludności

oraz z osobami poszkodovianemi wskutek

zajść.
Po odbyciu konferencji z wicewojewodą

Żurawskim minister Skladkowski odjech'ał
do W arszawy.

Uprzaiame Śniegu w Warszawie

kosztuje dziennie 25.099 zł.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Uprzątanie
śniegu, który spadł w Warszawie w nieby­
wałych ilościach kosztuje miasto dziennic

20 do 25 tys. złotych. Zakład oczyszczania
m iasta wystąpił do magistratu z żądaniem
dodatkowych kredytów. Na mieście, pracuje
koło uprzątania śniegu 1000 stałych pra­
cowników miejskich, 1500 bezrobotnych i

70 samochodów ciężarowych.

Minister litewski WifejszFs
przybył d o Wilna.

(PAT) Pociągiem przez Łotwę przy­
był do Wilna litewski minister komu­
nikacji Witold Wilejszys wraz z bra­
tem swoim Janem, rejentem z Wiłko-

mierza, i córką Walentyną, na pogrzeb
matki. Minister litewski zamieszkał w

domu matki.

37 robotnic zatrutych gazem
'

w'fiiibryce biellzńy w IŚeHlnlą,
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 12. Niezwykła katastrofa

Zatrucia gazem wydarzyła się wczoraj
w fabryce bielizny firmy Ritter w Ber­
linie. W wielkiej sali w której praco­
wało około 40 kobiet, prasując bieliznę,
37 robotnic zasłabło nagle wśród obja­
wów otrucia. Przewieziono je wszystkie
do szpitala.

W toku dochodzeń wykazało się, że

nagromadzony gaz przedostał się przez
gumowe przewody rur do pracowni, w

n astępstwie czego zaniemogło natych­
miast około 15 robotnic, które straciły
przytomność, resztę zaś przy bólach

głowy musiano usunąć ze sali. Zaalar­
mowana straż pożarna udzieliła pierw'­
szej pomocy. Jeszcze 9 kobiet, znajdu­
jących się w szpitalu, nie odzyskało
przytomności. AR.

Giełda warszawska

dnia 29 grudnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. in w e st...................... 097,00 097,65
5-proc. poż. premj. do!.. . . . 055,00 054.50

3-proc. poż. bud. ....... 000,00 050,00
5-p roc. poż. k o n w . ..................... 000,00 050,00

Akcja w złotych-
Bank D y sk o n to w y .................... 000,00-108,00
Bank Polski .............................1 5 4,'0-154,75
Bank Przem. Lwów -

. . V- . 000,00 -055 ,00
Bank Z ac h od ni........................... . t 00,(0-970,00
Polski P r z e m y s ł ......................... 000 ,00-110 ,00
Sole potasowe ........ 000,00-094 00
P u l a ................... 000.00 - 056,00
Częstoeice ......... 00 .00 - .3 f,75
W. T . P . Cukru ........ 000,0)-03300
W.T.Węgla ........ 1)0,00- 35,50
Modrzejów -

.................... . 000,o O - 010,25
Norblin -

. . . 000,00-031,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 000,00- 041,00
Rudzki 00,00 -10;25
Starachowice . .... .... .... .... .... ... 000,0 U - 013)25

Tendencja niejednolita.

Bank Polski płacił dnia 30 grudnia za:

dolary amerykańskie 8,85^-8 .80

funty szterlingów 43,15
'

franki szwajcarskie 172,51
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 211,62
guldeny gdańskie 172.57

szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 40,54

korony czeskie 2ft 3(5
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KRONIKA BYDGOSKA.

-— Domowa sprzedaż papierosów. Mini­
sterstwo Skarbu wyjaśniło, że sprzedaż wy­
robów tytoniowych, prowadzona ubocznie

w księgarn'iach. oraz przedsiębiorstwach
handlu towarowego, jak również sprzedaż
t. zw . domowa w restauracjach, kawiarniach

i t. d. może być dokonywana bez specjal­
nych zezwoleń przemysłowych, o ile odby­
wa się w tym lokalu, w którym odbywa się
sprzedaż zasadnicza dla danego przedsię­
biorstwa,

— Na kuchnię ludową. W miejsce życzeń
noworocznych składa Bank Bydgoski w Byd­
goszczy trzydzieści złotych na kuchnię ludową
w Bydgoszczy.

— Oszust dostał się do paki. Niejaki Piotr

Warzocha, znajdujący się obecnie w więzieniu
sądowem w Kaliszu, pobrał w jednej z firm

bydgoskich na weksle dwa rowery, wartości
700 zl., które od ręki sprzedał Maksymiłjano-
wi Sz. w Bydgoszczy za znacznie niższą cenę.
Weksle naturalnie poszły do protestu, a firma
nic znalazła żadnego pokrycia ani wystawcy
weksli, który zbiegł, lecz został przychwycony.

Stolapogody.
W dniu 29 grudnia panowała w przeważ­

nej części Polski pogoda pochm urna, pogo­
dniej było tylko w Tatrach i miejscami w

Wiieńskiem. Natomiast temperatury znacz­
nie się podniosły, zwłaszcza na zachodzie

Polski; na Śląsku i w Wielkopolscc zapa­
now ała już odwilż. Opady śnieżne zanoto­
wano wczoraj w znacznej części kraju, o-

prócz Podlasia, Polesia. W'ołynia i Wileń-

szczyzny. N'ajobfitsze były na Pomorzu i w

Krakowslśiem (do 5 mm), to też szata śnież­

na zgrubiała od 1 do 8 cm.', lecz na zacho­
dzie Polski już znacznie taje pod wpływem
odwilży; najmniejsza na Pomorzu i w Wiel-

kopolsce zaledwie 1 cm.

W Bydgoszczy
była wczoraj odwilż. IV dniu dzisiejszym
mroźno.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA, 31 GRUDNIA.

WARSZAWA. 12,10-13,10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych.

'

15,00—15,20: K omunikat go­
spodarczy. 16,15—16,45: Program dia dzieci.

17,45: Koncert ork. R. P, pod dyr. Józefa

Ozimińskiego. 18,45 -19,10: Rozmaitości.

19,25 -19,30: Muzyka z płyt gramofonowych.
20,30; Transmisja z Katowic. 22 ,30 -1,45;
Zbiorowa audycja sylwestrowa 6 rozgłośni
polskich.

POZNAŃ. 13,00—13,05; Sygnał czasu z obserw.

astron. U. P. 13,05—14,00; Koncert gramof.
14,00—14,15: Notow'ania giełdy pieniężnej
i zboż.'towarowej. 20,30—22,15: Koncert

muzyki lekkiej. 22 30—1,45: Zbiorow'a au ­
dycja sylw estrowa 6 rozgłośni polskich.

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Dziś

o godz. 20,15 posiedzenie komisji gospodarczo-
iinprezowej w Strzelnicy. Członkowie, chcący
zaprosić gości na maskaradę w dniu 3 stycznia
1931, zechcą adresy gości oddać yv firmie Ra-

misch, Gdańska 5, celem wysiania zaproszeń.
Tow. Gimn. .,Sokół" VII, Zimne-Wody. Ćw'i­

czenia odbyw'ać się będą co wtorek i czw'artek

o godz. 18, ćw'iczenia P. W. co piątek o godzi­
nie 18,30.

Baczność Tc w. Powst. i Woj. Szwederowo.

Obchód gwiazdkowy dla członków i ich rodzin

odbędzie się dnia 1. 1. w salach ,,Strzelnicy"
o godz. 15,30. Zebranie plenarne z wykładem
p. prof. Wirskiego odbędzie się 7. 1. w lokalu

p, Kołodzieja, ul. gory 25.

,,Halka". Obchód gwiazdkowy w dzień 1-go
stycznia o godz. 6-tej ,,Pod Lwem". Druhów

prosi się o oddanie ostatniej posługi ś. p. matce

naszego członka p. Laknera. Zbiórka 1. 1.
o godz. 1,45 przed Internatem Kresowym na

Bielawkach.

Kat. Tow. Rob. Polskich parafji św. Win­
centego a Paulo urządza dnia 1. 1. wieczorek

noworoczny w sali Rzeźni Miejskiej. Początek
o godz. 18.

Żywy Różaniec Matek par. Św. Trójcy. Po­
grzeb członkini naszej ś. p. M. Kamieńskiej od­
będzie się w środę 31 bm. o godz, 9 rano z do­
mu żałoby, Wysoka 4 do kościoła św. Trójcy,
poczem pogrzeb na stary cmentarz.

Zabawę sylwestrową urządza oddział k'ola­
rzy Sokoła V. w sali p. Małeckiego przy 4 ślu­
zie.

Związek Pracowników Kupieckich. Wieczo­
rek sylwestrowy w środę 31 bm. o godz. 21-ej
w salach hotelu Lengninga, Moc niespodzianek,
doborowa orkiestra.

Zw. b . Uczest. Powstań Nar. Dziś we wto­
rek o godz. 19 w małej sali restauracji ..Pod

Bachusem" przy ul. Gdańskiej zebranie zarządu.
Tow, Powst, i Woj. Bielawy-Skrzetusko urzą­

dza wielką zabawę sylwestrową w dn. 31 bm.

o godz. 1,9 w lokalu Rzeźni Miejskiej.
Baczność! Walne zebranie Zw. Inwalidów

Cywilnych odbędzie się dnia 2. 1. o godz. 18
w sali p, Mellera, plac Piastowski.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W.

przypomina swój bal maskowy w sobotę 3. 1.
w sali Ogniska kolejowego. Zebranie dziś we

wtorek o godz. 19.

S. M. P . ,,Białych Orląt" . Dziś we wtorek

o godz. 19 miesięczne plenarne zebranie S. M.

P. ,,Białycb Orląt" obydwu odziałów w salce

Domu Katolickiego, ul. Dąbrowskiego. W ażne

sprawy.
Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Dziś we wto­

rek 30. 12. o godz. 20 w Domu Czeladzi lekcja.
Obecność w szystkich pożądana.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. Dziś lekcja
śpiewu o godz. 8 wieczorem.

Dziś lekcja śpiewu piekarzy polskich o go­
dzinie 6-tej ,,Pod Lwem".

Z ruchu Ch. Z. Z.
Uwaga pracownicy rolni!
Doszło do naszej wiadomości, że w nie­

których folwarkach namawia się pracow­
ników rolnych do zawarcia umów osobi­
stych (indywidualnych) oczywiście n a zna­
cznie gorszych warunkach, aniżeli je daje
um owa zbiorowa. Zwracając na 'to uwagę,

zarząd okręgowy Ch. Z. Z. Bydgoszcz, zale­
ca członkom, kontraktów' osobistych nie

podpisywać, a powołać się na umowę zbio­
rową, nad którą obraduje Państwowa Ko­
misja Rozjemcza.

Zarząd Okr. Ch. Z. Z.

Bydgoszcz.

Stan wody na Wiśle dnia 3(5 grudnia:
Zawichost 1.24, Warszawa 1.00, Płock

98, Toruń 72, Fordon 83, Chełmno G3,
Grudziądz 86, Korzeniewo 1.12, Piekło

-K 11, Tczew -f- 0.08, Einlage 1.88, Schic-

venhorst 2.04.

(32588

Powiatowa Kasa Chorych w Chełmnie otwiera w dniu

2-go stycznia 1981 r. swe biura w nowym gmachu w Chełmnie przy
Ul.Dworcowej39.Z powodu przeprowadzki biura Kasy Chorych

w dniu 31 grudnia br. będą nieczynne.
Z dniem otwarcia biur w nowym gmach.i zostaną również uru­

chomione zakłady kąpielowe, higieniczne i lecznicze, z których korzy­
stać mogą tak ubezpieczeni członkowie jak i osoby prywatne.

Zakłady Kąpielowe, czynne są we wtorki i piątki dla kobiet,
w środy, czwartki, i soboty dla mężczyzn w godz. 10—14 -tej i 16—20-tej.
W soboty i'dni przedświąteczne kąpiele otwarte do godz. 22 -giej. Ką­
piele 'i . k1asv-ezviinc codziennie dla obojga płci. W poniedziałki za lady
nieczynne. Kąpiele leczniczą tylko ód 10—14 -tej. Cena kąpieli higje-
nieznej jest następująca:

dla ubez,
'

zonych dla nieubezpiecz.
wanny I. klasy

'

*'j'- zł 1,50 zł

,, II. ,, 1,50 zł I.- zł

natrysk szkocki 0,75 zł 1,25 zł

-deszczowy , ),50 zł J,— zł

,, zwykły v 0,40 zł 0,80 zł

Z kąpieli leczniczych korzystać mogą członkowie Kasy Chorych
za przepisem lekarskim, nieubezpieczeni zaś za specjalną opłatą.

Powiatowa Kasa Chorych w Chełmnie.

Przetarg dobrowoSny.
W środę 31. X!!. br. o godz. 11-tej przed poł.

sprzedawać będę przy u!. K aszubskiej 6 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: (326Ó2

6 worków sody.
K owalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedat przymusowa.
W środę, dnia 31. 12. 30 r. o godz. 1 jrzed

pM. sprzedawać będę przy ul. Toruńskiej 61-63,
najwięcej dającemu za gotówjsę:

maszynę do pisania Remington z stoli­
kiem i 50 płaszczy gumowych.

JP*sraesicasrggiprasfgnmcassbwiis.
W środę, dnia 31 bm. o godz. 13-tej sprzeda'm

w Łącku-M ałem w drodze przetargu przymusowego
za natychmiastową zapłatą:
stóp żyta niemłdconego ca. 200 clr. około
10 wozów koniczyny czerwonej ntesiłćtoncj,
kasę ogniotrwała, 2 Susie 12 m/m., biurko

męskie i leżankę.
32592) Kantowłcz, kom. sąd. w Koronowie.

32594) Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

I poKojeztelefonemoddzielne wejście, centralne ogrzewanie przy P lacu W olności
(ul. Gdańska) nadające się ua pierwszorzęd e biuro od 1. I 31

wprost od gospodarza do oddania bez warunków. (18843

Zgł. Romański, Gdańska 159. Tel. 793.

(-) Kucharski, Komisarz Rządowy. (-) Wyzner, Dyrektor.

Prima górnośląski węgiel,
brykiety, drzewo opalowe

dostarcza z składnicy lub w dom (3252l

J. Piełschmann, Bydgoszcz, Grudziądzka 8. Tel. 82.

Poszkodowani

wojenni\ uszkodzeni na

zdrowiu mogą jeszcze
teraz wnioskować o rentę
inwalidzką najpóźniej do
31. XII . 1930r. Biuro Po­
rad Wojskowych, Długa 5.
Miernik. (27862

Ke^tciiiFaiciffl I W lEsisaB'niei

M.IWAHDOWiKI
ulica Długa 12 Tel efon nr. 130.

Mli m BK msis

Nadzwyczajne dekoracje - Moc niespodzianek — Wyśmienita kuchnia

Obfity bufet — Wyborowe napoje — Ceny niskie — Muzyka taneczna

Otwarte do rana — Nowa fachowa administracja A. Kindermanna.
(o 2-19 ż

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Pianina
JillBmegO

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach .

Fabryka 6;orłep:anew
W.Jaksie

30643 Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225

Filje: G rudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, G warna 10.

'D robne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zuiżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

Skład
rzeźnicki w Grudziądzu z

mieszkaniem, warsztatem,
stajnią i wszelkiemi potrze-
bnenii ubikacjami zaraz na

sprzedaż. Oferty do Dzień.

Bydgoskiego Grudziądz, pod
,Śkład rzeźnicki'*. . (32586

Piekarnią 132587
ze składem kolonjalnym
odstąpię zaraz z powodu
kupną. Zgłosz. do Dzień

Bydg. Grudziądz pod ,,J. G ."

Okazja!
750 mórg, w tem 500 mórg
jeziora, dającego dochodu
rocznie 30.000 zl reszta

ziemia orna, łąki, las,
obszerne zabudow'ania,
sprzęty rybackie, całkowi­
ty żywy i martwy inwen­
tarz natychmiast* na bar­
dzodogodnych warunkach
do wydzierżawienia. Do

przejęcia potrzeba 8.(01 zł

Zgłoszenia przyjmuje J.

Zaremba, Skórcz, pow.
Starogard. 32-578

Skład
korzystnie sprzedam. Dwor­
cowa 75. (32571

Ogrodnictwo
w Wąbrzeźnie przy głó­
wnej ulicy, przedzierża-
wię od 1 stycznia na bar­
dzo korzystnych warun­
kach ew. oddam fachwco-
wi do spółki Zgłoszenia:
Wąbrzeźno Kolejowa 18,
lub Grudziądz, liotel pod
,Trzema Królami”. (32584

Rower
jak nowy tanio na sprzedaż.
Nakielska 119. (325(39

Bufet
kredens korzystnie sprze­
dam. Malborska 15. (32601

Okazja
dla ogrodowego. Dom mie­
szkalny z ogrodem wa­
rzywnym i 3 mrg. ziemi

ogrodowej zaraz na sprze­
daż. Jan Palacz, Mrocza

pow. Wyrzysk. (32596

Maskowe
ko st jurny wypożyczam.
Skład kapeluszy, Dworco­
wa 76. (32432

K
7bTJToYVĘ

WOLNE--ii

Pianista
potrzebny zaraz. Zgłosz.
Cukiernia, Długa 52.(32603

Skrzypek
i fortepianista potrzebny
na l dzień. Restauracja
ul. Lipowa 1. . (32598

Pesługaczka
uczciwa, zwinna, na kil­
ka godzin dziennie z rana

natychmiast potrzebna.
D-wa Iłowieeka, Wileńska
nr 9. (32575

Służąca
uczciwa z dobremi świa­
dectwami, z gotowaniem,
praniem potrzebna zaraz.

Zgłosić od 1-5 popołu­
dniu Koiłataja 12, II pię­
tro .

* 18S84

Gospodarna
u zci' a dziewczyna dobrem
obe ,se;em potrzebna do ma­
łej rodziny . Wymagane
dobre gotowanie, sprzątan'e
przepierka miesięcznie 50 zl.
Adres wskaże Dzień. Bydg.
Grudziądz. (32585

Dzielną

służbę domowy
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie"
na tem miejscu!

POSADY
POSZUKUJĄ

Zł 15.000
złożę kaucji względnie wy­
pożyczę przy otrzymaniu
posady książkowego, bilan-

sisty. kasjera lub zastęp­
stwa w poważnem przed­
siębiorstwie Łaskawa of.
do Dz. Bydg. Toruń, pod
,300". (32589

Kpokoje
Warsztat

blacharski lub stolarski
do wynajęcia. Wiad. u

gospodarza, ul. Poznań­
ska nr. 21. 32597

Drogerzyści
Baczność! Pierwszorzędny
skład z przylegajacemi
ubikacjami, dobry punkt
w którym przez kilka­
naście lat była prowa­
dzona drogerja, wydzier­
żawię bez odstępnego przy
tem znajdują się obszerne

piw'nice wraz z światłem

elektrycznem i kanalizacją
wodną. Piasecki, Dwor­
cowa 80. (32576

Plac
ciesielski na którym 30
lat dobrze prosperujący
interes budowlany się
znajdował, z powodu cho­
roby do wydzierżawienia.
M. Stockburger, Chełmża
ul. Chełmińska 20 (32579

WtfBOiyczam

Pokój (82o93
umebl. dla lepszego solid­
nego pana od 1 stycznia
11)31 r. do wynajęcia. Ul.

Kordeckiego 19, 1ptr. 1.

Pokój 08913
Hetmańska 31, I lewo.

Pokój
dla lepszego pana. Pomor­
ska 16, p. lewo. 08914

Pokój
umebl. osobnem wejściem
Na Wzgórzu 61. *(32600

Pokoje
eleg. umebl- z utrzyma­
niem lub bez dla panów.
Świętojańska 14,11 p.(32599

Elegancki
ppkój dla 2 panów wydzier­
żawię. Plac Poznański 1 3 1.

pr.
* (32570

Pokój (18892
słoneczny, frontowy, oso­
bno wejście, ładnie ume­
blowany, wolny. Piotra

Skargi 2, I piętro lewo.

Pokój
frontowy przy Placu Wol­
ności wynajmę. Gimna­
zjalna 1, II. 18895

2 umeblowane
pokoje, męski i sypiaika
z telefonem do wynaję­
cia. Wileńska 11, parter
lewo. 18891

Umeblowany
pokój balkonowy do wy­
najęcia. Cieszkowskiego 11
I prawo. (32574

Pokój
umebl. w ynajmę. Sw. Trójcy
nr. 22a, parter lewo. (32568

K a
Kupiec

kawaler lat 36, na samb-
dzielnem stanowisku, po­
siadający lu tys. gotówki
pragnie pozriać pannę lub

wdówkę do lat 30-tu, z

rów nym m ajątkiem celem
ożenku. Łaskawe zgłosze­
nia do agentury Dzienni­
ka Bydg. Chojnice, Mic­
kiewicza 17. 32580
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m POLECENIA M
Na

sprzedaż zaraz skład ko­
lonialny. Zgłoszenia pod
, Zaraz” do Dzien. 02500Pączki

'wyborowe z różnemi kon­
fiturami nadziewane po­
leca na Sylwestra, Cu­
kiernia Europejska Gdań­
ska 133. 18888

Używane
meble I zegar tanio sprze­
dam. Malborska 20. I ptr
lewo. 33529

Meble .

sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej i na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjał ność:

kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Frak
paryski nowy b. korzyst­
nie, spiesznie. Adres filja
Dz. Bydg. 18832

Wózek
ręczny na sprzedaż 30 zł.
Sienkiewicza 64. 189 3

Bufet (32528
i kredens sprzedam. Sto­
larnia, Poznańska 26,1ptr.

Kuchnia
biało malowana na sprze­
daż. Toruńska 136. (18872Fasonowanie

kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Prosięta
10-tygodniowe na sprze­
daż. Bielicka 36. (32ol0

Eleganckie 08835

kostjumy maski we dam­
skie wypożycza ul Osso­
lińskich 10, II prawo.

PPD KUPNA ^jpp
fckład

bławatów lub towarów ko-

lonjalnycb kupię za go­
tówkę, lecz tylko okazyj­
nie. Szczegółowe oferty
Skrytka poćztowa 3, To­
ruń. 18780

Era - Film
Długa 23, wykonuje zdję­
cia artystyczne, porti e-

towe, wykazowe, powięk­
szenia we wszystkich roz­
miarach, po bardzo ni­
skich cenach. Specjalność:
zdjęcia teatralne, fotosy
kinowe i balowe. (1885l
- -- a---- -- mWi ff|D nauka

Korzystnie
swoje towary krótkie po­
leca firma Słowik, Dwor­
cowa 83. (18873

Kurs
bandlowy wieczorny, pó -

roczny na Prakt. Kursacu

Handlowych ul. Chrobre­
go 7, rozpoczyna się od 1

stycznia 1931 r. Zgłosze­
nia w godz. 6—7 wieczo­
rem . 32cl5

ODSPRZEDAŻEJ H

Hotel
III piętrowy w pełnym
biegu, centrum dużego
miasta, duże sale, restau­
racja dochód roczny 40

tys. zł, cena 300.' 00 wpła­
ty .00.000 poleca biuro

Pogoń, Dworcowa 80, te­
lefon 1815.

Wjf POSADY
|fe\ wolne JM

Stały
uboczny zarobek znajdą
bez narażenia godności
stanu, pp. urzędnicy, eme­
ryci, wojskowi itd. Facho­
wość zbyteczna. Gospo­
darczy Zakład Kredytowy,
Lwów, Wałowa 1la. 0)430

Kamienicą 08835
12 mieszkań, ogród, skład
mieszkanie wolne, sprze­
dam- półdarmo łuh-xamie-

nię na gospodarstwo.
Gdańska 101, gospodarz.

~—

"

Fryzjerka 02534
może się zaraz zgłosić,
stała posada. Orła i.

Gospodarstwo
110 mórg, ziemia pszenna
z pełnem uprawieniem
wtem 32 mórgi łąk nadno-
teckich z wydobywaniem
torfu, budynki masywne
w roku 1926 budowane,
twardo kryte, natychmiast
do nabycia po cenie ko­
rzystnej. Zgłosz. Dzien.

Bydg. pod rGospodarz”.
. 32319

Fryzjer
damsko- męski potrzebny,
posada stała. Barcikowski
Koronowo. 32506

Fryzjerką (1S856
tylko pierwszorzędną siłę
szuka Glatz, Gdańska 13".

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny
Śniadeckich 6 a. (18865

8 mórg
ziemi z łąką pod budowę
tanio na sprzedaż. Wiad.
uł. Szubińska 22. (32531

Cieślą
specjalistę na pierwszo­
rzędne kręcone schody po­
szukuję. Gdańska 101. Go­
spodarz. (l 8886Zakład

fryzjerski darnsko-męski,
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty do Dz. Bydg.
pod rZakład”. (32 '26

lnwatida
z gotową koncesją potrze­
bny zaraz. Adres filja
Dziennika. lo849

Sprzedam
skład kolonjalny z urzą­
dzeniem, 2 pokoje kuchnia
w dobrem położeniu na

dogodnych warunkach z

powodu innego zajęcia.
W iad. filja Dz. Bydg.(18863

Służąca
z dobremi świadectwami
zaraz potrzebna. Adres w

Dzien. Bydg. 02523

Służąca
uczciwa i rzetelna zaraz

potrzebna. Malak, ulica
Promenada 3, II. (3z442

Parcelacyjne
osady wyborowe dogodnie
sprzedaje: Pawelec, gene­
ralny plenipotent, Gru­
dziądz, Groblowa 11/32095

Skład
obuwia w dobrem poło­
żeniu przy rynku natych­
miast na snrzedaż Zgłosz.
pod ,Korzystne” do Dz.

Bydg. (32420

Służąca (1885c
pracowita i czysta potrze­
bna. Mencel, R eja 5.

Dojarz
młodszy do 10 krów, słu­
żąca do kuchni, pasterz
do bydła, parobek do ko­
ni potrzebni zaraz. Wa­
cławski, resztówka, Trysz-
czyn. 18864

Skład
kolonjalny. 3 pokóje i ku­
chnia okazyjnie poleca
Ziemianin, Dworcowa 69,
parter. 08869

Potrzebna (18831
prasowaczka Pralnia Ame­
rykańska, Sienkiewicza 41.Skład

kolonjalny dobrze zapro­
wadzony z mieszkaniem
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Adres wskaże Dz.

Bydg. (32539

Uczeftj 02549
uczciwych rodziców może

się zaraz zgłosić do skła­
du tow. kol.,

'

bławatów,
sprzętów kuchennych i

restauracji. J . Przybylski
Orchowo, pow, Mogilno.

Pianina
z pierwszorzędny(',h m ater-

jałów, starannie wykonane
poleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów
wyrabianych przez niefa­
chowców fabryka pianin B.
Sommerfeld Byd20sz.cz. ul.
Śniadeckich 56 ul. Gdańska
nr. 19. Używane pianina
i harmonje stale na skła­
dzie* 08218

Uczeń
ogrodniczy może się zgło­
sić. Bielicka 36. *(32516

Uczeń
syn uczciwych rodziców
może się zgłosić zaraz.

Nowa Drógerja, Strzelno,
Rynek 20, 02507

Szafer
rzeźnik może się zaraz

zgłosić. Bacon - Eksport.
Grunwaldzka 126. (32564

Fryzjerka
potrzebna. Świętojańska
nr. 21. (18905

Dziewczynę
lub kobietę do domowej
roboty bez spania przyj­
mę. Gdańska 68, skład

węgla. 18899

Panienka (18897
do składu kawy i cukier­
kówzkaucjąod15.I.31
potrzebna. Pierwszeństwo
z tej branży. Fa. J . Świ­
niarski, Jagiellońska 14.

Służąca
potrzebna z gotowaniem
dobre świadectwa. Pro­
menada 13, II p. (189j4

Służąca
potrzebna. Dembus, Dwor­
cowa 83. (18894

Szofer-stanget
obeznany z reperacjami,
kawaler, przyjmie posadę
zaraz lub od 1.IV.31r.

Zgł. pod nDzielny** do Dz.

Bydg. (32209

Mody
pomocnik kupieckiposzu­
kuje posady do składu

kołonjainegb, delikatesów
i restauracji od 15. I . 81.

Miejscowość obojętna. Zgł.
Now'akowski, Strzelno,
Inowrocław ska 81. 02283

Poszukuję
posady biurowej od t. I.
31 r., m ogę złozyć kaucję
1000 zł. Of. do Dz. Bydg".
pod , Kaucja”. (32409

Pomocnik
kupiecki ż branży żelaznej
lub do interesu broni i

amunicji poszukuje posa­
dy za niższem wynagro­
dzeniem zaraz lub później.
Oferty proszę skierować
do Dzien. Bydg. pod ,Fa-
chowioc”. (32296

Poiak 132515

posiadający 8-letnią prak­
tykę bankową, znający
dokładnie języki: francu­
ski, polski i niemiecki

poszukuje posady jako
korespondent względnie
przyjąłby przedsiębior­
stwo firmy polskiej za­
granicą. Może udowodnić
5-letni pobyt we Francji.
Zgł. skierować należy do
Dz. Bydg. pod nP. O .”

Cukiernik
dzielny w swym zawodzie

poszuKuje posady zaraz

lub później. Wymagania
skromne Oferty pod Cu­
kiernik” do Dzien. 02530

ECDZIERŻAWY ) J
Kio

wydzierżawi gospodar­
stwo od 150—400 mórg,
najchętniej bez inwenta­
rza. Kolańczyk, Strzelce,
poczta Makśymiljanowo,
pow'. Bydgoszcz. (18857

Ubikacje
przemysłowe kantor, plac
szopa, stajnia wynajmę.
Kujawska 7. (32540

Skład
mieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 41. Kołecki.(18887

Młyn
motorowy wydzierżawię,
objęcie 3 4)0 zł. Zgłosze­
nia biuro Informator, Byd­
goszcz, Dworcowa 73. (18800

K
mssi*rsB*sa**ma|g|
MłESŻKANSA M

Mieszkanie
5 pokojowe od gospoda­
rza do wynajęcia. Peter-
sona 14. 32448

Poszukuje
się 2 pokoje z kuchnią
wprost od gospodarza za

rocznym czynszem. Wiad.
Dz. Bydg. (18S42

2 pokoje
kuchnia, j pokój kuchnia
do wynajęcia od gospo­
darza. Flisacka 7, Czyż-
kówko. 18853

Mieszkania (18902
bez odstępnego wynajmę.
, Y ietoria”JSniadeckich22.

Mieszkania
wolne., Norma”, Śniadec­
kich 6. 18901

K.EEDJ
Bezdzietne

małżeństw'o poszukuje za­
raz wytwornie umeblowa­
nych 2 pokoji wraz z czę-

ściowem utrzymaniem
(śniadania obiady). Ofer­
ty do Dzien. Bydg. pod
, O ficer”. 32461

2 pokoje
i kuchnia od 1. I. 1931
do wynajęcia, czynsz za

rok zgóry*. Kujawska 97,
gospodarz. 188j7

Pokój
frontowy słoneczny, elek­
tryka, łazienka. 20 Stycz­
nia 27, I lewo. (ib?89

Pokój
umebl. Chrobrego 7, par­
ter lewo. (18784

Ładny
pokój z pełnem utrzyma­
niem i używaniem forte­
pianu oraz dobrą opie­
ką zaraz do wynajęcia,
dla uczennicy względnie
ucznia. Ul. Jana Kazimie­
rza 3, 11 lewo. (32495

Lepszy (32467
pokój z pianinem do wy­
najęcia. Zgłosz. od 1—3
ul. Kwiatow'a 3, I ptr. pr

Pokój
umebl. Hetmańska 15, I

prawo. (3zll2

Pokój
do wynajęcia. Krasińskie­
go6p.pr. (32o56

Pokój
dla pana. Poznańska 18,
II ptr. lewo. (3256n

Pokoje
umebl. używanie fortepia­
nu, wynajmę. Foriuiiów-

na, Wzgórze Dąbrowskie­
go 5. 02565

Pokój
dobrze umebl.bliskodwor­
ca, dla solidnego pana za­
raz lub od l stycznia do

wynajęcia. Warszawska 19
II prawo. (32440

Pokój (32433
Chocimska 1, podw. pr.

Pokój
umeblowany z kuchnią
osobne wejście, blisko

Zbożowego Rynku wy­
najmę. Kujaw'ska nr. 106
Właściciel. 02502

Pokój (32501
wynajmę panience. Ry­
cerska nr. 2, II p. lew'o.

Pokój
umebl, do wynajęcia. Lu­
belska 1, III ptr." (325U8

Pokój
umebl. do-wynajęcia. Ka­
nałowa 12, II pr. (32538

NSekrąpujące
pok'je częściowo umebl.

odnajmę. Adres filja Dz;
ls848

Pokój
umeblowany dla panów
lub małżeństwa do wy­
najęcia. Podgórna 25, z

ogrodu. 32545

1-2 pokoje
elegancko umeblowane,
łazienka, elektryczność,
osobne wejście do wyna­
jęcia. Garbary nr. 28/29,
pierw'sze piętro prawo.

32586

Pokój 08358
umebl. dla lepszego pana
Z osobnem wejściem do

wynajęcia. Wiad. Gdań­
ska 159, skład papieru.

Pokój
umebl. Plac Piastowski 4.
I. 18859

Pokój 08861
Stenzel, Hetmańska 7, U.

Pokój
umebl. wynajmę małżeń­
stwu. Kujawsaa 81. 02559

Pokój
do wynajęcia. Jezuicka 9,
1 ptr.

'

(32557

Pokój 08882
umebl. ładny, czysty, o-

sobne wejście woluy. Śnia­
deckich 41, III lew'o.

Pokój
umebl. zaraz do oddania.
Piotra Skargi 6, parter
lewo. 08881

Pokój
bez pościeli, światło elek­
tryczne. Warszawska 13,
I p. lewo. 08880

Pokój (18979
umebl. do wynajęcia. Plac
Piastow'ski 7, 1 prawo.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Po­
morska \52, parter. 08898

Pokój
umebl. dla 1-2 z osob. wej­
ściem. Chełmińska 23. ll

p. 1. 32548

2-Ó
pokoje umebl. dla lekarza
lub lepszego państwa do

W'ynajęcia. Sw. T rójcy z2a
1 prawo. 32558

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia na t-2 osoby z u-

żywaniem kuchni. Bob­
rowska, Garbary 11.(32567

Pokój
słoneczny, światło ele­
ktryczne dobrze umeblo­
wany. Śniadeckich 55.

parter prawo. (18906

Pokój
skromny, tani. Śniadec­
kich 55, part. pr. 08907

2 pokoje
umeblowane z osobnem

wejściem do wynajęcia.
Sienkiewicza 46' 11 ptr.
pr. 18900

Jeden
lub dwa dobrze umeblo­
w'ane pokoje do wynaję­
cia. Cieszkow'skiego nr. 7,
Ip. 18909

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Matejki 8, II pr. 08908

Dwa (I8862
pokoje osobno do wyna­
jęcia. Chrobrego 21, U.

Ładnie
umeblowane 2 pokoje(sy­
pialnia gabinet) Pomor­
ska 39, 1ptr. prawo do

wynajęcia. 18867

Pokój
umeblowany. Król. Jad­
wigi 7, parter. (18b60

Dobrze
umebl pokojedlalepszych
panów w'olne. Dworcowa
nr. 31 b, R-obel. (32527

2 dobrze
umeblo'wane pokoje dla

małżeńętwą oddam zaraz.

Cena 100 zł miesięcznie.
Adr. wskaże Dzien."(18852

Pokój
umebl. bez pościeli dla 2
osób ewtl. małżeństwu

wynajmę. Matejki s, II
lew'o. (3254l

Przyjmę
pana na pokój 20 zł z

pościelą. Scbabek, .Ks

Skorupki 14. (32546

Pokój
umeblow'any używaniem
kuchni do wynajęcia od
1. I . 1931. Malborska 8,
Głowacki. 32544

Pokój 08845

wynajmę, światło elektry-
czne. Szczecińska 2, I.

Pokó'j
dla 2 panów; Grodzka 16,
1p. (32525

Pokój
z osobnem wejściem Ło­
kietka 8b, II lewo 11 wej­
ście. (32543

Pokój (32547
umebl. Dolina 24, parter.

Pokój
umebl. osobne wejście.
Toruńska 174. 02551

Pokój
dla pana. Chwytowo 6,
podw. I p. 02550

Dobrze

umeblowany pokój fron­
tow'y dla solidnej pani
lub pana wynajmę, (ewen­
tualnie używanie" piani­
na). Śniadeckich 52, I p.
p raw'O. 32552

Pokój 02561
Nakiel6ka 8, III p. leWo.

Pokój
ładny, wynajmę. Kordec­
kiego 20, II pr. (32509

Pokoje (32537
umebl. do wynajęcia. No­
wodworska 51, skład.

Ładny 02532

pokój umebl. do wynaję­
cia. Zduny 20a, part. pr.

Pokój
dobrze um ebl. Cieszkow'­
skiego 15, II pr. (i8871

Pokój
umebl. Pomorska 22/23, II

prawo. (1S877

Pokój
umebl. Gdańska 52, I le­
wo. (18875

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Wileńska 12, parter
lewo. (18S74

Pokój
Mazow'iecka 29a, II w ej­
ście, III lewo. (18870

Pokój
osobne wejście. Dąbrow­
skiego U. 02524

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Słow'ackiego 6b.
skład. 02542

Zaprowadzone
przedsiębiorstwo autobu­
sowe szuba cichego wspól­
nika z 15000 zł w celu

powiększenia. Of . filja Dz.

Bydg. pod .W . 15000”.
18836

Nową
krytą ciężarówkę wypo­
życzam. Tel. 1971. (188l8

Wspólnika 02566

damskiego - męskiego do
zakładu fryzjerskiego, go­
tówki potrzebne 4.(00 do

5,000 zł może się zaraz

zgłosić. Oferty do Dzien.

Bydg. pod .W spólnik”.

Zagubiona
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszek The-
obald unieważniam.08855

Pokój
umebl. do wynajęcia. Plac
Piastowski 12, III piętro
lewo. (18S5i

Ostrzegam
przed kupnem interesu

kólonjalncgo. położonego
w mej nieruchomości
Gdańska 84, bez mej wie­
dzy gdyż z dniem 1.Xtl
ub.'r. skończył się kon­
trakt najmu. Sorawa to­
czy sięprzed Sądem. Przy­
bylska, właściciel. (18844

Dziecko
dziewczę oddam za wła­
sne lub na wychowanie
zą w'ynagrodzeniem, 4 ty­
godnie stare. Gdzie wska­
że Dzien. Bydg. (32514

Pokój
umebl. Chrobrego 13, I

wejście I prawo. (18833

Pokój
do wynajęcia. Wileńska 7,
II prawo." (1884!

Pokój
umebl. Siemiradzkiego 4,
parter lewo. 02499

Pokój
ogrzewany 45 zł. 20 Sty­
cznia 27, 1 prawo. U8834

Pokój (18837
umebl. wspólny dia pani.
Sienkiewicza 45, II lewo.

2 poke** (18840
um ebl, używanie kuchni.
Sienkiew'icza 13, II otr.

Panu
Dr. Sielużyckiemu, zam .

przy ul. Grunwaldzkiej
składam serdecznepodzię­
kowanie za kiikakrotr''
staranne wyleczenie mo­
jej córeczki Teresy. Żj
bze zarazem wesołegoU'lo­
wego BoKb'śT SmaSzewski
Staro Szkolna 3. 02520

rppokój
umeh. Ajpajrnę. Orła 6,
piekan.m .

0
02512

Pf ój
dobrze umę od1.1.31.

wydzierżaw'i H Cieszkow­
skiego 5, II. 'l ( 18868

Pokój
na biuro lub mieszkalny.
Pomorska 3, parter. (18912

Pokój
duży frontow'y, ładnie u-

mebiow'any z utrzj-ma -

niem, telef. Gdańska 147,
I ptr. prawo. (18896

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem, na 2 osoby do

wyriajęcia. Krakowska 16,
I ptr. 18888

Elegancki (32'-54
pokój umebl. z osobnem

wejściem do wynajęcia.
Ustronie 11, parter lewo.

Pokój
umeblowany. Ugory nr.11,
II piętro prawo. 02555

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 4
I lewo. 08847

Pokój
umebl. dla 2 osób. Kaempf
Sw. Florjana 16. (189io

Pokój
do wynajęcia, Pomorska
nr. 46, III ptr. (18911

KCEEDJ
Kawiarnia 08846

Ziemiańska Pomorska 5.
Od Nowego Roku zacznie

wydawać śniadania wie

deńśkie, karlsbadzkie.Zna-
ne ze swej dobroci obiady
w abonamencie tylko40zł
za trzydzieści obiadów.
Obfite kolacje z 3 dań

(trzecie danie nowo wpro­
wadzone) w abonamencie

wypadają po 1 zł. 33 gr.

10.000 .

-

ulokuję warunek posada.
Of. .Dóbra hipoteka” filja
Dzien, (18745

KoS

angora bury zaginął. Od­
nieść za nagrodą. Gdań­
ska 77, m. 6. 02518

Zgubiłem 08838
i unieważniam prawo jaz­
dy, ks. wojsk. legitymację
oraz portfel zawierający
60 zł i parńery wartościo­
we na nazwisko Buchnow-
ski Juljan. U- zciwego zna­
lazcę proszę tylko o zwrot

papierów. Do oddaniaByd­
goszcz, Matejki 5, Gabryś.

Rozwiedziony
kupiec—bławątnik lat 33
Ż majątkiem, oficer rezer­
wy szuka dia braku zna­
jomości panny, wdowy
lub rozwódki z majątkiem.
Oferty z fotografją którą
się zwraca, zaręczam sło­
wem oficerskim pod ,,Po-
rueznik” do Dz. 02533

Kawaler
lat 30, kupiec przystojny,
religijny, porządny, soli­
dny cienmoblondyn na

stanowisku. gotowki
zł 10.000 etc. pochodzę
z dobrej i lepszej rodziny,
poszukuję pannę do lat

25,ładną, zgrabną, gospo­
darną. solidną, posiadają­
cą dom ewtl ze składem,
branża i miejscowość obo­
jętna lub wstąpię jako
wspólnik. Panie sympa­
tyczne nie dzisiejszych
zalśt raczą swą ofertę zło­
żyć możliwie z fotografją
do Dz Bydg. pod , Dobra

okazja”. , 02503

Kupiec
rozwiedziony lat 40, po­
szukuje znajomości pań,
wdowy lub lepszej służą­
cej. Oferty pod ^Szczery”
do filji Dz. Bydg. 118876

Przystojny
kawaler, dobry rzemieśl­
nik posiadający własną
kamieni-'e w 'artości około
60 tysięcy, z powodu bra­
ku znajomości poszukuje
panny. Panie do. lat 26

posiadające posagu od 20
do 25 tys. raczą sw-e ofer­
ty wraz z fotografją zło­
żyć pod ,,Przystojny” do

filji Dzien. Bydg. (18878

Szlachetnemu
człowiekowi na dobrem
stanowisku, wiek 40-50,
stworzyłaby chętnie zaci­
sze domowe pmstojna
panna, n 'e dzisiejszych
zasad, posiadająca 4 po­
kojowe mieszkanie. kocha­
jąca nrawdę i cichą pra­
cę. Poważno zgłoszenia
proszę skierować pod,,Do­
rnatork a 35” do Dzienni­
ka Bydgoskiego. 02541
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Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego*' donosi, że dnia 29 grudnia b. r. zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzony wielokrotnie Przenajświętszym Sakramentem, nasz długoletni współpracownik

michał bempickisyn zesłańca Sybiraka ur. na Pomorzu 1856, inżynier górniczy, publicysta, działacz społeczny, autor mapy

geologicznej i pokładowej Dąbrowskiego Zagłębia węglowego, dyrektor kopalń węglowych Towarzystwa węglo­
wego Renard, b. naczelny dyrektor Starachowickich Zakładów górniczo-hutniczych, b. dyrektor warszawskiego
Towarzystwa Przem ysłowców, b. poseł do Dumy petersburskiej z gubernji Piotrkowskiej, b. członek Rady
Stanu Królestwa Polskiego i pierwszy Dyrektor Departamentu Spraw Wewnętrznych, założyciel i pierwszy

prezes Związku Rodziny Łempickich.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro, w środę, o godzinie 9 rano w kościele 0 0 . Misjonarzy przy

ul. Ossolińskich, po którem nastąpi eksportacja zwłok z kościoła na nowy cmentarz.

Dnia 28 bm. zmarła opatrzona Sakramentami św. po długich
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa matka, ciotka,bratowa śp.

BO roku życia, o ezem stroskani w smutku donoszą

Syinawie.
-- tJytigosźCŻ, Kcynia, Poząańr

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 1. 1. 31. o godz. 14
z domu żałoby przy ul. Poniatowskiego 6, na cmentarz parafja'ny.

Dr. m ed. Sowiński ISerzy
19*swrciclt (18873

ul. Śniadeckich 17, tel. 1728 .

Godziny przyjęć od 4 -6 po południu.

Wwue simi
księgowości, stenografiiipisania na maszynach
sposobem najnowszym fachowo i starannie. (!8866

ul. Św. Trójcy 6 a.

łi Tianin
śliczny dźwięk,

pierwszorzędne wykona-
niepolecaTfssBfianłd

|ś| Majewski, Fabryka Pianin, Bydgoszcz,^ Pomorska 65. ^

Dnia 31grudnia 1930r. o godz. 14 sprzedawać
bedę w Barcinie przy ul. 4 Stycznia 4, najwięcej
dającemu za gotówkę:
Większą ilośf towarów bławatnych oraz konfekcji.

33590) Slrzelewicz, kom. sąd. z p. w Łabiszynie n/N.

księgowości,korespon­
dencji i stenografii u-

dziela (188i 8

Ch. WcBrsrcecfiWB
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ui.MarszałkaFocha43.

Now. Uczel. Politechn. Paryż
20-tyrok.Ofw.roku akad.1931,d .15stycz.
Stud. innz. (2 let.) In absentia. (Koresp.) możl.

skróć, studja dla Kandyd. posiad. wiad. specj.
Wydz.: Samochod.; Lotn.; Eiektr.; Zel-Bet.; Ogrzi-
Centr ; sfudj.w jęz. i'ranc. i niemiec. Regi.i Proar.:
Sekret. General, (dept. D. B. 3) I. M . P .

- 38,
Rue Haiie Paris (14-e). (32t5l

Życzenie
Noworoczne.

Pragnąłbym ażeby Nowy Rok przyniósł
mi w darze znajomość sympatycznej i inteli­
gentnej panienki lub wdówki do lat 32. Posag
dla obopólnego dobra pożądany. Jestem kawa­
lerem średniego wzrostu, po trzydziestce, nie­
biedny, o miłej powierzchowności, o dobrym
charakterze, na poważnem stanowisku.

Sprawę traktuję poważnie, dlatego pozostaną
anonimy bez odpowiedzi. Korespondencje z

dołączeniem fotografii, proszę skierować pod
,,Prawdziwe szczęście" do Dzień Bydg.

pi250'

Noc Sylwestrowa
'S%al śmiechu i radości
w SSeswrsieK upieckief
Bardzo wiele niespodzianek. — Wszędzie będzie bardzo wiele, lecz w

- Resursie/ najlepiej! - Pożegnanie Starego Boku i powitanie Nowego
Roku! — Centralne ogrzewanie. — Lokal zupełnie nowo odnowiony. —

Zapraszam wszystkich serdecznie!

32593) JJcasraSenlkowsBfl.

Reperuję
spuszczone oczka u poń-
zoeli, Henryka Dietza 4.

Zawiadomienie.
Podajemy do wiadomości Szanownej naszej Klienteli, że firmę naszą:

Skład Nowoczesnydi Urządzeń Uiurowick
i warsztat naprawy ma szyn biurowych

przenosimy z dniem 31-go grudnia 1930 r. do nowych znacznie

obszerniejszych ubikacji (3ż577

Dziękujemy wszystkim naszym Szanownym Odbiorcom za zaufanie,
którym nas darzyli, i upraszamy o łaskawe dalsze poparcie naszego
przedsiębiorstwa.

Sifitrardai i S icsa
- | Oddział w Bydgoszczy. j

Stenotypistka
z dłuższą praktyką do polskiego i niemieckiego
na stałe natychmiast poszukiwana.

Zgłoszenia tylko doświadczonych z odpisa­
mi świadectw i podaniem pensji prosimy skie­
rować do Dzień. Bydgoskiego pod ,,10010" .

(3*2595

Tel.: 212. 2212 Gdańska nr. 23
iiiiiiiiiHiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiMitfiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiuimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiHłiiiituułMiiiMiiiiiiiiiiiiiimiiniiiiiiii

PączkiSylwestrowe32604) sztuka a s gfir.
nadziewane rozmait. konfiturami w znanej jakości.

o s ró ppatzera-św.thójcy8.9
WSYbWESTA i NOWY ROK
WIELKA ZABAWA FAMILIJNA
na którą uprzejmie zaprasza Gosocdarz

V ar.in

KAWIARNIA EUROPEJSKA - GDAŃ(SKA 133
urządza

NOC SYLWESTROWA
po'łączoną z koncertem i różnemi niespodziankami.

Specjalność:
gorący poucz z pączkami oraz bufet z zakąskami
na które Sz. Gości uprzejmie zaprasza
18889) Gospodarz.

nu d a Oseiliio tlasi.Siar?ItkI
urządza w środą dnia 31. XII. 30.

Wieczorek Sylwestrowy
na który wszystkich znajomych i krewnych
uprzejmie zaprasza GOSpOSSarS.

(325o3

Cukiernia
Jana Byczakoms

(Bydgoszcz, ulica ffdańska 40

poleca

na Sylruestra

32562)

doskonałe

pączki
tpdhmaksSka %O.

RnTiiiiiii(iiiimiiiimmimiiiiiiiiniiiiiiimiuiimiiiiiiiiiinmiiiiiiiimiiiimiiiiiil

Ma Sytniestra

poleca w 3-ch rozmaitych nadzianiach szt. 15 i 25gr
co 2 lt2 godziny świeże

Cukiernia ^Trcmień", ul. Śniadeckich 9.
Właściciel E. Batidurski. (1H839

Geny og'łoszeń: 26 gr. za wiersz milimetrowy na stronie (-łamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekśeie na drugiej i trzeciej stronie1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.: dla jroszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Pr/.y konkursach i dochodzenia( h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada.. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

____________

Bank M. S(adthageii. - Konto czekowe: P." K. O. 203718 Bo/nań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław iNowakowski w Bydgoszczy.










